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Porozumienie między Rooseveltem
i MacDonaldem

co do poziomu stabilizacji dolara i funta
(Telegram własny ^Nowego Dz ienąiklr').

Hrrrlof zadowolony 
z konferencji z Foosmltem

W aszyngton, 25. 4 (R) Jak  z kół po in fo r
m o w an y ch  donoszą, m iędzy Rooseyeltem a 
M acD onalaem  osiągnięte zostało porozum ie
nie, w edle k tórego do lar i fu n t szterling  m ia 
ły b y  być ustab ilizow ane n a  poziom ie, odpo
w iadającym  icL obecnem u kursow i. Dziś pod
jęte zostały m iędzy Rooseveltem  a M acD onal
dem  p e rtra k ta c je  w  sp raw ie  długów  w ojen 
nych.

» 9 m
L ondyn, 25. 4. PAT. P rezydent Rooscvel1 i 

p re m je r M acD onald ogłosili w czoraj wieczór 
jpo zakończeniu n a ra d  z udziałem  ekspertów  
W spólny kom unikat, w  k tó rym  ośw iadczają, 
ze następu jące  sp raw y  b y ły  przedm iotem  roz- 
tnów : 1) kw est ja  poziom u cen św iatow ych. 2) 
po lityk i B anków  cen tra lnych , 3) złotego p a 
ry te tu  w alu t, 4) res try k cy j p ieniężnych, 5) 
(poprawy sy tu ac ji s reb ra  ,6) ograniczeń h a n - 
jdlu. Z aw arcie porozum ien ia  w jak iejko lw iek  
z ty ch  sp raw  zastrzeżone zostało d la  w szech
św ia tow ej kon ferencji ekonom icznej, gdyż — 
ja k  podkreśla  k o m u n ik a t — obecne rozm ow y, 
{według założenia odu uczestników, nie mają 
doprowadzić do o: talecznego porozumienia.
,Celem  obecnych rozm ów  by ło  jedyn ie  zbada- 
taie kom pleksu  zagadnień, k tó ry  w in ien  być  
jzałatw iony. Cel ten  zosta ł z w ie lk iem  pow o- 
izen iem  osiągnięty.

W aszyngton, 25. 4. (R ) P rezyden t Roosevelt 
odbj-ł w czoraj wieczór z H crrio tem  dłuzszą 
konferencję. W rozm ow ie z p rzedstaw iciela
m i p rasy  francusk ie j H errio t w yraził zadow o
lenie z w yniku  rozm ów i ośw iadczył, że po
ruszone zostały w szystk ie  zagadn ien ia  do ty 
czące sp raw  gospodarczych, rozbro jen ia  i d łu 
gów w ojennych, P rezyden t Roosevelt przedło
żył m u  szczegółowo opracow any p rogram , w y 
czerpujący  w szystk ie zagadn ien ia  w  kw estji 
stab ilizacji m iędzynarodow ych stosunków  go
spodarczych i zw iązanej z teru kw estji d łu 
gów w ojennych , oraz p ion lcm  rozbrojenia.

Sehrcbf jetizifc do Waszyngtonu
Berlin, 25. 4. (S ch) P rezyden t B anku Rze

szy dr. S chach t w yjedzie z końcem  bieżącego 
m iesiąca do W aszyngtonu, gdzie podczas k o n 
ferencji przygotow aw czej do św iatow ej kon
ferencji gospodarczej reprezentow ać będzie 
rząd  niem iecki.

• * •

(:) Rzym. 25. 4. (KP Włoski minister sk lrro  
luną wyjeoha do Waszyngtonu celem wzięcia u- 
ća iąfci w iMzmiowaćh waszyngtońskich jako repre
zentant rządu włoskiego.

Kanada także porzuca parytet złota
1 (:) Londyn. 25- 4- PA T. Rząd kanadyjski o- 
s ’osfl oficjalnie, że porzuca p a ry te t złota, na 
k tó ry m  opiera się dotychczas ao tar kanadyjski* 
D olar kanadyjski jest ściśle zw iązany z am ery
kańskim  i decyztia pow zięta  obecnie jest nie- 
wątpliw ie następstw em  decyzji prezydenta Roo- 
śeyeJita- Zaznaczyć należy, że gdy  W- B ry ta rra  
w e w rześniu 193] iok,u odstąp iła  od parytetu 
złota. Kanada odm ówiła żądaniu Londynu pój
ścia za jego p rzyk ładem  Obecnie czyni to  bez 
żądaniu  W aszyngtonu  z  w łasnej Inicjatyw y, co  
św iadczy o  ścisłym  zw iązku gospodarczym  po
m iędzy  K anadą a  Stanam i Ziednoczonemf. D ecy

zja w ładz kanadyjskich  jest pow ażnym  eloyem 
(Ha polityki uk ładów  ottaw sklch.

Szwajcaria pozostaje 
przy parytecie ztofa

Berno, 25. 4. (K ) S zw ajcarska  R ada zw iąz
kow a za jm ow ała  się dziś kw estję  porzucenia 
p a ry te tu  złota przez S tany  Zjednoczone. W y 
dany  k o m u n ik a t s tw ierdza, że w y d arzen ia  
am ery k ań sk ie  w  żadnym  w ypadku  nie do tkną  

j S zw ajcarji, k tó ra  m im o w szystko pozostanie 
; p rzy  s tan d arc ie  złota.

Zwyżka funta opanowana 
dolar nadal spada

(:) W arszaw a. 25- 4. PAT. Zw yżka funta, ja
ka m iała miejsce w  dmiu w czorajszym  i oneg- 
dajszym. zosta ła  opanow ana- Dzisiaj od rana 
na giełdzie londyńskiej z  także i na  innych gieł 
dach europejskich kurs funta system atycznie 
r«ńżkowah Na giełdz.e lodyńskiej ta  1 fun ła 
przy w ypłatach na P a ry ż  płacono przed o Tw ar- 
c-sm giełdy 88.75. p rzy otw arciu 88-81. n a s tę 

pnie 88.43 i około godiz- 13-30, 8S-21- P rzy  wy 
piatach na Szw ajcarię kurs fun^a nocowano 
1812 i pół. 18-09, 18-03 i 1/.98- 

W  P ary żu  I ondyn notow ano w południe 
88-70 (wczoraj 89-15).

W  Zurychu w otwarciu 18-15. w zanjłcnięck 
1S-05- (W czoraj 18.17 i pół)- 

Na gle{«uie w arszaw skiej oficjalny kuro dewi-

Uchylone represje 
wobec obywateli polskich

(:) Lipsk. 25- 4- PAT. Dzięki energicznym  za 
biegom konsula Rzplltej w L ipsku zwolniono z 
w iezienia policyjnego w  Kamienicy. Plauen I 
Reichenbach pozostających tam jeszcze Żydów 
polskich, którzy z różnych p o ro d ó w  od kilku 
tygodni trzym ani byli w  areszcie. W  Kamieni
cy  na skuteli protestu konsula polskiego uchy
lana  obowiązujący od kliku tygodni nakaz co
dziennego m eldowania się m iejscow ych Żydów  
polskich na g!ównym odw achu policyjnym-

Hitlerowcy w Brunszwiku „połknęli" 
nlemieehó-narodoułych

B erlin , 25. 4. PAT. N iem iecko-narodow a 
g rupa B runszw iku , k tó ra  postanow iła  gre- 
m ja ln ie  przystąp ić  do p a rtji narodow o-socja- 
listycznej, m otyw uje  swój krok koniecznością 
jednolitego k ierow nic tw a politycznego ruchu  
narodow ego K om unikat p a r tji  narodow o-so- 
"jwfatjfi Trrj w B runszw iku  stw ierdza, że 
rów nież radn i m iejscy  w B runszw iku  przeszli 
do p a rtji narodow o-socjalistycznej.

Znowu rewizta w niemiecko-sowieeklem 
towarzystwie łiandlowem

B erlin , 25. 4. PAT. W b iu rach  zarządu  n ie- 
m iecko-sow ieckiego tow arzystw a sprzedaży 
olejów  „D erop“ dokonano rew izji, k tó ra  um o
tyw ow ana  została tem , że urzędnicy  tow arzy 
stw a  prow adzili działalność kom unistyczną. W 
czasie rew izji a resztow ano 20 urzędników . — 
P ru sk i m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  pow ołał 
k om isarza  rządowego, k tó ry  m a  dokonać 
zm ian  w  składzie personelu  tow arzystw a.

zy angielskiej spadł na  30-95 i 30-90 w obec 31-35 
w  dniu w czorajszym -

Dolar zniżkuje dzisiaj w  dalszym  ciąga*
W  P ary żu  w y p ła ty  n a  Nowy Jo rk  notowano* 

22-75 (w czoraj 22-95). w Zur" §bu 4.65 w  o tw a r
ciu i 4-64 w  zamknie a u  (w czoraj 4.70)-

W obec znaczniejszej zniżki funta, rwż dufoaa 
kurs dewizy am erykańskiej w  Londynie ksa^ał* 
tow-ął się zwyżlkowo. O iile wczoraj za  ] fo«t 
p rzy  w ypłatach  na  N ow y Jo rk  notow ano 3-89, 
to  dzisiaj tylko 3-87 i jedna czw arta , a nastę
pnie 3.86- Na giełdzie w arszawskiej kabel a a  
N ow y Jork  notow any byl 8 00. 8-05, czek. 7-98 
i 7 9*.

Funt, dolar i srebro 
w Warszawie

W arszaw a, 25. 4. (S in ) W  zw iązku z sy tu a 
cją na rynku  europejsk im  najw ięcej jest sto 
sunkow o obrotów  fu n tam i szterlingam i, k tó
rych k u rs  aw ansow ał na 31.40. Za dolary  p ła 
cono 8.—, 8.02, Bank Polski płacił 7.98—8.— . 
D olar złoty 9.22, rub le  złote 4.82, 4.83 4. 85. — 
N a rynku  w arszaw sk im  zaobserw ow ano dai- 
s ia j s iln ie jszą tendencję  dla s ieb ra . Łączy się 
to  n iew ątp liw ie  z p ro jek tem  A m eryki wp ro- 
w adzen ia  pokrycia  bim etalicznego. Cena k ilo
g ram a  sreb ra  w ynosi 05 złotych.
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Jedyna możliwość pomocy
S Egzekutyw ą Au<-]+Crji Żydowskiej. it więc naj 

w yższa instancja w d c i n J - e  „dkw low y P a le 
styny. w ydala  ots*;\Jc. w zyw ającą do przy sc.u 
?> pftrr.oCit 2> don’ SvN rntockjM łJr-;.el !H>płera’.’.i« 
odbttuow y żyćotłs-kU; siedź i v na rodowej w Pa 
ie ; 'u !v j. D-dezY.a :a może w jłw tzoć wrożcrito 
ż*- o-o \  y korzy stu je s » tragea  ę Żydów niemie
ckich- a n a jcw n o  w yw oła zarzut- że z tej tra 
gedii pragną suoniści ukuć broń dla swoich oe- 
16". że  b e z ą  dw a odległe zagadnienia i na tjo 
Tumy Żydów  nipbieckićih pragną rozwinąć wiel 
ką atccję propakstyńską-

Nie zam ierzam y w cale bronić się pmzed takim 
z a razu tern, przyjmujemy go i szczerze ośw iad
czam y: Tak, chcem y w ykorzystać straszne po
łożenie Żydów  n  emieckich, chcem y pow iązać 
upadek żydost-wa niemieckiego z odbudową P a 
lestyny. ą]e czynim y to w  tern glębokicm  prze
konaniu, że jes.t to 'edyna szansa, jedyny ra tu 
nek. iedyna m ożliwość rzeczyw istej i praw dzi
wej pom ocy.

Często posługujem y s 'ę  ostatnio term inem  
wojna żydow ska- a!c inny — zbliżony ziresztą do 
poprzedniego term in — w alka żydowska. Jest od 
lai w  ciągiem, codziennem  niem al użyciu . Nie 
łudzimy się też w ca le  i w iem y, że sytuacia Źy- 
Idów w Niemczech i nasza w atka przeciw ko prze 
^ładowaniom  niemieckim, to tyliko jeden odcinek 
■— dziś w ystaw 'ony  na najw iększe niebezp-ieczeń 
Stwo — wielkiego frontu w alki, k tó rą  Żydzi sa 
zmuszeni staczać bezustannie, bez w ytchnienia, 
walcząc o eszys>encję, o  byt i norm alne życic 
ludzkie. Jeśli zaś w ciągu jednego tygodnia, po 
tylu latach walkk m ogła ulec przem ocy sipołecz- 
ność tak silna- zasobna i kulturalnie w ysoko 
stojącą, rak Żydzi n em icccy, to walka ta oka
zuje się coraz bardziej bezskuteczna > niemal 
beznadziejną. T rzeba dziś przeto zmienić cel w al 
kii, trzeba w alczyć o oparcie życia  ży dow skie
go na innych, silniejszych i trw alszych  podwali
nach. trzeba w alczyć o jego całk°wiW  przebu
dowę. A celu takiego nie m ożna osiągnąć przy  
pom ocy naw et najbardziej 'rozległych afocyj fi
lantropijnych. za pośrednictwem  doraźnej inomc- 
cy  i pahatyw ów  kojących na  krótki przeciąg 
czasu zadane -tany-

Znam y już skuteczność ak-cii filanircpimei, zna 
m y ją z wielkiego i szlachetnego czynu Żydów 
am erykańskich  po wojnie św iatowej. Blisko 200 
inilj°,ió\v dolarów  p rzesła ł sam  Joint do krajów 
Europy wschodniej, a te olbrzym ie sum y nń po- 
ws>trz- m ały katastrofy  i numy m as żydowskich. 
W  tym  samym okresie przy pom ocy znacznie 
skrom niejszych środków  pracow ała  Organizacja 
Sionistyczną w P alestyn ie  i s tw orzyła  zdiow ą, 
silną społeczność, opartą na całkiem now ych 
podstaw ach , stanow iącą dadś wzór dla Żydów  
na  całym  św tecie. Nailepiej zorganizow ana aL- 
coa filantropijna ; najw iększe sumy nie pomogą 
tam . gdzie nie bierze się w  rachubę specyfiicz- 
nc.go charakteru  społeczeństw a żydow skiego i 
jego specyficznego położenia i gdzie nie prze
p row adza  się gruntownej przebudow y życia ży
dowskiego- A dziś nie m ożna już oddaw ać się 
złudzeniu, że taka gruntow na prze budowa może 
nastąpić w  krajach golusu. Dziś nie m ożna też 
Łudzić się. że akcie filantropijne, przy całem  u- 
znaniu dla ich szlachetnych inicjatorów, w czem 
kolwd;£ik przyniosą ulgę Żydom  niemieckim- Dla 
Żydów niemieckich istnieję jedno Jedyne w yjście 
a  tern jest em*gracia- Z pośród w szystkich k ra 
jów  największe możliwości emigracji daje dziś 
w yłącznie  P a lestyna  P rzyznają  to dziś dawni 
w rogow ie s-tonizmu w Niemczech asym ilatorzy 
niem ieccy, skupieni w Zentralverein, k tó rzy  w o- 
statniej swej enuncjacji w yraźnie p o d k re ś l ic 
i e  dlla m łodzieży żydow skiej w Niemczech dla 
ipourastającczo obecnie pokolenia Żydów  nie
mieckich. istnieje jedyna droga — m atow y  w y 
jazd z Niemiec.

Jeśli wiec 2yd®i na całym  śwlecie opanow ani 
są  dbz-iś szlachetną myślą solidarności i przyjścia 
T pom ocą uciskanym  Żydom w Niemczech, to 
ta  pomoc może i powinna p rzybrać  tylko jedną 
formę — p-acy  w Palestynie- Tam  i tylko tam 
na własnej ziemi, mog« zaistnieć odpow iednie

warunki uo przebudowy życia żydowskiego- 
tam i ł jk o  mtn inogn Żj Ki sw-olxu.tr,:o żyć i 
pracować- tam i tylko ram mogą z.nsfL/.ć imv:- 
scc wy:oh«!w>ia f-rzecl pizcśladow ania#P vv Eu
ropie. A to tiie dąjtego- że ciiwilowo Kilc--yna 
e s  błogosławioną wyspą szczęśliwości- że kw'j 
tnie i rotzwiia się jak żaden kraj na śwlecie ale 
dlatego, że w  Palestynie •istnietią wzory nowego 
życia żydowskiego i tylko tam istnieją możli
wości jego rozwoju- Jeśli więc ma nastąpić rze
czywista pomoc dJa Żydów niemieckich, to po

winna cna b ić  skencem-row-ana na jbdnym PUB 
k e :e i racy ola Palestyny . M ożna iioaum ieg 
jeszcze doraźną akcję pom ocy, ale wszelka inna 
p o n o ć  jl oż ł nas.aw ć wyhic-znie tylko przez 
jca.-ę pań tyń-kn- Konccniracja całej akcii po
mocy v p*acy palełtytiskiej bed/.ie stanow ić 
cztjjn « lelki. odpnv. iądaiący yrozto ro i ożenią Zy 
(Iow nlereiecklcb- ićtfżp !'.,•<• / l-:pw a na a to  a filan- 
•rct iina !•£. \rjjSr a.- cji w krajach Europy wscho-. 
dniej, nie zn leni położenia Żyuów niemieckich-' 
Dlatego hasłem  dnia dla w szystk ich  s to p ień  ż y 
dowskich na całym  świecie w inna być: potmoc 
dla Żydów niemieckich przez odbudowę P ale
sty n y . To jest jedyne wyjście i jedyna m°żHwość 
w  dzisiejszej sytuacji. L. R-

Tajemnica narad uiaszynglodskich
L ondyn, 25. 4. PY T. W  kołach giełdow ych 

L ondynu  w dalszym  ciągu u trz j m u je  się po
głoska, jakoby  w W aszyngtonie  doszło do ta 
jem niczego porozum ienia w  sp raw ie  przyszłej 
s tab ilizac ji fu n ta  na  poziom ie około 3.80 do la
ra  za fun t. S fery  m ia ro d a jn e  jednakże i organ 
City londyńsk ie j „F in an c ia l T im es" zaprzecza 
ją  te j w iadom ości, tw ierdząc, że rozm ow y \va- j 
szyngtońskie n ie  posunęły  się tak  daleko, aby ! 
tego rodzaju  sp raw y  m ogły być przesądzane 
już  teraz O sta tn ie  w iadom ości z W aszyng to- *

nu  w skazu ją  raczej n a  to, że w  sp raw ie  u s ta 
len ia  p a ry te tu  z ło tą  nie doszło do tąd  do p o ro 
zum ienia . M ożliwem jest, żc ze względów ta k 
tycznych b rak  w tej sp raw ie  oficjalnego o ś
w iadczenia. Z achow anie w ta jem n icy  re z u lta 
tu  n a ra d  w aszyngtońskich , być może zdaniem  
czynników  decydu jących  będzie m ogło p rzy 
czynić się do u ła tw ien ia  p rzeprow adzen ia  po
w ziętych obecnie decyzyj na  konferencji go
spodarczej w Londynie.

ERspose o sytuacji finansowej Anglii
(:) Londyn. 25, 4. PYT. Na dzisieiszem posiedzo- 

mu Izby gnMi wygłos* ekspose augicl-ski minister 
skarbu Nevnlle Chamberlain- Minister oświadczy i. 
że deficyt budżetowy w ostatnim roku wyniósł 
32,678.989 funtów szterfingów. Z t-ei siumiy 
30,900-000 f. sań wypłacono Stanom Zjednoczo
ny m A. P., pnzyczem w tej suinnie 14,600.000 funtów 
na spłatę ul"i,gu. Na rok bieżący nie można zdaniem 
miiaisitra ezynić żadnych przewidywań budżeto
wych, a to w zwiąizku z  nieuregulowaniem spra
wy spłaty dtuisów SfaiiiOni Z'ednoc®onym oraiz nle- 
ustlłenieim sumy wiplaiy ze strouy zr granic długów 
Aaigłjl. OhainOeJtlin zapcwiedtział wniesienie proje- 

,kiiu zwiększenia lumduszu sAabilizacyineifo fuinto 
który to fundujsz w danej obwili był rowainie na 
ruszony. Minister dodał, że z,,stało to zdecydowa
ne przed porziii.enu m parytetu ®lota pir^ez Stany 
Zjednoczone- Zdawaliśmy sobie sprawę od samego 
początku — mówił Charoberiaiim, że inicjatywa

RooscveWa niie była bynaminici podjęta w prizewi- 
dyw',i(n|t rokowań 7. iimcniii państwiajni, lecz, że zo 
stała spow odowan-a w^gilędanii czysto wewnętrzne 
mij. Możemy z zad o woleniem stwierdzić, że .nasze 
dążenia do współpracy międzynarodowej są PC- 
dztełame przez Stiaaiy Jednocz one. Chociaż sytua
cja, jaka się obecnie wytworzyła, wywołuje pewien 
niepokój, sp< dziewamy sie, ze nowe zarządzeuja, 
zamierzone przez iRoosev^ta beda sprzyjały usta
leniu wzajemnego zaufania. DaJed Chamberlain 0- 
niówjll posaczególne pozycje preliminarza budżeto
wego. Wreszcie zakończył podkreśleniem, że do
chody budżetowe obliczane sa na 698.777.000 f. sizt, 
wydaiki zaś na 697,486.000 f, szt. Nadwyżka badże 
towa wynosi wiec 1.291.OTO f. szt. Chamberlain c- 
świadczył, że pesymizn, co do perspektyw finanso
wych jest nieuzasadniony, podkreślając, że powrót 
dobrohj tu zależny jest od wsipóŁpracy międzynaro 
dowei.

Rozpoczęcie Oyskusii nzd projektem 
rozbroieniowym MacDonalda

G enew a, 25. 4. (K ) P o  b lisko  4-tygodn io - 
w ych fe rjach  św iątecznych  zebra ła  się dziś 
k o m isja  głów na konferencji rozbro jen iow ej, 
celem  p rzy stąp ien ia  do ob iad  n ad  ang ie lsk im  
pro jek tem  konw encji rozbro jen iow ej, p rzed 

łożonym  k onferencji przez M acD onalda przed 
św iętam i. P o  um otyw ow aniu  popraw ek i uzu
pełn ień  do p ro jek tu  angielskiego przez delega 
tów  poszczególnych państw  przystąp iono  do 
obrad  n ad  punk tam i p ro jek tu  M acDonalda.

Benesz o pe hcie czterech mecarsiw
oraz o stosunku Ezechostowacii Rn Niemiec i Polski

(:) Praga- 25. 4. (R) Miimster spraw zagranicz
nych ór. Benesz wygłosił dziś w parlamencie dłuż 
siz© oświadczenie na temat akmafnych zagadnień 
poetyki międzynarodowej. Poruszając kwestię re- 
Wuiz.ji traktatów pokojowych dr. Benesz oświadczył, 
że n: iważfflaejszym problemem obecne polityki 
europejskiej jest przywrócenie równowagi. Im gło
śniejsze staja s«,ę glosy, domagające się rewizji tra 
ktatów, tern bardziej zmuszone są naw, powstałe 
państwa szukać wzajenmegu zbliżenia. Podjęta obe 
cnie przez Włochy pomyka znalazła petne óopaT- 
cje Niemiec i Węgier, a po c tęści takie Austrii 
Boilgarji. Niemcy zrozumieją jednakże w przyszfo- 
śoi. że ostateczne cele Włocb j Niemiec nie są z 
sobq zgodne Niechęć Niemiec Uo Matei Ententy 
wynika ze słusznej obawy, że Jest ona przeszkoda 
na drodze do Anschlussu Austrjl Mimo wszystkr. 
tsunięje szereg momen-iów politycznych pozwala
jących mieć nadzieje na rozwój dobrych stosunków 
Malej Ententy 7 Niemcami w przyszłości. Mała 
Ententa chętnie aprobowałaby współpracę 4 mo
carstw jednakże p< J  warunkiem, It ta wspólpraca

miałaby być prowadzona w porozumieniu 2  Mała 
Ententq. Obecny projekt MussoJinSego uważa Jed
nak Mata Entom a za poważny krok wstecz w roz 
wiojiu burrpy. Go sdę tyczy rewizji gronie po myśli 
projektu Mujssoflfsniego, to należy stwierdzić, że 
aprarwa ta nie została należycie przemyślana. Je
żeliby sie okazała możliwość małei korektuiry "re
nie na drodze rookjowej, to tyliko pod woruukietn 
Prceprowacdeeni-a fe: akci bez nacisku z we
wnątrz i paru’eto:ej pokojowej współpracy p tńst v 
zainteresowanych, a wreszcie wzamiau za odpowje 
dnie rekompensaty. Stosunki miedzy GzeChosiowa 
cia a Niemcami pozetsaną nadal dobre, aczkolwiek 
trudna jest sprawa mieć do ozynienla z tak nlespo 
kojnym sąsiadem- Nauczy sie jednak spodziewać 
że nje <łojdz>e do poważniejszych różnic.

Stosuntl Czechosłowacji z Polską nazwa! Benesz 
serdecznem] 1 oświadczył, że Częchosło* acja \ 
ni obecnie starania celem zawarcia z polską trak ta 
tu przyjaźni na wieczność lub przynajmniej na bar 
dzc długi okres.
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E z y  opozycja weźmie udział w wyoorze 
Prezydenta Rzeczypospolitej?

iTelelonem od DMjCgŁ koregponucnta)
<4- Warszawa. 25. 4. (Sin) Na horyzoncie polity 

czsym pojawiają się pierwsze jaskółki, zapowja- 
. ijjtc j  :zbllżający się termin Zgromadzenia Narodo 
w eso i wybory Prezydenta Rzpiitei. W dniu dzi- 
a i .H y m  oabyło się w Sejmie posiedzenie klubu 

iscronnfctw a Ludowego, poświęcone tel sprawfe. 
W toku dyskusji wyłoniły się znaccne różnice 
Zdań, Nie powzięto źadiei uchwały, postanowiono 
jedynie odbyć specjalne posiedzenie, poświęcone 
tej sprawie przeu Zgromadzeniem Narodowem. W 
k a id y u  razie stwierdzić należy, że w Stronni
ctwie Lndowem te,nie ją dwa kierunki. Jeden idący 
na pasku endecji za zbojkotowaniem Zgromadze
nia Narodowego, drugi za wzięciem udziału tv 
Zgromadzeniu 

Również stanowiska innych stronnictw opozy
cyjnych nie sa jasno ustalone, Wladomem tylko 
fest, że endeCy nie zmienia Już rzuconego hasła i 
udziału w Zgromadzeniu Narodowem nie wezmą. 
Natomiast Inne stronnictwa opozycyjne nie okazu
ję zbyt wieiKie] pochopności do pójścia za hasłem 
edeckieiu. W pierwszej chwili zdawało się, że pro 
pozycja ND znaioizle poparcie w caieJ opozycji par 
l&iueataiuel obecnie okazuje się, że tak nie jest.

Przedewszystkiem w łonie CUD istnieje silna 
różntca zd a j w teł sprawie. Ody Korlanty Jest 
zwolennikiem haseł ND, to drnga grupa umiarko
wana, na czeie której stoi preizes klubu parlamen
tarnego, b. promjer pro! Ponikowski uważa, że 
należy wziąć udział w Zgromadzaniu Narodowem. 
Fermenty wśród CHD są dość silne, tak, że aoisć 
może do Jawnego r o z ł a m u .  Ze w łonie CHD pa
nują poważne różnice zdań dowodzą tego głosy, Ja
kie pojawiają się na łamach oficjalnego organu

CHD krakowskiego „Głosu Narodu".
Stanowisko NPR również nie Jest ustalone, 

liści są za absencją w zgromadzeniu NarodoWeo
Co się tyczy PPS, to sądząc z nastrojów socja- 

lEci są za absencja w Zgromadzeniu Narodowem 
Ale i tu decyzja powzięta będzie dopiero przez 
Klub parlamentarny PPS

Jeżeli chodzi o stronnictwa mniejszości narodo
wych, to wezmą une udział w Zgromadzeniu Naro 
dowem, ajoowięm wychodź.} z założenia, 2ę nie
mała powoda do wstrzymywania „Ic od tak donlu- 
słeeo aktu. Jakim jesi Wybór Prezydenta RzplRei, 
tembardziej, że mniejszości narodowe stanowią po 
ważny odsetek w państwie.

AbsencpStronnictwaLudowegr.?
(:) W arszawa. 25. 4 ($'-:) Członkowie prezy

dium Stronnictwa Ludowego oświadczają, że 
dzisiejszem posiedzeniu kJuiboi nie Lyło żadnych 
różnic zdań co do taktyki stronnictwa przy wybo
rach Prezydenta Rzi#tej. posłowie ci mtrzymu a 
że stanowisko posłów włościańskich 'es-t iedtnołrte 
i że wstrzymają się oni od udziału w Zgromadze

niu Narodowem Ponieważ od terminu Zgromadzę 
raia Narodowego dzieli nas okres blisko 5-ciu ty 
godni. nie należy uważać stanowiska posłów wł i- 
śefaoskich za przesądzone,

m m m

(:) Warszawa. 25. 4 (Sini Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa. Zgromadzenie Narodowe 
obradować będzie. podobnie jak w latach ubie
głych. w gmachu Sejmu, przy uł. Wiejskiej. Akt 
prtzysiięgl nastąipj na Zamku

Wieści z piekła hitlerowskiego
Innsbruck , 25. 4. ŻAT. M asowe sam obójstw a 

w śró d  Żydów  niem ieckich p rzy b ie ra j?  k a ta 
s tro fa lne  rozm iary . P raw dopodobn ie  codzien
n ie  popełn iane  są  dziesiątk i sam obójstw . F ra -  
;są od dw óch tygodni zn iosła  ru b ry k ę  sam o
bó jstw , praw dopodobnie  z nakazu  cenzury. — 
ż ad n e  z p ism  nie p rzy jm u je  rów nież p ła t
nych  nekrologów  po m arły ch  Żydach. P rze 
w ażnie sam obó jstw a popełn ia ją  Żydzi starsi, 
.przedstaw iciele w olnych zawodów.

Innsb ruck , 25. 4. ŻAT. W edług  m ia ro d a j
nych obliczeń, n ie  m n ie j niż 60 do 80 tysięcy 
żydów  niem ieckich  ubiegać się obecnie m usi 
o  pomoc w filan tro p ijn y ch  sto łów kach. Licz
b a  tych  ofiar, re k ru tu jący ch  się ze w szystkich  
sfer, z d n ia  n a  dzień w zrasta . Szczególnie 
s traszna  jest nędza na  p row incji. W  n iek tó 
ry ch  m aistach  Żydzi ży ją  w reżim ie p raw ie  
w ięziennym  N aprzyk ład  w  K am ien icy  w ła 
dze odebrały  w szystk im  ży d o m  p aszporty  i 
zab ro n iły  opuszczać m iasto .

Innsb ruck , 25. 4. ŻAT. Z B erlina  donoszą 
do Ż A T -nej o nastę.pującem  w ydarzen iu , k tóre 
ilu s tru je  dobitn ie obecną sy tuację  Żydów  w 
Niem czech. Ubiegłego tygodn ia  obok drogue- 
r j i  G eorga G runw alda  przy  F ran z le ra lee  pe
w ien h itle row iec  otw orzył w łasną  drogerję. 
N azaju trz  do G runw alda  zgłosiła się bojów ka, 
w ezw ała go do zam knięcia  sklepu. G riinw ald  
odm ów ił i tego sam ego d n ia  zaginął bez ś la 
du. W szelkie poszukiw ania  by ły  bezskutecz
ne. Po k ilku  dn iach  w ezw ano żonę G runw alda

do szp itala, aby odebrała  zw łoki swego męża. 
G runw ałdow a za w szelką renę s ta ra ła  się w y 
k ryć m orderców  posługując się p ry w atn y m i 
detek tyw am i. W idocznie dow iedziano się o je j 
k rokach  i tegoż d n ia  została o tru ta . O je j zgo
n ie ukazał się k ró tk i kom unikat, że popełn iła  
sam obójstw u i  n ieznanych  pow odów . W y p a 
dek ten  należy do typow ych  licznych w y p ad 
ków  osta tn ich  dni.

P? Krwawe brednie Goebbelsa
B erlin , 26. 4. ŻAT. Wczoi a j Goebbels w ygło 

sił przem ów ienie a a  uroczystości narodow o- 
socjalistycznej w Kolonji. Goebbels u św iad 
czył: U w ażam y Żydów  za naszych w rogów.
Stosow aliśm y jed n ak  wobec nich  n ad m ie rn ą  
łagodność(M) Że była  to łagodność, nie zaś 
słabość, św iadczy jednodniow y bo jko t 1-go 
kw ietn ia .

Burmistrz Bytomia aresztowany
In ten d en t te a tru  popełn ił sam obójstw o.

B erlin , 25, 4. PAT. W  w yniku  dochodzeń 
przeprow adzonych  przez n arodow o-socja lis ty - 
czna kom isję  śledczą, w ydany  został rozkaz 
aresz tow ania  in ten d en ta  górnośląskiego te a tru  
w  B ytom iu  Illiuga  oraz n ad b u rm is trza  ot. 
B ytom ia. Z apew ne w zw iązku  z tern Illing  
popełn ił sam obójstw o. T reść  zarzutów p rze
ciw ko n iem u n ie  je s t znana.

Zwolnienie drugiej transzy uczonych 
•emiecftich schodzenie żydowskiego

Berlin, 25. 4. (S ch) Na polecenie p r u s k ie j  
m in is tra  o św iaty  zw olniono dziś d rugą tran  
szę profesorów  uniw ersy teckich  pochodzenia 
żydow skiego, lub  zdecydow anych członków 
stronn ic tw  dem okratycznych . Z uniw ersy te t! 
w e F ran k fu rc ie  n/M. zw olnieni zostali profe 
sorow ie: Dr. Salom on M ehnicke, M. W erthei 
m er, S trupp , W eil, P rib ram , R yszard Kocb 
G la tz tr P lessner, Som m erfeld , W alte r F raen  
kel, F r itz  M ayer, E rn e s t K ahn , N eum ark , E r- i

nest Cohn, B raun, L udw ik  W ertheim cr A lt- 
th u l. Z un iw ersy te tu  w M arburgu nad  Laną 
zw olnieni zostali: prof. P roepke, Jacobsohn.— 
Z un iw ersy te tu  w Getyndze zw olnieni zostali 
orof. Honig, C ourant, Born N oether, Be n- 
•itein i Rondi. Z apow iadana je st w niedalek ie  
przyszłości now a tran sza  zw olnień 

N adto  zw olniono z dniem  dzisiejszym  z u r  
w ersytetu  w K ilonji prof. C ohna M dssera  
A dolfa F raeo k la , H usserla , S teozela, Liepeg*.

Czy bodzie amnestia?
(:) Warszawa. 25. 4. (Sin) W związku z nastąpić 

mającym wyborem Prezydenta Rzplgei krążą po- 
sJoski, jakeby z  cłrwjją objęcia władzy przez nowe
go Prezydenta miała być wydana ustawa amne
styjna. Jak dotąd pogłoska ta nie zmajdiuę potwier 
dzęnSa.

Czyżby ministerstwo 
propagandy?

(:) Warszawa. 25. 4. (Sin) edno z pism opozycyj 
nych przyniosło wiadomość jakoby istniał projekt 
kr:owan’.a ministerstwa propagandy na wzór ta
kiego ministerstwa w Niemczech. Na czele tego 
ministerstwa miałby stanąć znany p-iMicysta obo
zu pomaIowt go, red. „Kuriera Poiannego“ Woj
ciech S‘piezyńsk;. Wiadomość ta wydaje sdę wiel
ce nieprawaopodobna, o ile się weźmie pod uwagę, 
że w rządzie obecnym Istnieje raczej tendencja do 
tasowania ministerstw niż do ich kreowania

nieznaczny spadek liczby 
bezrobotnych

W arszaw a, 25. 4. PAT. W ealug danych  s ta 
tystycznych liczba bezrobotnych, za re jestro 
w anych w państw ow ych urzędach pośrednic
tw a pracy  na teren ie  całego państw a  w ynosi
ła  na dzień 22 bm. 263,060 osób. co stanow i 
spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 5,3lS osób.

R aucha, Schuekinda i Opęta. Z un iw ersy te tu  
w Królewcu zw olniony został prof. Henzel. a 
z akadem ii hand low ej w Królewcu prof. Ro
gowski, H aensler i K ueibs.

Godne stanowisko roentgeno- 
Iogów w/edeńskieb...

(:) Wiedeń. 25. 4. PAT. Z powodu niedopuszcze
nia roentgenologa wiedeńskiego prof. Kiemboeoka 
na odbywający się w Bremie kongres roentgenolo- 
gów njemteclaicn, roentgenolodzy wiedeńscy zaró- 
wń6 ćhrżośclfajle, jak J Żydzi postanowili jednoi.iy 
ślnle nie brać udziału w tym kongresb Odnośna 
rezolucja głosi, że wiedeńska szkoła roentgenologl- 
czna stanowi całość, której ule można dowolnie roz  
bijać na część aryjska i nlearyjsua.

• •• a „uczeni" z Getyngi
(:) Benin. 25. 4. ŻAT. Prfesorowie uniwersytetu 

w Getyndze, których nazwiska nje są przez pra
sę przytoczone ogiasząią protest przeciwko oj 
świadczeniu słynnego fizyka Francka w sprawi® 
jego dymiBfi. Profesorowi© określają krok Fianok* 
Jako „sabotaż" ; wzywają rząd do oczyszczeni* 
wyższych uczelni z elementów abcoaryjslrch.

Picpura „nie jesi Żydem"
k); Lipsk. 25- 4. P ń T - ,,Ufa“ berlińska rekla

mując nowy fikn Kfeipury „Pieśń dla d eb le "  
zam ilcza zupełnie pochodzenie polskie naszego 
rodaka, podając wszędzie, ż e  jesrt to śpiew ak 
w łoski. T osam o czynią  k ino teatry  w  l y i b  • 
Dreźnie- Jedna g a z d a  w eim arska sjw^etćtza, 
jakoby Kiepura przed 7 la ty  natńTaliBował 
jako W łoch i ^nl« ;est Żydem ".

Obrońca Hitlera w kabarecie 
warszawskim

W arszaw a, 25. 4. (S in ) K ab are t nocny „ F f-
m ina" był ubiegłej nocy w idow nią n iezw ykłe
go incydentu . W  kabarecie  ty m  w ystępu je  a r 
tysta  L aw ińsk i, k tó ry  w ygłasza m onolog Zy 
-da o H itlerze. W czasie w ystępu  przy  jednym  
z stolików  podniósł się jak iś  jegom ość i w aląc 
pięścią w stół zaw ołał na  całą salę: „Nie po
zwolę obrażać w ielkiego człow ieka g łupiem i 
dow cipam i! Heil H itler". Sala  oezkw iście za
reagow ała. Zm uszono osobnika lego do opu
szczenia lokalu w śród okizyków  „precz z Pol
ski!" O sobnik ów został w yleg itym ow any 
przer po lic jan ta . O kazało się, że jest to  fa b ry 
kan t z Lodzi. N iem iec, Adolf Benisch.

Rozpoczęty w poniedziałek  w C ieszynie p ro 
ces przeciw  żonie b. dy rek to ra  policji w  B ie l
sku Kłeczkowej i tow. został odroczony do 6 
m a ja
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Nad łożem chorego dolara
J> W yrażona trzeci uas prz-ed ty g o d u ;m  opi

n ia  o chęci zaszadhow au a Anglii przez Roose- 
ye ita . jako  o  przyczyn.;© spadku kursu do la ra , 
zaczyna sóę sip-rawćfcać- Publiczność a tn try k ań  
sk a  za c h o ru je  się bow iem  w zględnie spokcm ie, 
a  R oosevelt o b ra ł w łaśnie m om ent opanow ania 
k rachu  bankow ego przez adimmistrac, ę am ery
kańską, k iedy  publiczność n a b ra ła  zaufania do 
energii s sprvż y s to śd  now ego prezydenta. — d!la 
sw ycn p lanów  poli yczmo-w„ kitow ych apaddc 
dolara doikonuue się w yłącznie n a  teren ie  naę- 
dzynarodow ym , albowiem, g d y b y  w  dezorien
tacji i chaosie pogrążona była tak że  pufełio- 
ność am erykańska, w ó w czas niewątpliwie prze
ży libyśm y  drugi, potężniejszy k .a ć h  bankow y 
W Stanach Zjednoczonych, W kładcy  am erykań  
scy  zechcieliby bow iem  w ycofać swe w kłady 
Ł banków  am erykańskich d la  uchronienia sw ych 
oszczędności p rzed  deprecjacją waluty- co mu
siałoby  doprow adzić do paniki, jaką p rzeży ły  
S tany  Zjednoczone dopiero proed niespełna dwo 
m a miesiącami- T ym czasem  panika og am ęia  
wlascir-zie tylko m iędzynarodow e sfery  finan
sowe, a publiczność am ery k ań sk a  zachow uje się 
lakby in teresow ała  się  zagadm enkm  d o la ia  
tylko platoniczmle. R eakcja giełd to w n o w y ch  
łest ledwie w idoczna, pap iery  w artościow e też 
pie w ykazu ją  pow ażniejszych zw yżek, a i te- 
zauryzacla  złota i w au t ni© zw iększa się.

(:) R ooseyełt ,puśc ił farbę* d o p ^ o  po jway- 
lezdrae M acC onalda do W aszyngionu- T eraz  
dopiero dcwiedizreHiśmy siĄ że  przy czyna spad
ku  dolara nie leża ła  ty le w tih ęc i ulżenia zadłu
żonem u rolnictwu amerysfańsk^emu Ile w  cnę- 
ci zaszachow ania Anglii . zm uszenia jej do poro  
zum ienia w alutow ego. Bkisp^rci fmamsowj An- 
«iji ł S tonów  Zjednoczonych doszli bowiem do 
zgodnego przekonania, że zachodzi pilna konie 
czność uis ałyTaowania kurau dola ra  i funta 
BaterlSnga- N iewiadom o naituaie. na  ,akiei ipudsta- 
Wie dokona się ta  stabilizacja- W ym ienia się 
kJfca relacyj- Albo obniżenie w ar-ości do lara  o 
£15 proc., ta. ustalenie w arto śc i dotychchzaisu- 
w ego dolara n a  85 centów: albo upalenie sto- 
*unku do lara  do funta na relaroa 3.50 do 1, albo 
A  d o i, aioo też 3-80 do 1 W  każdym  razie nad
chodzące w iadom ości zgodne są  co do  tego, że 
tdolar zootanic uw ieszony u funta, albo odw ro 
tn ie . O pracow any zostanie plan sitabSizacyiny 
!l aa podstawi© teg o  planu ustali «ię w arto ść  
tobydfwu wałut.
! W ynika z  tego iaano, ź* Roos©vełt pragnie 
.przedew szystkitm  stabilizacji funta- Nie chodzi 
tircu tak  dalece o w ew nętrzne zadłużenie go&po 
d a rs tw a  am ery k a ń ^ je g o , Ile o usunięci# walki 
w a to to w e i trwająicej m iędzy A m erykę a Anglją 
jod czasir oderw an ia  się tun-a od: pary te tu  zło
te . R ooseyelt zdaje so<b»e bow iem  dobrze sp ra
w ę  z  iego, że koniec diumpóngu w alutow ego ze 
Afotony .Auglji owuaczać będzie usunięcie jednej 
«  najbliższych trudności w handiu m ięd zy n aro io  
twym, k tó ra  okaza ła  sdę bardziej szkodliw a i 
tnciążliwa dla całego gospodarstw a am erykań
sk iego . aniżeli w ysokie  zadłużenie wewnętrzne- 
R ooseyełt zechce pnry  tej sposobności przypn-

B udapeszt (Ż A T , 'Jak się p rzedstaw iciel 
!ŻAT-nej dow iaduje , z kół dobrze po in fo rm o
w an y ch , H itle r zorganizow ał przy  norodow o- 
Socjalistycznej o rgan izacji w  B erlin ie  spec ja l
n ą  uczelnię d la  p ro p ag an d y  an tysem ick ie j. W  
uczeln i te j kształceni są  o rgan iza to rzy  an ty - 
isemiccy z w ielu  k ra jów . W śród  słuchaczy  są 
R um un i, W ęgrzy, K roaci, B ułgarzy, Grecy. 
Łotysze, Szwedz- H olendrzy, S zw ajc- zy i in .

P ierw szym  absolw entem  te j uczelr b y ł syn 
p ro f Cnzy. W ęgierscy  an tysem ici w vdeleso- 
iwHi n a  ten  k u rs  k ilk u  słuchaczy. N a k ilka  
EŁni przed W ielkanocą H itle r przy jął na d łuż
szej aud jenc ji leadera  w ęgierskich n ac jo n a li
stów  posła  S ao ltana Meszko i om ów ił z n im

szcza Im e tak ie  sparaliżow ać zabiegi europej
skich mężów stanu  ^ kierunku skreślenia, czy 
toż w ydatn iejszego  z redu to jw atra  długów wo- 
toonych i w&każe zapwwne, że stabilizacja dola 
r a  oznaczać nę<fe.e ofiarę A m eryki j i a  rzecz 
w spółżycia  narodów*1. Przed/tom tylko Anglia 
b y ła  w tern położeniu, ż© w m aw iała św iatu , ja
k o b y  stabflkzacia funta ozn acza ła  ak t zrz&uzu 
n ia  się pew nych korzyści angielskich n a  rzecz 
porozum ienia św iatow ego. T eraz  i R ooseyełt 
będzie m ógł coś św iatu p o d a ro w a ć -

Jakkoawtotbbą«ż dokona się stabilizacja dola
ła , —  nie ułega w ątpliw ości, że  nastąp i ona 
niezadługo- je s t rów nież bardizo prawdopodob- 
nem, ż© nastąipi ona n a  zmienionej relacji dola
ra  do innych w alut- Innemi słow y : M am y duże 
w ątp liw ości czy  do lar zdo ła  wrócić do swe%o 
daw nego pary tetu .

W  zwtąziku z  tem nasuw aią się pewne refle
ksie do stosunków  polskich- E k/ar Jest u nas- 
lak w iadom o, drugą walutę i wielu ludzi wie
m y w  dolam  jak  w  Boga- Jest to w iara. — ja-k 
się o k aza ło  — w fa łszyw ego  boga. Z wielu 
stuon słychać diziś zdanie, że kto d arzy ł zaufa
niem ao lara , czyli nie aa rzy i dostetecznem  zauia 
niem  złotego, ten winien teraz pon»e£ć konse
kw encje tego nieuzasadnionego bałw ochw alstw a 
dolarow ego. W ypadki dolarow e m ia ły b y  się za
tem  zemścić na  posiadaczach dolarów  ! do zem 
Sty tej należy dopuścić- G dyby d l  k tó rzy  su
gestie takie w ysuw ają, przem yśleli ten „akt 
zem sty" do końca, to niewątpliw ie aoszuoy  sa
mi do p rzek o n an a , że zemsto o k aza łab y  się 
w praw dzie  słodką, ale skutki dila kraju w ypa
d ły b y  gorzKO- w ik ładka do larow y może bo
w iem  jo m y śleć  sobie, że z ło ty  jest pew ną wa
lutą. ale m oże sobie rów nież i pom yśleć, że 
k to  wie, czy  w  ślad za dolarem  nie pójdzie zło
ty  i ozy nie lepiej sobie w obec tego zakupić za  
w ycofane oszczędności sz tabkę zło*a- lub też 
zło to  m onety dolarow e, czy  też robie. Efekt 
toj zem sty b y łb y  zatem  taki, że  nastąp iłby  po
w ażny upust krwó finansowej w  naszych  insty
tucjach kredytow ych, zw iększyłaby się tezaury  
zacja w kraju, a ci posiad acz t dolaiow i, któ
rych  dalsza dew aluacja dolara zaskoczy  i któ
rzy  doznają na tem stra ty , — w zbogacą skarb 
am erykański, k tó ry  zyska na straci© obyw ateli 
pofektoii. czyli w  każdym  narto strac i n a sz  krai-

Dlatogo też uw ażam y, że leptoj to  takiej stra  
ty  nie dopcśoić i na leży  uchronić obyw ateli 

.polskich przed spodziew aną dew aluacją dolara- 
lo iek i konwersji w kładów  dolarow ych na złoto 
w e w y d aje  n a m  się baj,Izo  na  czasie. Vir.

m m m '
(1) Wczoraj doznał dolar ćałsjego osłabienia. 

Bank Polski płacił w Krakowie za dolara 8.20. 
8.10 i 8 zł. W prywatnych obrotach kształtował się 
kurs dolara 7.90, 8—  i 8.05 zł. Charakterystycz
ną rzeczą jest utrzymanie się podaży w dotychcza
sowych rozmiarach. Ludzie nie tracę zaufania do 
dolara.

Ja k  Czytelnicy z dzisiejszych telegramów stw :er 
dzą, na terenie międ synarodowym sytuacja dolaro
w a jest dalej niejasna. Brodzimy dalej w ciemnoś
ciach.

o rganizację  p ropagandy  an tysem ick ie j na  W ę
grzech, gdzie ruch  narodow o-socjalistyczny  
osta tn io  w zm ógł się w kilku okręgach, zw ła
szcza w śród  k a lw ińsk ie j ludności w iejskiej. 
Szczególnie znaczny kon tyngen t słuchaczy  a n 
tysem ickich  kursów  h itle row sk ich  (tak ie  k u r 
sy is tn ie ją  rów nież w W iedniu , C zem iow  
cach  i B rn ie) dostarcza ludność u k ra iń sk a  z 
G alicji, B ukow iny  i R usi P odkarpack ie j. Na 
cjonalizm  u k ra iń sk i pop iera  H tlera w nadziei, 
że sukces n iem ieckiej, w ęgierskiej i w łoskiej 
polityk i rew izjon istycznej u ak tu a ln i rów nież 
p rob lem  u k ra iń sk ie j niepodległości p ań stw o 
w ej.

G łów nym  jed n ak  celem  berliń sk ie j uczelni

UWAGA! W n O f
WIELKI PUBLICZNI "

O C  C Z Y T  D L A  K O F IE T
odbędzie s'ę w Krakowie jutro, we czwartek 27 kwie
tnia o Ęodr. 8 wieczór w dużej sali Starego Teatnuj

(W Warszawie 4 odczyty w tali Warsz Tow. Higjo- 
uicenego i Konsciwatmjum hył y wysprzedaoe).

Znana autoika p. Zofja Gałuszko, uperrmnocniona, 
przedstawicielka ra  P.lskę słynnej trancusińej autorki 
z dziedziny Kigjeny, Madame Hartke Fayoile — P u jn j 
mówić będzie (po pełsku) niezwykle interesująco nk 
dekawy i aktualny temat:
HIŁO&Ć, MAŁŻEŃSTWO, CHOROBA I ZDROWIE

Jakie są glbwne powody przedwczesnej śmiertIT — 
Grzechy kobiet w stosunku do :3h własnego fakta. ~  
Ofiara z kobiecej urody i siły. — Choroby wieku jut»r  
ściowego i zapobieganie im. — Uświadomienie płciowej 
— Seksualne źródło histerji. — Chłód ncr»— j y  I— 
ke ty , — Niebezpieczeństwa mac*erzyóslwa-— Dlac—ago 
tak wiele kobiet przedwcześnie się starzeje. — Tajemni-; 
cze drogi natury. — Małżeństwo z rozsądku i pokrewień
stwo dusz. — Czego młode dziewczęta o małłeństwiel 
niestety nie wieizą. — Co podoba się męiczyśnie w ko- 
decie? — Jak usunąć bez tajemniczych c -adkćw ohorc- 

bliwą otyłość, czy szczupłość? — Gn cko-orjentalne pie-i 
lęgnowanie urody u kobiet — Wypadanie włoecir, 
przyczyny i ich usuwanie.
Tylko dla kobiet i dziewcząt powyżej lat 1 8 1

Referentka, pani Zofj’a Gałuszko, która c.r iy  cię, 
opinją znakomitej prelegentki, jest jednocześnie jedną 
ze znawczyń całokształtu zjeia kobiety. P. Gałcszko 
mówi w zrozumiały dla każdego sposób u irszybikiem,
0 czem bezwzględnie wiedzieć muszą kobiety i dziew
częta z dziedziny życia erotycznego i małżeńskiego, 
jak również z dziedziny pielęgnowania i utrzymywania 
w zdrowiu ciała kobiety.

Bilety w cenie od zł. 1.50 do 2.50, cfo której dolicza 
się u&tkw. opłatę j i  Fundusz prscy i Czerw- Krcyl. 
są do nabycia codziennie od godz. 9.30 rano do 1.80
1 od 4 do 7 wieczór, w dniu zaś odczytu do 8.80 wie
czór w <:asie Starego Teatru (tel. 114-85)

Odczyt ten spotykał się wszędzie z entuzjazmem słu
chaczów i odbj wał się przy wysprzedauyeh salheb

> tzepeluiono ssie we wszystkich wielkich i mniejszych 
miastach we wszystkich krajach Europy 1 Ze względu na 
spodz ewane również w naszem m iećcie  przepełnienie, na
leży spiesznie zaopatrzyć się w bilety w przedsprzedaży.

(Jdcjfr t powtórzony będz-e w Poznaniu, 28 bm. w sali 
Domu Ewangelickiego.

an tysem ick ie j je s t o rgan izacja  m iędzynarodo
w ej działalności an ty -ży d o w sk ie j ja k o  część 
sk ładow a po lityk i zagran icznej h itle row sk ich  
Niem iec. P o lity k a  ta  w ychodzi bow iem  z za 
wożenia, ze im  siln ie jszy  będzie ruch  an ty se 
m icki w  różnych  k ra ja c h  E uropy , tem  w ię
cej szans pow odzenia m a  po lityka  m iędzyna
rodow a N iem iec.

Po krwawych ekscesach 
antyżydowskich w Czerniowcach

C zem iow ce (ŻA T) C ała  p ra sa  ru m u ń sk a  z 
w y ją tk iem  p ism  cuzistycznych jak n a jo strze j 
potępia k rw aw e w ykroczenia an ty -żydow skie  
w  C zerniow cach i dom aga się w drożen ia  en e r- 
gicznycn kroków  przeciw ko agresyw nem u h i 
tleryzm ow i rum uńsk iem u . Cuziści nie u siłu ją  
za ta ić  swego udzia łu  w  ekscesach, rozsiew ają 
n a to m iast zm yśloną w iadom ość, jakoby  Ż y
dzi m ieli z początku dokonać n ap ad u  n a  lokal 
L igi cuzistycznej.

W ładze cen tra lne  odw ołały  u rzędn ika  po li
cji w  C zerniow cach A m arascu. O czekiw ane 
są  dalsze represje . W  areszcie osadzono 40 o- 
sób, k tóre b ra ły  udzia ł w  n apadach  na  Żydów . 
M ają oni s tanąć  przed sądem  w ojskow ym  w  
Jassach . M imo ty ch  rep resy j zaszły jednak  
dalsze pom niejsze incydenty . Ulice m ias ta  są 
strzeżone przez oddziały  policji i w ojska.

K O N FISKATA PLAKATÓW  ANTYSEM IC
KICH W  G E N E W IE . P o lic ja  zakazała rozle
p ian ia  i u sunęła  rozlepione już  w m ieście p la 
k a ty  o treści an tysem ick iej, ^odpisane przez 
grupę an tysem itów  genew skich, na czele k tó 
ry ch  stoi n ie jak i Gross.

RUCH TURYSTYCZNY Z B E L G JI DO P A 
LESTYNY. O sta tn io  znacznie się wzmógł 
ruch  tu rystyczny  z Belgji do P alestyny . W 
ty ch  dn iach  u d a ła  się 3 -c ia  już  z kolei w  tym  
roku  g ru p a  w ycieczkow ców  do Palestyny . 
W śród  w ycieczkow ców  znalazł się rów nież 
znany  przyw ódca M izrachi rab in  M. Arnie! z 
A ntw erp ji.

Międzynarodowa akija antysemita llera
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Zjazd żydostwa polskiego protestuje
przeciw bestjalstwom hitlerowskim 

i spelufe de świata cywilizewanegc
§ Poniżej odajem y rewolucje, k tóre  zostały je

dnom yślnie uchwalone w  ubiegła niedzielę przez 
Zjazd, puzeiskiw icieli żydow skich ęa rty j polity- 
cztnycn i o rganizacyi gospodarczych- zwołany 
ipmzez Z jednoczony Komitet do walki z p rześla
dow aniam i Żydów  w  Niemczech:

Zjazd przedstaw icieli całego  żydostw a pol
skiego przy udziale reprezentan tów  w szystkich 
pa rty j politycznych i organizacyi gospodarczych 
podnosi wobec ca łeg o  św iata m roczystj protest 
przeciw ko bestjalstw om  i niszczycielskiej ek ste r 
m inacyjnej w alce, iaką podjął rząd narodow o 
socjalistyczny w  Niem czech przeciwko swym  
obyw atelom  Żydom*

Z praw dziw ym  bólem i naiw yższem  oburze
niem przyjęło żydostw o polskie w raz z żyde* 
stw em  całego św iata  wiadomości o bestialskiem  
znęcaniu  się  nad ludnością fcydowską w kraju, 
k tó ry  pretenduje do pow ażnego stanow iska w 
rodzinie narodów  europejskich i w historii kul- 
tu<y.

B arbarzyńskie znęcanie się nad bezbronnym i 
1 gw ahy , nieznane naw et w  naiokropiejszych 
czasach inkwizycji, stosow ane są wobec m ęż
czyzn, kobiet 1 dżleci, k tó rych  tedy nem  przestęp
stw em  jest Ich pochodzenie żydow skie.

M ożność zarobkow ania odebrana zostaje kup 
com , rzemieślnikom, urzędnikom , lekarzom, in
żynierom  I adw okatom  żydow skim . Zabiera się 
w arsz ta ty  p -acy  ludziom nauki, artystom , pisa 
rzom  i dziennikarzom -Żydom .

G waicona Jest w sposób najohydniejszy w ol
ność sunfenia, św iętości religijne sa  bezczesz
czone. utrudnione jo t ,  a n a w e t uniem ożliw ione 
jest życie zgodnie z tradycją  religijną 

C ała ta  akcja, maiąoa na celu zniszczenie ż y 
dostwa, organizow ana jee»t przy pom ocy a p a ra 
tu  państw ow ego  na  podstaw ie jakiejś niedorze
cznej ] przepojonej jadem  , teorii o ra6ie, która 
pow stała w nienorm alnych i schorzałych  móz
gach jej tw ó rc ó w - 

Z głęboką pogardą  1 naiw yższem  oburzeniem 
stw ierdza zjazd żydostw a polskiego, ż e  teoria 
nienaw iści rasow ej, stosow  ana na  teren ie  Nie
miec, jest niebezpieczeństw em  dla całej lndzko- 
śd , jest jaskraw em  zaprzeczeniem  wszystkich 
zdobyczy  kultury i myśli ludzkiej i  grozi nleob- 
liczalnemi pow ikłaniam i w e  w spółżychi w szy 
stkich narodów*.*

ZJAZD ŻYDOSTW A POLSKIEGO W YRA
ŻA G O T O W O ŚĆ  I ZDECYDOWANĄ W O LE 
RAZEM Z ŻYDOSTW EM  CAŁEGO ŚW IATA 
DO N A JO STR ZEJSZEJ WALKI PRZECIW K O  
BESTJA LSTW U , NIENAW IŚCI, GW AŁTOM  I 
ZBRODNIOM, STOSOW ANYM  W O B EC  BEZ 
BRONNEJ LUDNOŚCI ŻY D O W SK IEJ W  NIEM 
CZECH.

ZJAZD A PELU JE DO SUMIENIA I PO C ZU 
CIA PRA W A  W SZYSTKICH NARODÓW  CY
W ILIZOW ANYCH, I  ZW RACAJAC UW AGĘ
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o , j a k i e  p ł y n i e
Z OBECNYCH NIEMIEC, WYRAŻA PRZEK O 
NANIE. ŻE CAŁY ŚW IAT KULTURALNY 
POD N IESIE S W Ó J G ŁO S PR O TESTU  I U- 
DZIELI NAM SW E J POM OCY W  W ALCE O 
PR A W O  I SPR A W IED LIW O ŚĆ  LUDZKA 

W  głębokiem  prześw iadczeniu o w arto śc i m o
ralnej naszego narodu, pełni w iary, że  żadna 
moc, choćby najbardziej potężna, nie jest w s ta 
nie złam ać sił żyw otnych  narodu żydow skiego 
i przekonani, że przem oc i gw ałt ustąpić muszą 
wkoricu przód praw em  1 spraw iedliw ością, de
m agogia przed rozsądkiem  — zw racają się Ży
dzi polscy do sw ych  m ęczonych I p rześladow a
nych braci w  Niemczech z wezwaniem, by w y
trw ali z  godnością w  sw y ch  tragicznych prze

życiach, ufni w Opatrzność, k tó ra  czuw a nad 
Izraelem .

Żydzi w  Niemczech winni wiedzieć, że  w  tym  
ciężkim  okresie nie sa  osamotnieni, że maia 
w spółczuce i pom oc z całego serca ze  strony 
żydostw a św iatow ego.

ŻYDOSTW O PO LSK IE OŚW IADCZA URO
CZYŚCIE I Z CALA STANOW CZOŚCIĄ. ŻE

RAZEM 7  ŻYDOS TW EM CAŁEGO ŚW 1A1A 
NIE USPOKOI SIĘ I NIE ZAPRZESTANI! 
WALKI, DOPÓKI NIE PRZYW RÓCONE ZO 
ST ANA BRACIOM NASZYM W NIEMCZECH 
W SZELKIE PRA W A  OBYW ATELSKIE I NIE 
USZANOWANA BĘDZIE ICH GODNOŚĆ LU
DZKA.

B c jtil tiw łriw  niemieckich
soe fita  Gcfpcwfedzią żydostwa polskiego na 

bestialstwa hitlerowców
N astępna rezolucja uchwalona przez Zjazd w 

spraw ie stosunków  gospodarczych z Niemcami, 
brzmi jak n a s t ę p u j e ;

Ziazd reprezentantów  całego żydostw a po l
skiego stw ierdza, że nieludzkie czyny band hi
tlerow skich wobec bezbronnej i steroryzo*vanej 
Iuuności żydowskiej, pozbawionej w  sposób nie
słychany w dziejach narodów  cyw ilizow anych 
elem entarnych  p raw  ludzkich i obyw atelskich 
przez odpowiedzialny za  te gw ałty  obecny 
rząd niemiecki, wywołać m usiaiy w  m asach 
żydow skich na całym  świecie odruch żyw ioło
w ego protestu, k tóry  uiawnił się m iędzy inne- 
mi w  sam orzutnym  i spontanicznym  bojkocie 
gospodarczym  hitlerow skich Niemiec*

Żydowskie sfery  gospodarcze w Posce. Jak i 
milionowe rzesze żydostw a polskiego, r e a g u ją  
na haniebne czyny 1 deptanie godności i p raw  
ludzkich przez hitlerow skie N iem cy, odpow ie

działy rów nież żyw io łow ym  ruchem bojkoto
wym  stosunków gospodarczych z tym  kraiem  I 
bojkotem tow arów  pochodzenia niemieckiego.

ZJAZD STW IERDZA, ŻE BO j KOT, KTÓRY  
W YBUCHŁ SPONTANICZNIE, JE ST  GODNA, 
ACZKOLW IEK NARZUCONA ODPOW IEDZIĄ’ 
ŻYDOSTW A PRZECIW KO EKSTERMINA
CYJNEJ PO LITY CE G W AŁTÓW  I BEZPRA
WIA. STOSOW ANYCH PRZEZ RZAD HITLE
ROW SKI W OBEC ŻYDÓW  NIEMIECKICH.

ZJAZD STW IERDZA, ŻE ŻYDOSTW O P O L 
SKIE NIE ZAPRZESTANIE WRAZ Z ŻYDO
STW EM  CAŁEGO ŚW IATA T E J WALKI Z 
RZADEm HITLEROW SKIM , DOPÓKI NIE 
Z -PRZYW RÓCONE W  NIEMCZECH
W OBEC TAM TEJSZEJ LUDNOŚCI ŻYDOW 
SKIEJ W SZELKIE PRA W A  LUDZKIE I  OBY- 
W a T E I SKIF

O otwarcie wrót Palestyny 
dla uciekinierów z Niemiec

Zjazd stw ierdził, że jedną z niezbędnych dróg 
w  kierunku rozw iązania ka tastro fa lnej sy tuacji 
ludności żydow skiej w Niemczech iesi em igra
cja.

W obec pow yższego Ziazd popiera akcje A- 
gencji Żydowskiej i w szystkich innych organi- 
zacy j żydow skich w  sp raw ie  w yw alczen ia  lak 
najdalej idących m ożliw ości em igracyjnych Ży
dów  niemieckich do  P alesty n y . Zjazd1 zw raca 
się do  rządu  angielskiego, Jako w łaozj m anda
towej, b y  o iw o tzy ła  w ro ta  P alestyny  dla mas 
żydow skich k tó re  w y trącone  ^ostały  z  pozy- 
cy j socjalnych i są prześladow ane w krajach, 
gdzie zam ieszkają.

Zjazd żydostw a polskiego z w raca  s ię  do  od- 
(powledzIaJnych d a ł  reprezentacyjnych, a ib b y  
poczynione z o s ta ły  wszelkie usiłow ania i in ter
w encie u rządów  odnośnych k ra jów , by nie 
czyniono uciekinierom niemieckim żadnych tru
dności przy wjeidzie do  poszczególnych k ra 
jów  i by zapew niono m eienw ntam e praw a d o  
p racy  i ochrony prawnej.

W  dalszych rezolucjach Zjazd w y  powiedział 
sję z a  koniecznością zw ołan ia w  iaknajkrót&zym 
czasie ogólnego Kongresu żydo stw a  w celu na- 
radzejra  się ra d  sy tuacją  Żydów w  Niemczech* 
Kongres ten w inien odibyć się w kraju, gdizie za 
siada  Liga N arodów  i winien om ów ić środki* 
jakie w inny  być przedsięwzięte w  celu zag w a
rantow ania Żydom rów noupraw nienia i m ożno
ści roziwoiu ekonom icznego i kulturalnego.

Nie walczymy z narodem nie
mieckim

W  ą p e c ^ a e j  rezolucji Z jazd zdeklarow ał sto

sunek ży d o stw a  polskiego do ostatnich w y s tą  
pleń antyniemieciticn w  Polsce.

Zjazd siwuerdzafi ż e  żydo»‘w o  pofekie n** ant 
niię w spólnego z ostatn iem i w> stąpiem an* p e w  
otv iko o b j w atelom  Nfemeom, zam ieszkałym  w  
Polsce-

Ż ydostw o po łskk  prowads-i w alkę jetty te I 
w yłącznie z  reżimem 1 hitlerow skim  w N iear 
czech i an tyżydow ską hecą h itlerow ską w  in
nych krajach — w żadnym  jednak w n w m t  ołe 
pmowad® w alk i z  narodiem niemieckim.

ZJaadi żydostw a polskiego oczekuje, że  N fcttr 
c y  w Polsce odgrodzą się kategorycznie Od t f -  
feryzimu

W szystkie rezolucje Zjazd otdhwa© je*ano«ay- 
ślnie w śród  wrogich okrzyków  onzeuw ko n a p  
dowi hitlerowskiem u- O  nastrojach, vat~kuycfa 
na  Z jeźd z i, św iadbzy f a k t  że  delegaci dom agali ’ 
się zaostrzenia rezolucji, om aw iajac^  piiwębod 
kotu to w aró w  ndemfeokuTch.

Słowa uznania dla parlamentu 
angielskiego

Ziazd uchwalS następnie w ysiać następującą 
depeszę do sira C ham berlaina w  Londynie:

Ziazd żydostw a polskiego przesyła za  laska- 
wem pośrednictw em  W ielce Szanownego P a n a  
w yrazy głębokiego uznania dla parlam entu  a n 
gielskiego, który w  tak  ciężkim okresfe dla na
rodu żydowsKlego w ykaza ł tradycy jną  wier
ność dla zasad w olności I rów noupraw nkjila  o- 
byw ateisktego, w ypowiadają? się lednom yś'^' 
przeciwko niegodnym ęiynom rządu htti«n
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skiego wobec ludności żydow skiej w Niem
czech-

Zjazd stw ierdza ze szczególnem  uznaniem 
fakt. iż w szyscy mówcy podczas pam iętne; de
baty  napiętnowali haniebne te czyny jako prze
stępstw o w obec cyw ilizacji i wobec narodu nie
mieckiego-

Zjazd w yraża  nadzieję, że sumienie na io d u  
mgielskiegOł które u jaw niło się tan Jaskraw o w

przem ów ieniach przedstaw icieli parlam entar
nych, będzie m ogło być otucha dla żydostw a w  
ciężkich chw ilach zm agań  o  przyszłość 1 egzy
stencję.

P o n te m  Ziazd upow ażnił Prezydium  do p rze
siania depeszy ze  słow am i uznan a dla parlainen 
tu francuskiego i do l igi Narodów, w  celu przed 
staw ienia tragicznej sytuacji Żydów niemieckich-

Niemieckie protesty
i niewola prasy niemieckiej

(!) (K) Pisaliśmy już kilkakrotnie o zgrozie, ja 
ką Niemcy hitlerowskie budzą w całyin świeeie 
cywilizowanym. Barbarzyńcy wysyłają wciąż
swych etnisarjuszj, zmuszając często do tej sm ut
nej roli ludzi skądinąd nawet wielce zasłużonych 
i nieposzlakowanych, ale pozbawionych hartu du
chowego: a  ponieważ opinja publiczna nie da się 
oszukać, posuwają swoją czelność do tego st p- 
nia, że nawet oficjalnie przez swoje ambasady i 
poselstwa zakładają protesty. Chociaż już rię -u z 
tajsini protestem w Londynie mocno skompromito
wali, ponieważ Londyn rzucił ten protest do kosza 
protestują teraz znowu przeciwko ostatniej mowie 
premiera francuskiego Daladiera, który w *posrb 
niedwuznaczny napiętnował „barbarzyństwa dz e- 
jące się poza ścianami Francji". Napewno się zn - 
jro  sparzą na tym proteście, ale cóż im innego po
zostaje? Wszak bez żadnego protestu skwitować 
musieli gest pełen pogardy, jaki im Francje oka
zała tworząc dla Einsteina w College de Frań,- 
specjalną katedrę. Ton policzek, jaki Francja wy
mierzyła hitleryzmowi, był w swej wymowie bar
dzo dotkliwy, a był to przytein gest pełen wytwer 
nej pogardy, jaką słusznie dumna ze swej tysiąc
letniej kultury Francja rzuciła w twarz sąsiadują
cemu z nią barbarzyńcy wschodniemu.

Być może, a  nawet rzeczą wysoce jest prawdo
podobną, że hitleryzm nad stanowiskiem Francji 
łatwo przejdzie do porządku dziennego, wszak Fran 
cję uważają za kraj wymierający, a- Bul er w- 
wszystkich swych publikacjach z tym cechującym 
go brakiem krytycznym przejął koncepcję . elity", 
która ma rządzić światem. Rozumie się. że chorą
żym tej elity ma być naród niemiecki po wVcie/-:u 
z niego „gangreny" socjalizmu i liberalizmu. K!ę<. 
ka. jaką jednak hitleryzm poniósł w lłzymie jr.~ 
winna stać się dla n;ch lekcją poglądową i otwo
rzyć im oczy przed zupełnem osamotnieniem w 
jakiem Niemcy hitlerowskie znalazły się na arenie 
międzynarodowej. Teraz dopiero wychodzą na jaw 
rozmaite szczegóły, które wykazują gonad wszel
ka  wątpliwość zupełne fiasko te j niemieckiej wy
prawy do Rzymu. Wicekanclerz Papen, człow.ek 
o marierach światowca ale o duszy barbarzyńcy, 
najtragiczniejszą odegrał rolę w historji Niemiec 
wsDÓłczesnych. W dawnej partji centrowej odgry
wał rolę drugorzędną, ale kierując się nieokiełzaną 
wprost ambicją wydał Niemcy w ręce hitleryzmu 
Nienawidząc z głębi duszy stronnictwa, z którego 
wyszedł, pojechał 'do Rzymu, by uzyskać placet 
W atykanu na utworzenie w Niemczech nowe<rc 
stronnictwa katolickiego, któreby do hitleryzmu 
inaczej się ustosunkowało niż centrum. Równo
cześnie z Papenem pizyjechał do Rzymu Goering. 
by tak  z W atykanem jak i z Mussolinim załatwić 
sprawę Anschlussu austrjackiego do Nienrec Obaj 
ponieśli sromotną purażkę, albowiem ani W atykan 
nie chciał wydać sześciu miljonów katolików au- 
strjackich na pastwę hitleryzmu, ani Mussolini nie 
chciał się zgodzić na wzmocnienie potęgi państwa 
niemieckiego przez przyłączenie do niego Austrii

Prasa angielska, która o tern szeroko się rozpi
suje donosi tak. że wentylowaną "była na tej konfe
rencji miedzy Mussolinim a  Goeringem i Papenen 
kwestja korytarza polskiego. Papen dowiedział się 
już w kancelarji kardynała sekretarza stanu, że p?- 
pleż od czasu swego pobytu w Warszawie jako nun 
dusz  żyw! dla Polski szczere sympatje • dlatego 
absolutnie nrzeciiz nrv jest poruszeniu kwestji ko
rytarza. Takie samo stanowisko zajął Mussolini 
który w dodatku zwrócił ieszeze Goerlnsrnwi uwa 
gę. *e Niemcy stracą resztki sympatii na świeeie. 
ieśll kontynuować będa t>olitvkt teroru ? prześla
dowań wobec swych własnych o b w a te lł.

Te rewelacje prasy angielskiej o wizycie Papena

i Goeringa w Rzymie można jeszcze uzupełnić po
lemiką „Times" przeciwko zniekształceniu przez 
niemiecką propagandę hitlerowską korespondencyj, 
nadsyłanych przez korespondenta „Times" z Nie
miec. Powołując się na ustęp jednej z tych kores
pondencyj, w której podkreśla się umiar Hitlera, 
wystosował mieszkający w Londynie Niemiec a- 
Karol Sile* list do „Times", w którym to liśc e do
maga się jego autor większej życzliwości dla N i e 
miec ze strony prasy angielskiej. Bardzo nici.ic, 
na list Silesa zareagował berliński korespoudei; 
„Times", oświadczając wręcz, żeNiemey sfałszowa 
ly jego korespondencję, albowiem nigdy nie pisał, 
że Hitler życzy sobie pokoju, lecz wyraźnie pisał, 
że rząd hitlerowski tymczasem życzy sooie poko
ju. Tc właśnie słóweczko „tymczasem" zostało o- 
puszczone przez propagandę niemiecką, ale to śli 
weczko jest bardzo ważne.. W Niemczech słyszy 
się bowiem od wpływowych osobistości, że za iO 
lat musi wybuchnąć wojna, inni utrzymują nawet, 
że wojna wybuchnie za 5 do 6 lat. Wszyscy wir- 
dzą.' jakie zamiary żywi Alfred Rosenberg, c-z.lr 
wiek kierujący polityką zagraniczną hitleryzmu. 
Niemcy chcą być do tej wojny zupełnie przygoto
wane a „meanwhile" („w międzyczasie") życzą 
bie pokoju. To słówecztko „meanwhile" zostało 
przez Niemców opuszczone z całą premedytacją, a 
w tem fałszerstwie tkwi metoda, dążąca do oba- 
lamucenia opinji publicznej świata.

Prasa niemiecka, której nałożono na u-taeh ka
ganiec, nie może o tem wszystkiem pisać. Niemcv. 
stały się krajem zupełnie prawie odciętym od świa 
ta. Przeć'ętny obywatel niemiecki, orjentnjąey sic 
na podstaw f swojej prasy, ma zupełnie fałszywe 
w yobrażeni o św icie. Jaką gehennę pa-zecho !zi 
prasa niem iek.w -w iadezy manifestacja, jaką one- 
c-dai urządził ..Kampfbund fur dputsche Kultur" 
do spółki z „Reichsverband der deutschen Pres

w głównej sali sejmu pruskiego. Głównymi refe
rentami tej manifestacji byli ur Otto Dietrich, :*eł 
biura prasowego partji hitlerowskiej i komisarz 
dla kulkary R * ssy  niemieckiej Hinkel. Dr Dietrich 
wywodził, że iv.vnlucja niemiecka, była w istocie 
rzeczy rewolucją narodowo-socjalistyczną, a hitle- 
TV'.m jest. na tyle łiinjij żc niósłby całą władzę za
garnąć dla s jńic, a, jeśli ro jc-zcza ret nastąpił,;, 
zawdzięczać to należy szlachetności i rycerskości 
wodza Hitlera. Narodowo-socjakstyczna partja  ma 
więc prawo domagania się, by prasa uznała cha
rakter rewolucji niemieckiej i odpowiednio do n ie j' 
się ustosunkowała. Swą szlachetność posunął Hit- 
ler do tego stopnia, że przyrzekł respektować wol-. 
ność prasy, pod warunkiem jednak, by prasa wier
nie służyła państwu hitlerowskiemu. W tych gra-; 
nicach ma prasa niemiecka wolność i swobodę ru
chów. Możemy pominąć wycieczki d ra  Dietricha) 
przeciwko prasie socjalistycznej, komunistycznej i 
liberalnej, by przejść do mowy dyktatora nad kuł. 
turą niemiecką komisarza Hmkela. Mowa ta  jest 
jeszcze jednym dokumentem zdziczenia kulturalnr- 
go, będącego rezultatem dojścia do władzy hitle
ryzmu. Hinkel z dumą opowiada o sobie, że nie do
puścił do wyświetlenia filmu Remarque‘a  „Na Za- 
ehodz:e nic nowego" i jako dalszy tytuł do wielkiej 
zasługi wnhec 1 ultury niemieckiej uważa, walkę’ 
przeciwko ..azjacie Emilowi Ludwigowi Cohnowi". 
Czytając te słowa, przypominamy sobie mimowoli 
olbrzynre wrażenie, jakie swego czasu wywarł Re- 
marque i odmierzając tę przestrzeń jaką przebyły 
Niemcy, należycie dopiero ocenić możemy strasz
liwy tragizm mentalności niemieckiej, znajdującej 
się wciąż w stanie wrzenia i zupełnie niezdolnej do 
zrozumienia rzeczywistości. Teraz zmuszone zosta
ły w Niemczech cło milczenia wszystkie siły, wal
czące z tą straszliwie okrutną mitologią, glory
fikującą jako bohatera narodowego zwykłego pro 
wokatora, jakim byt Wessel. Rację ma Hinkel, p o- 
ruuując przeciwko „bestji intelektu, która upra
wiała kult. rozumu" (ratio), a nie chciała siyszeć o 
instynktach krwi. Teraz „rado" znajduje się w 
Niemczech na indeksie, teraz Hinkel pastwić się 
może nad „typami a la Alfred Kerr“ i wynosić pod 
niebiosa genjalnego artystę, manifestującego się w 
Adolfie Hitlerze. Ale i Hinkel wstydzi się swego 
harbarzyństwa. dlatego spieszy z zapewnieniem, 
że w Niemczech odrodzonych korzystać będą mo
gli z gościnności także nie memieecy twórczy ar
tyści, o ile ich twórczość nie wchodzi w konflikt 
z rdzennie niem;eeką kulturą. Jakże wierzyć tego 
rodzaju zapewnieniom, skoro gospodarzami szafu
jącym' właśnie gościnnością są. barbarzyńcy, któ
rych =ię boi tak rdzennie merniecki pisarz jak To
masz Mann...

Karjera Hitlera
§ W  całych Nk-rnc^ech obchodzono w  dniu 20 

Kwietnia rocznicę urodzin Hitlera- Zew sząd pły
nęły  dobrow olne i w ym uszone hołdy. Ukończy 
wisizy 44 rok życia , dyktaro<r niemiecki staną ł u 
szczy tu  sw ej n iezw ykłej kariery .

Ni® ity jej nie przepowiada! mu oiciec. austria
cki urzędnik celny w  Braunąu. Pnzectfwmie ży 
w ił o b aw y  o los syna bo me m iał z niego wie! 
kiej pociechy- „Wielki Adolf" uczył się źle. To 
też gdy w 16-tym roku żyżcia został s crotą. -  
znalaz ł się w położeniu krytycznem - Chciał zo 
stać m alarzem , ale nie pTzyjęto go do Wiedeń- 
siki ej akad«mji z powodu braku talentu Musi a ' 
się wjęc wzaąć do pracy przy budowie domów 
w  W iedniu. Jako  robotnik m ularski nie chciał 
się zapisać do socjalistycznego związku zaw o 
dowego- G dy z tego pow odu stracił pracę, po
częła  w nim k iełkow ać nienaw iść do socjalistów 
> socjalizmu-

W  życui polityoznem Hitler nie brał w ów czas 
udziału. O bserw ow ał ie. po za tem  czy tał dużo 1 
kiszitalcił się jako ry"<’ ■ k Gdy w r. 1912 prze 
niósł się z W iednia d< Monachjuun. by ł mbyro 
rysow m kiem  budowlanym , ale w  rzecz , wistości 
upraw iał rzem iosło m alarza poko ow ego.

W  M onachium zastał Hjplera w ybuch wojny 
św iatow e1 W sierpniu 1914 r. wstąpił jako ocho 
trjik do 16 pułku piechoty baw arskiej i całą woj
nę spędiz.il na froncie 7a okazaną dzielność na 
grodzono go Żelaznym  Krzyżem 1-ej klasy. Pod

koniec wolny ulega zatruciu gazem  i om al nie 
strać®  wzroku- Przez kilka m iesięcy leczył się 
w  szpitalach w  P assw alk  i Trauensteien-

Z wiosną 1919 r. znalazł sie Hitler w  M ona
chium, w szeregach  Reichsweh*"y- W oisko nie
mieckie było w ów czas b a rdizo rozpolitykowane- 
Sami zresztą dow ódcy dążyli do tego. by żo ł
nierzy przepoić duchem nacjonalizmu Hitler 
m ógł więc w  czerw cu 1919 r- zapisać sie na kurs 
ośw iatow y, na którym  poznał inż F edera . jed
nego z tw órców  maleńkiej „Deutsche ATbeiter- 
partę i“ . N arodow °-socjallstyczne Idee w yw aG y 
wielkie w rażenie na Hitlerze, w ów czar już re- ( 
feirencie ośw iatow ym  w Reichswebrze. Za zgodą 

t now ych zw ierzchników  naw iązał kontakt z tą 
i partją  i w końcu został przyjęty do ścisłego kó ł

ka kierowniczego, Wóre miało ustalić i pogłębić 
program  ruchu- K ierow nicy potrafili dysku to 
wać całem i godzinami nad .akirriś drobiazgiem 
program ow ym - Hitler m at inną naturę. Chciał 
zdobyć m asy i p osta ra ł się. by partja dała mu 
kierow nictw 0 propagandy- W  tym dziale okazał 
się mistrzem- W  ciągu roku 1920 zw ołał w sa
mem M onachium blisko 50 wieców- Nieznuże- 
nie powta rzal sw e dem agogiczne mowy.

W  kwietniu 1920 r. w ystąp ił Hitler z R echsh- 
wehry i od^ąd pośw ięcał się iuź w yłącznie agi
tacji polityczne.1- Jemu też głównie zawdz.ęcza 
„D eutsche Arbeitecpartei" (kolebka ruchu naro- 
dow o-soc:alistycznego). ro, że  w  ciągu 1920 roku
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(Wyrosła H 6-1 członków  do 3.000- a nawet zdo- 
'b y ła  się na w łasny  organ. „Vólkischer Beobach- 
te r “ . Z końcem  3921 r. partia liczyła im i 6-000 
'ozlonlków-

Z liczba, członków rosło też znaczenie {-Wiera 
w  parfłji- Już  w r. I*)21 nadano nm dyktatorskie 
pełnom ocnictw a- Zdarzało się wpraw&zi# jesz
cze nieraz i w  ipćtonic-iszyc-h latach? że buntowali 
się przeciw  jego wszechwładzy działacze, ale Hi
tler um iał zaw sze złam ać opozycję- Nades-zły 
natu ra ln ie  także dini klęsk i rozczarow ań- B yły 
dbwil ;, w których zdaw ało  się, że partia Hitlera 
rozpadnie się i pójdzie w  rozsypkę. T ak  było w 
K&topadzi-e 1923 r., gdy po nieudałym  zamachu 
ci-afflu HM er uwięziony zosta ł w  Landisberg. Dzi
siejszy  d y k ta to r Niemiec był w ów czas tak ziroz 
paczw ty, że m yśla ł o sam obójstw ie. Ale sady  re

Czy Pan abonuje„Ndwy Dziennik141
Własna prasa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa! ■
Zydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego.: ■

iblikańsk-ich Niemiec by ły  bardzo wyrozum iałe'- 
W yrokiem  z dnia 1 kwietnia 1924 skazano go na
5 lat więzienia, z tem jednak, ze po odsiedz-n  u
6 miesięcy niefortunny zam achow iec może uzy
skać  odroczeinie kary- To też już w  grudniu 1924 
opuścił Hitler m ory w ięzienne 1 zaraz  w rócił do 
pariji, k tó-ą  zresztą klei °w a ł z więzienia.

Rok 1925 b y ł dla H ,fle ra  bardzo ciężki. Partja  
przechodziła ok res kryzysu- Amonni i niesforni 
podkom endni sp raw iali ,,wod'zowi“ dużo kłopo 
‘ów. a jakoś nie m ^ in a  było w yszu k ać  poryw a

Wcy-ch tłumy haseł. Dopiero w roku 1929 zac-tal 
się znow u okres świetnego rozwoju pa t j . który 
doprow adził ją w reszcie do zwycięstw a. Agita
cja przeciw pianow i Youmga, prow adzona przy 
pom ocy potężnej prasy rługenber.ga, zjednała Hi 
tlerowi w ielką popularność- S tronne tw o  rośnie 
od tąd  jak na drożdżach- W m arcu 1930 r ma 
Już 210-000 członków . W e w rześniu teg<>ż roku 
zdobyw a 6 4 mili- głosów i 107 m adaiów  posel
skich, w dw a la ta  później 230 m andatów .

Uwzględnione i nfouwzilętfnione wnioski obrony. —  Na dziś wezwano jeszcze kilku 
świadków. —  Esy L r  genowa złamała rękę własnemu dziecku? —  

biśiy Gorgonowei do meia.

Listy...
Kraków, 26 kwietnia.

(fl (rgj Są pewne chwile, w końcowej razie k aż 
dego procesu, gdy sala sądowa świeci pustkami, 
gdy wszystko tłoczy się po kurytarzach, rzadko 
kto siedzi przy stole prokuratora i obrony, a na 
sali roziega się miarowy glos. Wtedy „odczytuje 
się ak ty“. Jest to formalność, której uniknąć me 
można, a która zazwyczaj niewiele nowego do 
sprawy wnosi.

Wczoraj stało się inaczej. Na sali „czytano akty-‘, 
a pomimo to ławy były przepełnione, z uwagą 
chwytano każae słowo, które płynęło od strony 
stołu sędziowskiego. Nie była to bowiem — jak w 
każdym Innym procesie — zwykła formalność. To 
jakby żywi świadkowie, którzy stanowili przeciw
wagę dla osób, które jeszcze kilka tygodni temu 
stały na tej sali i w ponurych słowach staraiy się 
odtworzyć obraz psychiczny uskarżunej.

Słyszeliśmy z początkiem procesu zeznania ku
charek f służących, mleczarek i ogrodników — 
wszystkie w ciemnych barwach rysowały sylwet
kę oskarżonej. Ale brakio w tym chórze przecież 
jednego głosu, który przedewszystkiera mógł mó
wić o duszy tej kobiety. Brakło Erw. Gorgona, mę
ża oskarżonej, który 15-letnią dziewczynę przy
wiózł z dalekiej Dalmacji do Pulski, mieszkał z 
nią tu ta j przez krótki czas i wyjechał następnie

do Ameryki, pozostawiając ją  na pastwie losu.
Dlaczego wyjechał? Dlaczego dopuścił — cho

ciażby pośrednio — do tego, co później nastąpiło?
W dwunastej godzinie procesu odezwał się Erwin 

Gorgon. Wprawdzie nie przybył osobiście na roz- 
piawę, aby mówić sędziom o wadach lub zaletach 
charakteru swej żony, ale przysłał kilka kartek 
zapisanych atramentem, a kartki te przemówiły 
wczoraj na aali sąaowej. Przez kilka godzin słu
chaliśmy z natężen!em, obserwowaliśmy stiarizną 
rozterkę duchową jaką przechodziła kobieta sie
dząca dzisiaj na ławie oskarżonych — zanim we
szła do domu Zaremby.

Listy, z początku pogodne, kieślą obraz życia 
codziennego, zawierają kiiKa słów nadzieji rychle 
go zobaczenia. Zwolna mija jednak rok za rokiem, j 
mąż przestaje pisać, listy stają się coraz inik., Co
raz bardziej bije z nich głos rozpaczy i lęjknofy. 
Kończą się środki do życia, nie mużua znuleść pra
cy, a ze wszystkich stron wyciągają się macki ży
cia wielkomiejskiego, każdy krok grozi upadkiem 
na śliskiej drodze.

Listy sta ją  się błagalne, żebrzą o wyrwanie z tej 
atmosfery, są pełne rozpaczy, jakby w przewidy- 
v  aniti, że krok, który za chwilę nastąpi caciąży 
fatalnie na jej życiu.

A wreszcie, gdy się już stało, gdy zapadła klam
ka w jej życiu i weszła do domu Zaremby, wtedy 
przychodzi list od ineża.

Listy te odczytano wczoraj. Do barw rzuconych 
przez galerję „świadków z Brznchowic(< przybyły 
barwy nowe. Czy zmienią one obraz?

Uchwala Trybunatu 
w sprawie wnśosków obrony

(!) Przed rozpoczęciem rozprawy w kuluarach 
komentowany jest żywo przypuszczalny wynik eks
pertyzy biegłych w Warszawie. Sensację wywo
łuje również wiadomość, iż prok. Przytulski nie 
przybędzie na rozprawę. Jak  się okazuje zacnoro- 
wał on na grypę. Na wstępie roz-pr. przewodniczą
cy przystępuje do odczytania uchwały trybunału 
w sprawie wniosków obrony zgłoszonych na czwarr 
kuwej rozprawie. Trybunał postanowił uwzględ
nić wniosek obrony o odczytan e historji choroby 
żony Henryka Zaremby, albowiem okoliczność >a 
może przyczynić się do wyjaśnienia stosunków ro
dzinnych Henryka Zaremby, których poznanie mc 
'.e ułatwić orjentację w przedmiocie ukształtowa- 
nią się stanowiska oskarżonej w domu Henryka 
Zaremby i stosunku do jego dzieci, okoliczności fe 
mogą mieć wpływ na treść wyroku.

Trybunał postanowił uwzględnić wniosek ob.c- 
ny o przedłożenie sędziom przysięgłym znajdują
cych się w aktach zdjęć daktyloskopijnych i u- 
dziełenie wyjaśn‘eń z odnośnych badań datrtyi .f- 
kopów, albowiem m o ż e to  mieć wpływ na treść 
sryroku.

Trybunał <u względu ił wniosek obrony o zażąda
nie wyjaśnienia od sądu okręgowego we Lwowie, 
czy dowody rzeczowe tam przechowywane znajdo
wały się w miejscu suehem czy wilgotnem, albo
wiem może to mieć znaczenie dla sprawy, czy 
wskutek zawilgocenia i zapleśnienia ślady krwi i- 
legły zanikowi, albo przeobrażeniu.

Natomiast trybunał postanowił odmówić wnios
kowi obrony o zasięganie opinji psychjatrów co do 
stanu umysłowego świadka Stanisława Zaremby 
od dra Baleya i dra Korczaka z W a^zaw y. albo
wiem w uchwale z 8 marca b. r. trybunał już 
stwierdził konieczność zasięgnięcia opinji w tej 
mierze u  rzeczoznawcy prof. Zielińskiego o ile 
zaś obrona stwierdza, że ekspertyza prof. Zieliń
skiego żadnych kwestyj nie wyjaśniła, to trybu
nał stwierdza, że odpowiedź prof. Zielińskiego była 
ujęta w naukową formę i pod ksffidym względem 
odpowiada orzeczeniom rzeczoznawców sądowych.

Trybunał postanowił odmówić wnioskowi obro
ny o zaźadanie od powszechnego szpitala we Lwo 
wie historji choroby matki H enryki Zaremby, któ- 
n  pozostawała tam rzekomo w leczeniu z powc &u

delirium tremeus. Wniosek obrony miałby podsta
wę prawną tylke wtedy, gdyby obrona stała ua 
stanowisku, że sprawcą morderstwa ś. p. Lusi Zu- 
rembianki był Stanisław, albo Henryk Zaremba..

W dalszym ciągu trybunał postanowił odmówić 
wnioskowi obrony na dostarczenie dowodów czy 
siostra Henryka Zaremby przebywała w zakładzie 
dla chorych psychicznie. Odmowę awą trybunał 
motywował analogicznie, jak odmowę wniosku o 
zażądanie historji choroby matki Henryka Zarem
by-

Trybunał odmawia wnioskowi obrony o zasięg
nięcie opinji wydziałów lekarskich jednego z uni
wersytetów poza Krakowem, Lwowem i W arsza
wą odnośnie do pytania, czy dżagan mógł być na. 
rzędziem zamordowania ś. p. Lusi Za^embiarki, po 
drugie, czy krew na chusteczce pochodziła z men
struacji, po trzecie, czy dokonane metody badań 
przez rzeczoznawców były dostateczne i celowe.

Co się tyczy pochodzenia krwi na chusteczce, to 
biegli Szymczyk i Lewandowski podali, ie  stwier
dzili na chusteczce ślady krwi menstrualnej. Próf. 
dr. Olbrycht podał, że we krwi ua chusteczce zna
lazł wielokątne nabłonki charakterystyczne dl* 
narządów meczowych O ile chodzi o sprzeczności 
tych opinji, to nie są one tego rodzaju, aby uza
sadniały powołanie innych biegłych. Sprzeczności 
są wtedy, jeżeli opinje pochodzą, od rzeczoznaw
ców, którzy są kwalifikowanymi biegłymi. Prof* 
Olbrycht jest biegłym rzeczoznawcą w  dziedzinie 
medycyny sądowej. Natomiast inżynierowie Szyn-. 
czyk i Lewandowski, oraz dr. Żmigród są  chemika^ 
tai nie lekarzami a zatem nie posiadają kwaEfiŁ*- 
cyj ustawowych dla wyjaśnienia szczegółów \r  o- 
wym zakresie. Ponadto trywinaf atwieidza, że oni 
inżynierowie Szymczyk i Lewandowski, ani prof. 
d r Hirszfeld nie otrzymali od sądu lwowskiego po
lecenia badan’a krwi na chusteczce. Jeżeli zatem 
ci biegli wyrazili swują opinję co do pochodzenia 
krwi, to opinja ta  t o  posiada charakteru eksper
tyzy sądowej.

Rozstrzygając wniosek obrony o żądanie prw> 
słuchania od sądu okręgowego we Lwowie, albo 
o przesłuchania jako świadka wic .prezesa tegoż 
sądu p. Antoniewicza celem stwierdzenia, że teo 
jako przewodniczący rozpra wy w sądzie okręgom 
wym we Lwowie przestrzegał, żeby śladów Mi 
świecy nie starto, oraz że biegli prof Westfale- 
wicz i dr. Opieński stwierdzili wolłsc p. Anotnie- 
wicza, iż przedmioty przez nich badane posia
dają jeszcze ślady krwi, tryDu ał wnioski te od
rzuca.

Kwalifikecie znawcy 
Lew andow skiego

Po odczytaniu przez, prezwodniczącego uchwały 
trybunału zabiera głos dr Woźniakowski, który 
oświadcza:

— Nieobecny na rozprawie kol Ettinger nade
słał mi pismo, że na ręce p. przewodniczącego ra s  
prawy nadeszło pismo z Państwowego Zakład! 
Badania Żywności, w którem to piśmie l— Hns 
dr. Lewundowaki wyj«.tai«, to żuk żoMfltfe
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/. clicinji posiada dyplom z ukończenia specjalnych 
kursów bakterjologicznycli, serologicznych i ana
liz lekarskich, urządzonych przez Państw. Zakład 
tlig.eny pod egidą (iepari imentu służby zdrowia 
ministerstwa spr. wewn.

Kursy te, zorganizowane dla ukończonych leka
rzy, chemików i inżynierów, upraw niają do o- 
trzymania koncesji na prowadzenie pracowni dla 
celów djagnostyki lekaiskiej.

Przewodniczący odczytuje pismo, które otrzy
mał w tej sprawie.
. Z kolei zabiera głos dr. Axer:

Wysoki Trybunalel Ponieważ Wysoki Trybu-

Przew.: To się później rozstrzygnie. (Zwraca
jąc się do prof. Hirszfelda i prof. dra Olbrycbta): 
Panowie biegli będą łaskaw i teraz przed-.tawić 
tw oją  opinję. Do jakich rezultatów panowie do
szli?

Wstaje prof. Hirszfeld, który prosi, ażeby mu 
wolno było odczytać orzeczenie, a nie wygłaszać 
je  z pamięci. Postawione nam zadanie — czyta 
prof. Hirszieid — brzmiało, czy w miejscach ma
kroskopowo niezakrwawionych można zapomocą 
metod czulszych, niż użyte poarz;dnio, stw ier
dzić ślady Krwi, b) czy własności grupowe dadzą 
się stwierdzić, a jeżeli tak, :zy pochodzą z k. wi, 
czy z innych soków ustrojowych.

P o  opisaniu doświadczeń kontrolnych: I jakie 
zrobiono na stwierdzenie własności grupowych i 
przedstawieniu dokładnych metod jakiemi się po
sługiwano, pref Hirszfeld i prof. Olbrychl stw ier
dzają:
' 1) Zgodnie z opinją jednego z ias (Hirszfeld) 
W miejscach gidem okiem tie sakr vłwioaych mo
żna wykryć własności g ru p »ve A w ilościach 
niemniejszych, a nawet w je in y n  wycinku w 
większej, jak w miejscach zakr v.iwi saych.

2) Zgodnie z opinją diugiego z ias (Oibiycht) 
W miejscach golem okiem niezakrwawionych mo
żna wykryć zapomocą metody spekt pogra ficznej 
Widma obecność krwi.

3) Pozostaje Jo  rozstrzygnięcia, czy własności 
grupowe A stwierdzone w miejscach golem okiem 
niezakrwawionych pochodzą z krwi, czy też z pły 
nów ustrojowych Badania powyższego wykazAły, 
że własności grupowe Jadzą  się stwierdzić w w y
cinkach zakrwawionych jedynie wtenczas, jeże-i 
krew znajduje sic w rozcieńczeniu, dającem za
barwienie jasno- żółte, go leń  okiem widoczne, 
sas w rozcieńczeniu większe^ własności grupo
we nie mogą być dowiedzione przy użyciu danej 
metody

W ultrafiolecie daje się wykazać obecność 
Krwi w płynie jeszcze 1:5000, przyczcm go tom o 
fcem plamy te są niewidoczne.

Białe zeby: C h lorod on t
Ponieważ wyciągi z wycinków gołem okien, 

me zakrwawionych były zupełnie przeźroczyste i 
mimo to zawierały element A, przeto należj wnio 
■kowach, że trn  element A nie mus. pochodzić
*  krw i i raczej pochodzi z nieaunarwiony'■h pły
nów ustrojowych.
■ 4) Nic nie sprzeciwia się arzyjeciu, że stw ier- 
dzoue własności grupowa A znajd >waly s ię  rów
nież w  dniu 30 grudnia 1931 r. la chusteczce do 
nosa.

Przewodniczące: Śmiem uważać to jako zgo
dną opinję i, wedle zdania p. profesora, niema 
jjteż obecnie niezgodności. — Prof. Hirszfeld: Nie
ma

Przewodniczący zw raca się do prof Olbrycht i
•  wyrażenie swej opinji, który oświadcza, że zło
żył na protokole swój podpis i przyłącza się w 
Zupełności do końcowych wmesków.

W uzupełnieniu prof. Olbrycht wyjaśnia, że po 
Otrzymaniu chusteczki sam iej nie dotyk ił. ponie
waż należy do grupy A i odpowiednie miejsce wy 
Ciął nożyczkami prof Hirszfeld Badania serolo
giczne robione były u p. prof. Hirszfelda, nato
miast badania fotograficzne przepi o wadzono w 
Krakowie. Wyciągi robiono w Krakowie w zgę- 
•zczonym kwasie octowym, natomiast w W arsza
wie w fizjologicznym roztworze <>li. Po wyjeż- 
'dzie prof. Olbryohta do Warszawy, w Krakowie 
wyciągi fotografowano w aparacie spektrografi- 
cznym. Z resztą wyciągów tych wszystkich trzech 
plam, które użyto do doświadczać, zrobiono tak
ie  próbę henzydynową i chociaż próba ta nie jest 
tak pewna, to również wykazała krew. Pozatem 
jak powiedziałem — mowi prof. Olbrycht — z p. 
prof Hirszfeldem i z redakcją końcową wnio
sków zupełnie się zgadzam i przyłączam się uo 
niob l protokół podpisałem

auł odnośne wnioski o przesłuchanie o. Antonie
wicza, względnie wywiadu, ustalił, że wniosek 
obrony nie jest jasny i trybunał lie jest pewny, 
dlatego pozwoliłem sobie w tej chwili zabrać 
głos. Obi ona wychodzi z założenia, że biegli lw o
wscy dwukrotnie się pomylili, że pomylili się. 
raz, twierdząc, że plamy na świecy pochodzą od 
krwi, pomylili się pod względen zasadniczym 
wyników badania, a drugi raz pomylili się na 
rozpraw ie twierdząc, że plamę tę wycięli ze świe
cy. I dlatego obrona prosi, oy >Vysoki Trybunał 
poddał jesa  ze rewizji swoją uch wałę, podobnie 
jak co do dra Lewandowskiego.

<jdz<e przechowywano 
dowody rzeczowe

Przewodniczący odczytuje następnie pismo z są 
du okr. we Lwowie, w którem w odpowiedzi na 
wywiad zaznaczono, że dowody rzeczowe prze
chowuje się we Lwowie w  lokalu na I-szem pię
trze. Tam znajdowały się również do ,v ody spra
wy Gorgonowej i w stanie zupełnie suchym wy
słane zostały do W arszawy, względnie do Krako
wa.

Odczytywanie aktów
(:) Obr. dr. Woźniakowski prosi o odczytanie 

przysięgłym z aktów na&twują-ych okoliioznośoi:
1) że na ścianie p.erws^a plama robiła obraz wy-

Śwfladek Zygmunt Kuirczyńsik zezwał, że nie za
uważył u Gorgonowej niczego siziczegóJmegc w od
niesieniu do dzieci Za jemby, gdj ż odra-msda się 
ona również agresyw ny oo swego dziecka, które
mu raz. nawet złamała rękę.

Wanda Sfchoslówma. koleżanka śp. Lusi zeznała, 
że denatka rriała spoKojaiy charakter, wobec cze
go — jej zdaniem — kłótnie między LuSią a Gorg o 
nową powodowała Gorgonowa.

Dr Azei do oskar^onei: Pan Ruu-czyński twder-
dtn. że Pani złamała rękę dziecktu, co pani na ;o 
mówti?

Oskarżona: To jest kmapletmie nieprawda.
— Nic pani o em ule wnie? — Nie. ,
Z kolei nastęjmie ooc^ytanic aicfti z» sprawy 

kradzieży, która miała miejsce w wilii Zaremby w 
styczniu 1932. Po odczytaniu tych aktów zahoe 
głos dir- A*er:

— Dow icdt diśtny się z zeznań p. KuPctzyfoJce-

New York, 14 II. 1932.
Szanowny Paine Sędzio!

Otrzymałem w domu wycinki z gazet lwow
skich, z których dowiedziałem się o stras snem 
nieszczęściu w  rodzinie pp Zarembć w i o are
sztowaniu mojej żony pod zarzutem morderstwa. 
Jestem do głębi w strząśnięty tą  wiadomością i za
razem nie mam słów oburzenia la niektóre dzień 
niki za pisanie tak łajdackich k] tmstw o mc- 
jem pożyciu małżeńskicm z Ritą Gorgon. Opiszę 
w krótkości nasz życiorys małżeński, aby p. Sę
dzia mógł sobie opinję o nim wyrobić.

W roku 1914 byłen 't  ł a jn o  vaay na wyspie 
Zlarin w Dalmacji. T an  ooc.iał».n moją żonę, by 
ła wtenczas mło ziutką, 15-letnią dzie *czynka. 
moralnie i ostro chowaną w domu swojej matki 
i ojczyma Kochałam ją oardzo, bo ayła dobrą, 
pracowitą i ładną. W r. 1915 wziąłem ślub. Rita 
kochała mnie szalenie gdyby była mogła, byłaby 
niebo dla mnie przychyliła Po roku urodził się 
nam chłopak, a w rok później zawiozłem ją do 
moich rodziców, a sam wróciłem do Dalmacji 
Po skończeniu wojny światowej wróciłem do 
Lwowa. Rita była taka sama dobra i kochająca, 
jak przedtem. Wszystko, co dzienniki n tern piszą, 
jest oszczerstwem Po skończeniu woiny bolsze
wickiej i zwolnieniu mnie z wojska znalazłem się 
bez pł-acy a ja sobie diciałen s wól własny dom 
założyć, bo byłem na łasce ro.iztcó -v. Tłumaczy 
łem jej, że w Polsce b rd ze  ciężko odpowiedni;

cicrania ręki zakrw aw ionej o ścianę, 2) że sętUfo' 
opisujący jaki stan rzeczy zastał, stwierdził- iż 
na balkonie — na zew nątrz — od pokoju sypialne- 
go Gorsoo.iwei ocltarnk. szklą & rozhuc*
szyby, 3ł ż t  §Cc :zv zabiał żółtą koszulę z.
koroiiKti kołu szyi. w której Staś. IcAi zezmflt, w i
dział Uor-gonową 30 studnia, jak szła do łóżka, 
4) żc sęUtzia ś!cd».*y zabrał futro jedynie iylko z te 
go powodu. jz  na cielnej podszewce nosiło ślady ka 
fu i wedifaig i-ego £dan,ia odipow: edały one kałowi 
obok pieca-

No pelecnie prę-/., dira Jendila wniosek ten ZKWt-Je 
zaprotokołowany, poczetn sędzia da*. Ostręga T /zpc. 
azyn a odczytywanie aktów. Jako mepwsKy odlctzy- 
tmje sprawozdanie z oględzin, przeprowadzonych 
w  wS® Zaremby, przyazem następuje opfe poszczej 
Bćluyon taMkacyj.

Sprawa znalezienia mokiej chusteczki pod p%c.- 
ką z  grafitem w  pfwnicy wywotoje wynranę pogłą-t 
dów i wyjaśnień pomiędtzy przew. preT- Jemdlenij 
ppok. dr. Szypulą i ohr- Woźniakowskim. CLodtr 
mianowicie o to, ozy chiusteczika została znalezio
na pod paaijeireini, czy też pod tektarowem pudeł
kiem.

SyJiz.ia dr. Osfręga odczytuje następnie zawśado 
mieuie o zabraniu Uców czynu z daty 1 stycznia.

Z kolei zositają odczytane zezn:nia kiffleu świad
ków pmz. siuc/hanydh w iledatwie- I tak Maria 
Brie Mowa, przełożona sizkoły pielęgniarskie] ze
znała, iż Gorgonowa została po trzech miesiącach 
.isuntęta z kursu, pcjiiewiaż nie nadav'ała się na pie 
lęgniarlk.ę dila dzieci j nie miała tego s&rca, jakie spe 
cjałnie potrzebne jest w stosunku do ażieoi.

go, że oskarżona złamała dalinoku rąCgkę. To ma 
znaczenie bo iSęiytko sędziowie przysięgli mogą 
sądzić, że mają przed sobą matkę, która łamie 
dzjecioim ręce, aie to charakteryziu.ie na stawienie 
śwtadków wobec oskarżonej-

Proszę aby Wysoki Trybunał zarządzi] telefoni
cznie zoadaree przez biegłego, ozy Romusja miała 
złamana rękę i zapytanie c to Henryka Zaremby. 
Erwin Gorgon był w Tairnopoilu, nie chodzi więc c 
rnego, tytko o Romusię.

Przew. Ale pan Kurczyński może przecież być 
wezwany.

Po rozerwie przewodniczą, y oznajmia iż trybo 
nał postanowił wezwać na dizicń jutrzejszy w-icetpiri. 
zesa Airton^ewicza ze Lwowa, oraz śwtjndika Kur
czy ńsikt ego. .

Z kolei następuje odczytanie korespondencji Erwi 
na Gorgon a z oskarżoną.

pracę znaleźć po zwolnieniu tylu wojskowych, 
dlatego chciałhym do Ameryki jyyjecaać, jeżeli 
się na to zgodzi. Rita płakała bardzo Jęcz się zgo
dziła, prosząc mnie, ażebym ją  jaknajprędzej do 
siebie zabrał Gdy byłem w Ameryca, Rita w ka
żdym liście zapewniała mnie o swój oj miłości. 
Gdy już miałem na tyle, ażiby jej wygoday dom 
stworzyć, wysłałem kartę okrętową, lecz Rita 
uie mogła zaraz przyjechać, bo musiała czekaC 
na wizę amerykańską. W tym to czasie dostałem 
listy anonimowe o złem prowadzeniu się mojej 
żony. Byłem jak piorunem uderzoay, wierzyłem 
i nie wierzyłem i i m . n - - n  t-, l id z vyrzutatni. 
Na to otrzymnlem odpowiedź, której sobie nie 
przypominam a która mnie w tenczis do takiej 
wściekłości doprowadziła Szukałem za tym li
stem, lecz nie mogę go znaleźć. Zdawało mi się 
wtenczas że Rita mnie więcej nie koeba, że ano
nimowe listy prawdę mówią, że przyjechawszy 
do Ameryki, odwróci się odemnie i pójdzie inną 
drogą, czułem, że jeżeliby to tak się stało, by
łaby to śmierć dla nas obojga. Poleciałem jak sza 
lony do towarzystwa okrętowego i unieważniłem 
telegraficznie kartę i zamlyiąłem iej tem drogę do 
Ameryki. Czułem nienawiść i żal do żony i do 
wszystkich. Postanowiłem nie dawać więcej zna
ku życia o sobie Przez parę la t włóczyłem się 
po Ameryce, nie dbając co mi ju tro  przyniesie 
lecz kobiety tej zapomnieć ale mogłam i kochać 
nie przestałem. Lecz Rita, pisząc ten list, k tó r\

Jak wypadło wspólne orzeczenie 
prof. Hirszfelda I Olbrychta

Czy Gorgonowa złamała 
Romusi raczka?

„Nie mogę wierzyć, by Rita 
ta zbrodnia popełniła**...

List Erwina G orgon a  d o  sedziego śledczego
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D z łś  p o r a ź  o s ta tn i» ktsie „W a n d a "
'!tak tragiczni wywarł nj mnie w r a ź . k o c h a ł a  j 

miiic catcni sercom. poszukiwAla unie przez Kon- J 
snuat generalny w Nowym Jorku, bocz wszystko 
bez rezu lta tu . Wtenczas m atk a  i ż o j .i myślały, 
żem  umarł.

Po paru latach znajomy mój wyjeżdżał do Lwo
wa, prosiłem go, aby wstąpił clo mego Joniu i do
wiedział się, czy matka moja żyje. Od niego do
piero  Rita dowiedziała się, że żyję, lecz była ona 
ja z  wtenczas a Zaremby, dostałem pot-m od nie] 
Ust, który załączam do mego Dzisiaj jestem sta r
szy  i  samotny i zdaję sobie sprawę, jaką straszną 
arzywdę tej kobiecie w yrządzilen, zmarnowałem 
]cj i moje życd- Gdy byłem młodszy, byłem pręd- 
ł ł  i gwałtowny, R ita woskiem w  ręku mojem 
była, m odern je , charakter jkształoić jak chc *-

Ś T S & 0' R 3 K E 0  I J U L C I A
o "odz. t; popołudniu poranek po cenach Hśiżonych- 

Od jutra 8  ■

łem, bo mnie kochała, a ja  szaleniec dałem się 
unieść zazdrości, marnując nasze życie. Wyrzuty 
sumienia, które mnir dziś gnębią, są zasłużoną 
karą  dla mnie. Nie mogę wierzyć, -iżeby R ita tę 
zbrodnię popełniła, ma południową krew. dlate
go czasem wybuchała, lecz miała dużo szlachet
nych stron.

Panic Sędzio! Pąuź P an  sprawiedliwy, ta  ko
bieta jest baidzo nieszczęśliwa. Posłałbym Panu 
więcej listów, z których mógłby Pan jej charakter 
osądzić, lecz jest w nich dużo rz-czy, które się 
oaroszą do mc.jej roazmy.

Z wyrazami szacunku — Erwin Gorgon — Nev 
York City.

Listy Gorgonowel do mgża
Zamarstynów, 22. VI. 1921 

Najdroższy mój!
L ift Twój z wielkiem stęsknieniem po tak dłu

gim czasie otrzymałam. Myślałam, że już wcaie 
nie napiszesz do mnie, albo żeś sobie znalazł ja
kąś ładną Amerykankę i o mnie już całkiem za
pomniał1 Ale po otrzymanych listach widzę, że 
Cię niesłusznie posądzałam i w raz z Tobą współ
czuję niedoli, która nas razem p-zjśladnje Ale 
mam nadzieję, że się nasza sytuacja poprawi. gdy 
będziemy razem pracowali Najdroższy mój! Opi
szę Ci wszystkie moje przejścia w '-z isie nieobe
cności Twojej Nie wiesz, iłem prz icierpiała, wię
cej niż Ty. Te parę centów, któreś ni .ostawił, 
to było niczem na tutejszą drożyzię Jeszcze tato 
ze ZiOści z tych pieniędzy, z *.ycn trzich tysięcy, 
odciągnął 500 marek, sama nie wiem Za co, mówił, 
żeś Ty mu winien zegarek i jeszcze za 'oś inne
go, tak, że ostatnich 500 marek nie dał mi. Te 
pieniądze zaledwie mi na sam Chleb ,vystarczyły. 
Później już sarna nic nie miałam, a po paru dniach 
poszłam do zakładu dentystycznego jako asystent
ka, tam mi nie było źle, m iałun trzy tysiące mie
sięcznie, ale niestety krótko się peszył im, gdyż 
sam zarządca ue dawał mi spokoju i stawiał 
mi propozycje, których przyjąć nie mogłam. My
ślę, że się domyślasz — i znów speszona z po
wodzeniem wróciłam do domu. Później dwa mie
siące żyłam z tej pensji, którą dostał mi w zakła
dzie i znów zostałam bez pieniędzy.

Łomarstynów, 29. IX. 1923.
Kochany Erwinie!

Dziś jestem w bajecznym humorze i napiszę L o
chę dłuższy uiż zwykle list. Nie wiem, to na mnie 
dzisiaj podziałało, że jeste. n ja  rdzo wesoła Mo
że dlatego, że dostałam zawiadomienie z W arsza
wy, że tam się znajduje moja karta  okrętowa 
Teraz Ci opiszę trochę życie lwowskie, jak ludzie 
żyją, jak się czują Żyjemy bowiem wszyscy pod 
znakiem zapytania wzrastającej Mruz więcej dro 
żyzny, skaczącej w .az  z kursem dolara po łące 
naszego żywota, niczeru konik polny: a aie wy
daje się wcale, aby te podrygi były ost linie. Ludz
kość tutejszą podzielić można na trzy klasy: na 
pracującą uczciwie (to znaczy i nie* iją -ą  z gło
du), na pracującą nieuczciwie (jedwnoie. atłasy, 
pieczone gąski) 5 na siedzącą w kryminale za u- 
prawianie nieciych interesów. Życie w em mie
ście jest więc: dla pierwszych katuszą, dla dru
gich rozkoszą zaś dla trzecich przygotowaniem 
do dalszych zhrodniczycb transakcyj.

Z rozmów podsłyszanych wybijają się na plan 
pierwszy dwa tematy: jeden, jak stoi doiar, dru
gi, jak wypadł mecz. Trzecim temat >m i to. wy
soce aktualnym byłoby zapytanie, co będzie da
lej? Nie mogąc jednak chwilowo na to odpowie
dzieć, kończę na dzisiaj mój list w nadziei, ze 
odpowiedź Twoja da na siebie trochę krócej cze
kać niż wszystkie dotychczasowe.

Ściskam i całuję Cię mocno, Twoja MiLa.
P. S. Czy pamiętałeś o urodzinach Erwinka? 

Były, a właściwie są dziś.

„(idy Cle na zawsze straciłam, widzę 
j a k  Cle bezgranicznie kocham‘“

Brzuchowice, 11/X 1927.
Drogi Erwinie!
(!) Nie wiem jak  zacząć pisać do Ciebie choć du

sza się rwie całkiem do innych słów niż tych, k tó 
rych' skreślić muszę. Już przed paru tygodniami do
wiedziałam się o Tobie. Od chwili gdym tię  dowie 
działa, że żyjesz i zdrów jesteś chodzę jak obuchem 
uderzona, miejsca sobie zaaleść nie mogę i czuję 
nieszczęście, które mnie przez całe życie prześlado
wać nie przestanie. Tyiekroć pisałam do Ciebit i 
ogłaszałam do Konsulatu polskiego, tam też o To
bie nic nie wiedziano a listy adresowane do Ciebie 
przychodziły z powrotem „nieznany11. 1 tak  prze
szło prawie 3 lata. Po tyle czaou nie wiedziałam, 
<co o Tobie myśleć, co ze sobą zrobić, bo gdybym 
była wiedziała, że żyjesz i myślisz o mnie nie by
łabym zrobiła kroku, którego nigdy w życiu żało
wać nie przestanę. Nie wiem może gardzisz mną. 
albo potępiasz z całej duszy. Innego wyjścia nie 
miałam, musiałam zrobić tak jak zrobiłam, albo 
się puścić na ulicę tak jak tysiące innych nieązczę 
Śliwyeh. Trudno mi było żyć nie mrfjąe żadnej po
mocy ani nikogo, ktoby mi był bezinteresownie 
pomógł. W ostatnich czarach miałam zajęcie w 
sklepie cukierkowym jako kasjerka i miałam w 
przeciągu trzech miesięcy złożyć kaucję w kwocie 
1.000 zł. i skąd je m:ałam wziąć. Pokątnie miesz
kałam u jednego murarza na ulicy Rzeźbiarskiej 
i z powodu braku zł. 20 — nie mogąc załacić m>- 
tylko, że z domu musiałam wynieść się, ale m: 
rzeczy zatrzymali i tam przepadły Aż niejaka *?■ 
ra żydówka z litości przez 2 miesiące trzymał,, 
ieść dawała póki zajęcia nie dostałam. Na rodzi 
ców Twoich liczyć nie mogłam. Na sprawców megr 
nieszczęścia. Dziecka ml nie Dozwolili zobaczyć

biedna byłam, tęsknota serce m: zdzierał* 
■bolałam go choć z daleka zobaczyć I raz w zimie

skradałam się jak złoczyńca do uliczki pod okno 
i nie wiem kto mnie  zobaczył, zdaje mi się, że I r 
ina aż stary  wyleciał i musiałam jak  złodziej ucie
kać by nir słyszeć wyrazów, którymi mnie zaciął 
wyzywać. — I złamana na duszy i ciele w noc zi
mową wałęsałam się do rana po parku tak  byłam 
przygnieciona mojem nieszczęściem, że nie czułam 
głodu i chłodu. Po jakimś czasie tułaczki dostałam 
posadę u mego obecnego męża i po 7 miesiącach 
zgodziłam aię zostać jego zoną. Nie zważał na plot
ki ani na anonimy, któremi go obsypywano, widać, 
że mnie prawdziw'e kocha. I tak pora/, ostatni gdy 
mi telefonowali, że Ty żyjesz i jakiś pan przyje
chał z Ameryki i chce ze mną mówić, zaledwie 
ten odszedł, gdy ojciec Twój wpadł dc pokoju z 
rćżnymi słowami bym się wynosiła z jego domu 
że ja  nie mam po co tam przychodzić i czego tam 
szukać. — Odeszłam tak  zlana, że ledwie do drzw’ 
trafiłam. Erwinko przyszedł do mnie tego samego 
dnia i biedak razem ze mną płakał, powiedział, ż» 
tatowi wszystko napisze iak ten stary  mamę wy
rzucił. Oni są prawdziwi mi sprawcami naszego nie
szczęścia. przez ich oczy swoje wypłakuję i nigay 
już szczęśliwą nie będą, gdyż razem z Tobą po
grzebałam szczęście moje i miłość moją. Teraz, gdy 
Cię na zawsze strac.iam widzę, jak Cię bezgranicz
nie kocham. Tobie pierwszemu oddałam moją pierw 
szą miłość i serce i duszę, choć ciało moje należy 
już do innego, ale Ciebie mi żadna siła nie zdoła 
wyrwać ze serca, w którym jesteś na wieki zako
rzeniony. Na tym świecie źli Indzie nas rozłączyli 
i zniszczyli nasze życie, nasze szczęście. Może kie
dyś dusze nasze na drugim świecie się odnajdą i 
nikt nas nie zdoła rozłączyć. -  Erwinie! Dziś, gdy 
biż iestem żona Innego mogę Ci wyznać prawd >• 
Przysięgam C> na giowę naszego Jedynego syna to 
jedno co nam zostało z naszej miłości, że Cię nigdy

g  . żywiołowy dramat miłości i poświęceni

D Z I E W C Z Ę  Z  K R A I N Y  B U K I
\v główn rolach krójewsku par*, kochanków ekranu 
JA N E T  Ó A 1 r.O K  i  Ci >A_tLES F A B R C t.

nie zdradzi!a-n w całun  słowa tego znaczeniu aż 
do chwili, gdy już do innego należałam.

„Ja przy Tob ie  umrzeć 
musze 1“

W  ianym znów liście czytffeay?
.-J?o tych słowach wyszłam jak nieprzytomna, 

uietyie z wrażenia, jakie na rnme wywarły jego -Jo 
wa, jak  ze zmartwiania, że lada chwila etraęg po
sadę. To mi mózg rozsadza, wiecznie słyszę j -go 
słowa: na co pani liczy, mąż i tak panią nie kocńa, 
bo prze a cztery lata miał czas o- pani zapomną) j 
in n ą  znalcść kobietę, nie mogąc wierzyć, że pa oj 
może wierzyć w uczucie mężczyzny, takiego czło
wieka, jak  mąż pani. Proszę więc- z czasu korzy
stać.

Nie najdroższy! Prawdą io nie jest, że Ty mas* 
inaą i o mnie zapomniałeś, prawda, że nie? . o. 
wiedz, bo inaczej żyć przestane. Już tyle wycier
piałam i nie mogę w to wierzyć, żebyś ty  popełnił 
taaą zbrodnię wobec mnie. Nie mogę o tem myśleć, 
żebyś ty  tam. się z inną bawił i używał rozkopy, 
wiedząc o tem, że ja  cierpię niedostatek na każ. 
dym kroku. Ale znów jakiś zły duch niszczy mi 
spokój duszy i serca. Tam Cię czeka życie, tam roz
kosze świata. Tam patrz, tam wina i szampan, tam 
składają hołdy u twych stóp. Ty jesteś stworzcnai 
na ozdobę salonu, korzystaj z czasu będziesz wiel
ką panią. Nie biedną nędzarką całkiem na bruku. 
Dla ciebie perły i brylanty ty  je zdobędziesz,, Po 
jesteś piękna. Patrz jak to ten, przez którego tyle 
przeszłaś i cierpisz, patrz jak on twój mąż inną 
kocha, pieści i szepce słowa miłości. Ty dla niego 
nie istniejesz. Patrz tam życie dla ciebie. I  znów się 
widzę w nędzy prawie z głodu ginąca Tam znów 
wielką panią w szeregu pięknych pokoi i wspania
łych toaletach. Ach wstręt mnie przejmuje, wszysE 
ko pięknie by było, żebyś Ty to  był, który n r  ta
kie życie stworzyłeś.

Ach śmierci jaką byś była błogą w tej chwalb 
I znów przesuwają mi się widma mej strasznej 
przeszłości, wstają mi p.zed oesyma lata tuOjt dzie
cinne. Choć sierotą byłam, ale się nie czułam tak  
samotną, tak fc -rdzo opuszczoną i ntesiaaęśliwą 
jak  dzisiaj, tam byłam spokojną, do czasu póki nief 
stanąłeś na drodze mojego życia. T y  i  tbrałes moje 
serce, Ty zabrałeś spokój mej duszy. Prae* Ciebie 
nie mogę żyć ani umrzeć, ani znaleść wyjścia na 
inną drogę. Co mi po wszy stkiem jak  bym Ciebio 
na zawsze stracić miała. Acii! niczego nie chcę, ni
czego nie pragnę, tylko przyjeżdżaj. To razem żyd 
będziemy i znosić nasze losy przeznaczenia. Przy 
Tobie będę miała więcej siły i trwałości do znie. 
sienią tego wszystkiego. Bez Ciebie już żyć nie 
pragnę, zmamicie i żvć nrzestane, bo Cię kocham,

rm-mw-^-grr 'tan
Białe zęby: C h lorod on t

kuchem uad życie i nic mi nie jest droższego na 
świeci-- prócz Ciebie. Ty jesteś mojem szczęściem 
i mojem przeznaczeniem. Nie pragnę już szuś aó 
daleko, bo Cię już mam. Ty mój jesteś i na zawsze 
pozostaniesz, przy Tobie moje miejsce. Ja  przy 
Tobie umrzeć muszę. Napisz najdroższy! Napisz 
dużo i ładnie, żebym miała wrażenie, że jesteś przy 
mnie. To mi doda otuchy i wzmocni duch mój do 
wytrzymania mego losn i ciężkiego krzyża, ped 
którym już upadać zaczynam

Twoja do grobu kochająca Cię Mika.

stracone szcze&cLe 
juz nie w róci"

W liście g Brzuchowie z dnia 2. III. 1928 czy
tamy

Drogi Erw iuie!
Listem swoim odnowiłeś rany moje. i ból piecze 

bez litości, burza targa duszą moją i niepokój o. 
garnia coraz większy. Radabym Cię pocieszyć ' u- 
koić zbolałą duszę — ale jak najdroższy jskr! 
Wszak stracone szczęście już nie wróci. Przezna
czenie sknwa w coraz mocniejsze kajdany- Chyba 
Bóg ’ silna wiara połączy nas może, Ale tymcza
sem trudno czekać cudu. trzeba działać realrie. 
Nie pisałam tak długc, musiałam czekać, pocie

szałam się. że znajdę jakieś wyjście — niestety na-
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tróżao. i  oto piszę dzisiaj oezradnp i  ssrezygBoWf*-
ta. Jedynym moim szczęściem jest myśl o Tobie. 
Jkoehany! Chciałabym Cię zobaczyć choć raz zda- 
leka. Chciałabym, Łeby ci oczy moje powiedziały 
to  duszo czuje, a usta już opowiedzieć nie śm* ją, 
ehćiainbym skrycie ucałować Twe stęsknione u- 
»la i firzylutil Twa biedną skołatana głowę, a po
tem umrzeć, tak szczęśliwą.

Z kolei odczytano listy niejakiego Kossockiego 
j<> tśorgonnwej. W jednym z listów prosi on o po- 
h r f ą  hotelu i godziny, gdzie będą mogli się spot
kać po jego przyjeździe do Lwowa.

Na tern rozprawę odroczono do środy godz. 9.30 
r.rzedpoludnmm.

ŚRODA,. 26 KWIETNIA
Kruków Pjrj.S: l l tO  Przegląd prasy, komuni

kat meleorologiczny. 1P57 Sygnał, hejnał ■ 12T0 
Płyty. 13"20 Komunikat meteorologiczny. 1510 

Komunikat eksportowy i gosp ria rew . 15‘2.j 
Komunikaty harcerskie. 1535 Dla dzieci: „Żywy 
Płomyczek11, audycja zorg. przez redakcję tygo- 
dmkad la dzieci „Płomyczek*1. 16 Płyty. 16‘20 
Dla maturzystów. 16‘40 „Kłusownik i klu-.ovnic- 
t\vo“ — kap. J. Kobylański. 17 A uiyeja muzyczna 
zp łyt: „Vit;i brevis. ars longa“ '■ objaśnieniami 
p. C Naklik 17 10 ..Organizacja warsztatów dla 
młodzieży bezrobotnej w Wiedniu'1 — p. J. Ryng- 
manowa 18 Dla maturzystów: „Dzieje ewoluejo- 
i-izmii i teoryj ewolucyjnych1* — prof St. Sumiń
ski. 1S‘20 Wiadomości bieżące. i8‘25 Muzyka tane
czna. 18*43 Świetlica strzelecka. "9 „Ogródki 1 
kwiaty** — dr. M a'ja  Anwrau-i. 19*15 Rozmaito
ści, komunikaty. 19*30 Feljeton literacki. „Powie
jc ie  rodo\ c* —  p. C. Jellenta. 19’45 Dziennik pr i 
•Owy. 20 Wieczór cygańskich romansów w wyk. 
Choru j. Semionowa i Olgi Kamieńskiej (śpiew). 
20*50 Wiadomości sportowe, dziennik prasowy. 21 
Kc icort l.a.nerainy w wyk. Kwartetu Polskiego, 
I. Bubiska (1 sk rz), M. Fliederbaum (2 skrz ), M. 
©zaleski (altówka), Z. Adamska (wioloncz.). 22 
*,Na widnokręgu**. 22*15—24 Muzyka taneczna, o 
#2*55 Komunikat meteorologiczny i poliryjny. 
“ W arszawa (itll.8 ) 1P40- 19 p. Kraków. 19 Ror- 
■uwtości. 19‘T0 Skrzynka pocztowa tecaniczna — 
tnż. W. Tarkowski. 1£*30—22‘40 p Kraków. 22‘40 
Crdwayt w języku rumuńskim: „Turystyka w Pól- 
•ce'* — p. Biedrzycki. ż*755—24 p. KruKÓw

Katowice (w8.7) 11*40—19 p. Kraków. 19 „Go- 
opojyni śląska" — p. K. Nip,chowa 19*15—2240 
ł> Kraków. 22*40 p. W arszawa. 23 Skrzyika poc;, 
ł w a  w języku francuskim.

Lwów (380.7) 11*40—17*40 p. Kraków. 17*40 Ak
cja „Rądjo dzie-ioin ‘.1 8- -1855 p. Kraków. 18*55 
„Wiadomości plastyczne" — red. L. Lille. 19*10 
R ozm aitość. 19*30--22*40 n. Kraków. 22*40 p. W ar 
•zawa 22*55—24 p. Kraków.

Sztuttgarn (360.6) 1010 Muzyka kameralna. 11 
Pieśni Schuberta. W30,, 16*30 KoaC?rty. 19 Audy
cja narodowa 20 20 Koncert ork. filharm. 21 Słu
chowisko. 21*45 Recital śpiewaczy. 23 Mnzvka cy
gańska.

Rzym (441.2) 13*10, 1730 Koncerty. 20*45 Trans
misja z teatru.

P rag a  (488 6) 5*5, 1010, 12*30, 16*10 Muzyka, 
•plew. 20*05 Ko-ae-jrt symfoniczny, dyr. 0  iere- 
miasz.

Wiedeń (518.1) 11*30 Kwartet. 13*20 Koncert
skrzypcowy. 16*55 Koncert solistów. 19*40 Wesoły 
program. 21 „Tilly w Niemczech’* — aud. okładu 
Bindera. 22'15 Muzyka cygańska.

—— oo o

REPERTUAR k i n  k r a k o w s k i c h

ATLANTIC: „Artem, Burłak z nad Wołgi"
APOLLO: „Pan Spelec O strost'z»l*c'‘ (VI as ta

Burian).
ADRIA: „Gasnące płomienie" (Clive Brook,

Charles Boytr).
BAGATELA: „Noc w raju" (Anny Ondra).
DOM ŻOŁNIERZA: Jad miłości (Ramon Novar- 

lt>, Anna May Wong).
PROMIEŃ: „24 godziny'* (Clive Brook) i „Błę

dne ognie*1 (operetka z Sari Maritza w roli gł.)
SŁOŃCE: „Legjon walecznych*1 (Ken Maynard, 

©raz Slim w komedji „Dwaj pechowcy").
SZTUKA- ..Gehenna kobiety" (Sylwja Sydney, 

Wynoe Gibbsun)
UCIECHA: „Na rozkaz kobiety*1 'Po*a Negri).
WANDA: „Romeo i Ju l ja  * (Dy H3za, Pogorzel

ska, Tom i ln ).

Wołanie o pomoc z N&nrec
B erlin  (ŻA T) C en trala  n iesien ia  pom ocy go- , 

spv,darczej ludności żydow skiej w Niem czech i 
k o n ty n u u je  s w j  działalność w porozum ieniu  
z czołow em i o rgan izac jam i żydow skiem i. C en
tra la  rozw aża k w estje  w  dziedzinie sam opo
m ocy gospodarczej poszczególnych zaw sdów , 
p o rad n i zaw odow ych i p rzew arslw o w ien ia  
zaw odow ego n a  te ren ie  całej Rzeszy N iem iec
k iej. P rzy  C entrali założone zostały n a s ł5p u - 
jące  oddziały : ogólna pom oc gospodarcza, po
ra d n ia  p raw n a , pom oc d la  sam odzielnych  
kupców , po radn ie  d la  lekarzy, adw okatów , 
u rzęanu tów , a rty stów  i innych  pracow ników  
um ysłow ych.

B erlin  (ŻA T) W  osta tn im  num erze .Zen- 
tra lv e re in -Z e ilu n g ‘‘ zam ieszczony został a r ty 
ku ł p. t. „Pomoc, pomoc, pomoc", o m aw iający  
działalność Z en tra l-V ere inu  w dziedzinie 
n iesien ia  doraźnej pom ocy Żydom  n iem iec
kim. Autor a rty k u łu  pisze m. inn .- „W ich u ra  
rew olucji narodow ej w strząsnęła  do głębi ży- 
dostw em . W  naszych poradn iach  spotkać moż 
n a  obok wysokiego urzędnika, stroskanego  
te rm in a to ra , obok szefa personelu  w ielkich 
przedsięb iorstw  — zredukow aną bez odszko
dow ania stenotypisikę. Do w spółpracy zapro 
szeni zostali w yb itn i rzerzoznaw cy. Fachow e 

[ kom isje opracow ują  p iętrzący  się m aterja ł.
I P row adzi się p e rtrak tac je  z m iaroda jnem i in 

s tan c jam i. W szyscy zaś opanow ani są  jednem  
dążeniem  — pomoc, pomoc, pomoc **

Protest kościoła protestanckiego
G enew a (ŻA T) P rzedstaw iciele  p ro testan c 

kich kościołów w Szw ajcarji. B ruecke i W ie- 
ble złożyli w izytę w  zarządzie gm iny  źydv),V-< 
skiej w  Genesvie celem  w yrażen ia  o s trz e n ia  
z pow odu p rześladow ań Ż ydów  w  N iem czech ' 
i zapew nien ia  gm iny  o sy m p a tjacn  kościołów  
pro testanck ich  dla p rześladow anych  Żydów .

„Paragraf aryjski" w loźacłi 
pruskich

B erlin  (ŻA T) T rzy  sta ro ru sk ie  lośe — Gros- 
se N alional-M uter-L ogc der Drei W eltkugeln , 
Grosse Lundesloge der F re im a u re r i G rosslo- 
gc von Preussen  fu r  F reu n d sch a ft — uległy 
zupełnej reorganizacji. P ie rw sza  z n ich  zostsi- 
la  p rzem ianow ana  na  „N a tio n a l-C h ris tlich e r 
Orden F ried rich  des G rossen". O zaszłej reo r
ganizacji loża ta  zakom unikow ała  m in is tro 
wi Góbbelsowi i k ierow n ic tw u  stro n n ic tw a  
narodow ych socjalistów . W szystk ie  loże będą 
odtąd  p rzy jm ow ały  członków w yłącznie po
chodzenia niem ieckiego, zniosły ta jn e  cerem o- 
nje i usunęły  określenie „ F re im a u r tr" .

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Krwauie zajścia w Kasinie Wielkiej
Urzędow o donoszą: W ubiegłą niedzielę po- k ijam i. Jeden  z po lic jan tów  został pow ażnie 

po łudn iu  w gm inie K asm a W ielka  pow. lim a- ■ ran iony . Pozostali zm uszeni w obronie w łas- 
now skiego tłum , złożony z około 150 osób, n a - : nej do użycia broni, dali 5 strzałów , skutkiem

czego 3 osoby z tłu m u  zostały ranne. T łumpad ł n a  4-cli policjantów , prow adzących na 
posterunek  po licy jny  dw u osobników areszto
w anych  za to, że poprzedniego dn ia  s taw iali 
opór po lic jan tom  i u d arem nili im  czynności 
służbowe.

T łu m  usiłu jąc  odbić aresztow anych  otoczył 
policjantów s i zaa takow ał ich  k am ien iam i i

po strza łach  rozprószył się.
Jed en  z ran n y ch  nazw isk iem  N ow ak zm arł. 

Na m iejsce p rzyby ły  w ładze sąd o w o -p ro k u ra- 
torskie, s ta ro sta  pow iatow y w raz  z kom endan 
tern pow iatow ym  policji państw ow ej, celem 
przeprow adzen ia  śledztw a.

-o o-o-
O odniemuizenie nazwisk 
żydowskich

(jj W społeczeństwie żydowskimi zarysował 
się charakterystyczny odruch, który świadczy, 
jak silny jest prąd zwalczania wszystkiego, co 
niemieckie. Pow stał mianowicie rach w kierunku 
zmiany nazwisk noszonych przez żydów pol
skich.

Zaznaczyć należy, że niemieckie brzmienie na
zwisk żydowskich związane jest z okresem, kie
dy nazwiska te były nadawane. Działo się to za 
czasów okupacji praskiej na ziemiach późniejsze
go Królestwa Kongresowego i okupacji austrjac- 
kiej w Galicji.

W W arrzaw ie tworzy się obecnie komitet, któ
ry  wystąpi do rządu z prośbą o w ylanie rozpo-

komisję rninisterjalnn, która przeprowadziła grun 
towne i szczegółowe badania — jest, że remont 
został dokonany nie >v ramach ustalonego zgó- 
ry buazetu, nadto bez kosztorysó ,v, które winny 
być uprzednio zatwierdzone.

Ponadto ujawniono brak pewnych asygoat na 
sumy wypłacone przez kasę Uniwersytetu, duże 
niedokładności w rachunkach na pokrycie poczy
nionych zamówień itp. Jak słychać, ogółem suma 
nadużyć sięga około 60.000 zł.

Dodać należy, że zamieszana w tę aferę jedna 
z urzędniczek dr. Riegla, która pełniła obowiąz
ki sekretarki w IX. st. sł., w droize dyscyplinar
nej została zwolniona. Dr. Riegel, pełniący na
dał obowiązki dyrektora Bibljoteki Uniwersytetu 
warszawskiego, jest wespół z ową wydaloną urzę

rządzona, na mocy którego zezw alatoby na u- j *liczJ{£!- postawiony w stan oskarżenia, 
p rosanony tryo zmiany nazwiska o brzmieniu ■ S p r a w a  O k o s t j u m y  s e m i n & r z y s t e k
I I I  A A l f l  A M  T l rt fT .  T f  I  I m  A  K  T . I A  l O n l l l  n A l o l f l  A m  M  A  B  F  A M  A  IW A W A  F h  A A  A A  S  a m m t  Z ---- -------H r .    2  A  —  uh-mieclLem ua nazwisko o brzmieniu polskiem. 
(Dlaczego nie — hebiajskiem? — Red.)
Dyrektor warszawskiej biblfoteki 
uniw ersy tecklej — delraudandem

(j) W części wczorajszego nal.ładn donieśliśmy 
już o wykryciu nowych nadużyć na uniwersytecie 
warszawskim. Mianowicie po długoirwałem do- 
cnodzeniu, prowadzonem przez komisję minister- 
Jelną, na wniosek pnrfcuratora zostało wszczęte 
śle lztwo przeciw dyrektorowi bibljotaki uniwer
sytetu warszawskiego, dr. Rieglowi. Przedmio
tem budan sądowo- śledczych są poważne prze
kroczenia, ujawnione przy rem ojcie gmachu bi- 
bljoteki Uniwersztetu warszawskiego Jednym 
z poważniejszych zazrzutów, wy;uwanych przez

zakończona uniewinnieniem
(j) W sprawie o zniesławienie ks. Lady z Łom

ży — o ezein wczoraj donieśliśmy — w arszaw 
ski sąd apelacyjny zatwierdził wyr>!< s ą iu  Ok fi
gowego uniewinniający nauczycieli.

p  sędzia Hermanowski, który tę sprawę są
dził jednoosobowo, w motywach vyroku podkre
ślił, że list nauczycieli w spraw ie kostjumów gi 
mnastycznycb i akcji ks. Lady ukaz Py się w pra 
sic bez wiedzy autorów i nawet vbrew ich woli 
W liście tym sąd nie dopatrzył się również ch< 
ci obrazy, lecz jedynie ostrą krytykę działalno- 
ks. Lady.

Adwokaci ks. Lady zapowiedzieli wniesienu 
skargi kasacyjnej.

n a d e s ł a n e  c z a s o p is m a .
(—) „PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNA* Nr. 132 za 

kwiecień b»v zawiera następującą treść: Eugenjusz 
Małrniuk: O literaturze ukraińskiej, Stanisław 
L or i a O znaczeniu fizyki współczesn ;j dla meto
dyki nauk przyrodniczych Jerzy Steinpowski: 
Chimera Jako zwierzę pociągowe — Próba in ter
pretacji ekonomicznej futuryzmu i surrealizmu. 
Aniela Gruszecka: Stare i nowe w po vleści współ 
czesnej. Tadeusz Sutko: Dookoła „Poganki" 2mi-

chowskiej. Otto Forst- Battaglia: Tajemnica krwi
(II). K. W. Zawodziński: Staff w świetle ostał
r.ich wierszy. Jarom ir Doleżal: Masaryk w walce 
z Aehrenthalem (III). Seweryn Hammer: „Litera
tura grecka** Tadeusza Sinki. Jan Berger: Mono- 
grafja O. Forsta- Battaglii o Nestroyu Samnel 
Stendig: Odrodzenie hebraizmu Włodzimierz An
toniewicz: Zjazd Międzjrnarodowej asocjacji dla 
badań czwartorzędu europejskiego w Leaingradlie 

Administracja Kraków, i .  ów. T o tn sa a  82.



Nr. 114 „NOWY DZIBNNłK“ caw a.tek  27 IV. 1933
■ta...— - «bb■ ama aattea ir

Organizacja ubezpieczeń 
społecznych

.(—) Przewidziana w ostat .•c.-.ay.n tekśriu usta
wy organizacja ubezpiecz,.mi spoiteziych przedsta- 
.wiać się będzie następując i:

Ustanowiono cztery odręor.e zakłady, miano 
wicie: 1) Zakład ubezpieczenia cli wob > v?go, któ
ry  zastąpi dotychczaso vy Z .viąz?k Kds Chorych.
2) Zakład ubezpieczenia pracowników umysło
wych, który skupi w sobie działalność dotychczas 
.stuiejących czterech zakładów tego rodzaju, 3) 
Zakład ubezpieczenia od wypadków, który przej
mie czynn jść zakładu ubezpieczenia od wypad
ków we Lwowie oraz ubezpieczalni trajowych w 
Poznania i Król. Hucie, 4) Zakład ubezpieczenia 
emerytalnego robotników, który przeprowadzać 
~ęaz„ nowo- wprowadzone ubezpieczenie inwa
lidzko- starcze i przejmie ten rodzaj ubezpieczeń 
W woj. poznańskiem i pomorskiem.

Nad temi czterema zakładami utworzona będzie 
nadbudowa organizacyjna pod nazwą Izby Ubez
pieczeń Społecznych — o zadaniach, zbliżonych do 
zadań obecnie działającego Związku zakładów u- 
bezpieczeń pracowników umysłowych. Organami 
zaś, które przeprowadzać będą techniczne czynno
ści, związane ze wszystkiemi rodzaj ami ubez
pieczeń, będą upezpieczalnie społeczne, rozrzuco
ne po całym terenie Rzeczypospolitej według za
rządzeń ministra opieki społecznej. Ubezpieczal- 
nie te jednocześnie prowadzić będą czynności do
tychczasowych Kas Chorych.

Czynności ubezpieczenia chor obutego  połączo
ne będą z czynnościami zbierania funduszów nu 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń. W .en spo ób osią
gnie się niewątpliwie pożądane, zarówno dla u- 
bezpieczalni, jak i dla ubezpiecza łych, uproszcze
nie formalności. Z drugiej jednak strony liczyc się 
należy, że system ten stw arza pewne niebezpie
czeństwo dla funduszów ubezpieczeń długotermi
nowych. Mogą być one wydatkowane niezgodnie 
ze swem przeznaczeniem przez ubezpieczenie cho
robowe, które z natury swej i wifsoj jeszcze z do- 
‘ychczasowej tradycji nie zna granic w wydat
kach. Sąd7.ić jednak należy, iż oupowieJnie zarzą
dzenia wykonawcze i czujność władz nadzorczych 
w dostatecznym stopniu niebezpieczeństwo to 
usuną.

Obniżka emerytur kolejarzy
(—) Min. Komunikacji kończy prac?, związane . 

z przei uchowaniem uposażeń emerytalnych fun- 
kcjonarjuszy kolei państwowych. O i 1 lipca ma 
ksymalne uposażenie emerytów sotej?vych wyno
sić będzie 92 proc. uprzednio pobieranej pensji, a 
nie jak dotąd 100 proc., minimalne zaś 0 pioc., 
zamiast dotychczasowych 40 prac. Nowe przepisy 
wpłyną także na wysokość apo;aż?ó Kolejarzy 
służby czynnej. Składki emerytalne, które dotąd 
wynosiły l do 0 proc., zostały podniesione do 8— 
12 proc.

Stwierdzeń e nieprzyjęcia obrotu
(—) Artykuł 76 ustawy o po latku przemysło

wym nakazuje władzom skarbowym, by w razie 
nieuznania obrotu wykazanego w księgach fakt 
ten odpowiednio uzasadniły i stwierdziły proto- 
kularnie. Praktyka jednak wykazuje, że władze 
skarbowe zupełnie nie uzasadniają i nie protoku-

ZE ŚWIATA.

Tragiczny kost;urn maskaradowy
(—) W jednej z zamożnych rodzin >v -.achodniej 

dzielnicy Berlina rozegrał się cichy acz wstrzą 
sający dramat, którego bohaterką i ofiarą była 
18-letnia Elza B uczenica gimnazjun.

Elza wybierała się na prywat ty oal kostjunn 
wy. Nic dziwnego, że zdobycie o.lp j.viednicgo ko 
stjumu dla powabnej i smukłej brunetki, było 
kwestją nader poważną. Po dług;en boszukiwa- 
ni: h wybór jej padł na kompletjy >trój gejszy, 
świetnie utrzymany w jednej z pi?.- vs/. irzednyc) 
berlińskich wypożyczalni kostju iió.v. Ambicja 
młodej panny została mile połechtana podziwem, 
jaki wyrażano pod adresem ńęknej toalety i nie
mniej pięknej jej posiadaczki. Krótkie ' złowrogie 
ty ły  jednał chwile upojenia.

Wróciwszy do normalnego trybu żyrio, Elza 
zauważyła drobne olanki na "amieniu. .ttórym 
zresztą me przypisywała początkowo znaczenia 
Gdy jednak kremy i inne środki domowe jie dały

łuj:i (ych wypadków. Taki stan rzeczy uniemożli
wia płatnikom należytą o-broję swego ianowi-
skrt.

Wobec powyższego Związek Izb Przzm.- Han
dlowych w memorjułc do m inistra skarbu prosi o 
znowelizowanie odnośnego ostępu rozporządze
nia wykonawczego w sensie, że O odraiennem od 
zeznania płatnika stwierdzeniu obrotu należy zu
pełnie dokładnie zawiadamiać osobę zaintereso
waną.

0 zwolnienie od podatku tranzakcyj 
na giełdach zbożowo luwarowyt h

(—) Dowiadujemy się, że Związek Izb Przemy
słowo- Handlowych ma w sz itąć  starania, »y zaró
wno w interesie poparcia krajowego rolnictwa, 
jak i zapewnienia giełdom szerszych podstaw or
ganizacyjnych, giełdowe obroty makuchami i ole
jami roślinnemi pochodzenia krajowego włączone 
zostały na listę towarów, które w myśl art. 94 
pkt. 5 ustawy o państwowym podatku przemy
słowym są wTolne od podarku obrotowego.

Nie będzie przymusowej preferencji 
surowców rolniczych

(—) Jak wiadomo, sfery rolnicze w swoim cza
sie wystąp.iy z projektem ramowej istaw y o pre
ferencji dla krajowych surowców rolniczych. U- 
stawa ta miałą wprowadzić przymus stosowania 
tych surowców Przeciwko wprowadzeniu w ży
cie takiej ustawy wypowiedziały się sfery prze
mysłowe, które poparło również Min. Przemyśla
1 Handlu. Prawdopodobnie dezyderaty te wzięło 
pod uwagę również Min. Rolnictwa i Reform Rol
nych, bowiem wnioski w sprawie preferencji dla 
krajowych surowców rolniczych przedłożone Ko
mitetowa Ekonomicznemu Ministrów nie porusza
ją  spraw y ramowej ustawy o preferencji.

Ustawa o funduszu drogowym 
wchodź: w iycie

(—) W jednym z najbliższych numcrć .v „Dzien
nika Ustaw11 ogłoszona ma być znowelizowana u- 
stawa o funduszu drogowym w raz z rozporządze
niem wykonawczem do tej ustawy. Na nocy tego 
rozporządzenia zarządzona będzie ko itru ła  wszyst 
kich uprawnień, z których korzystają vłaściciele 
taksówę* i autobusów. Forma dotychczasowych 
dokumentów ulegnie zmianie.

Zniesienie kart rejestracyjnych 
na kolejach

(—) Ministerstwo komunikacji, idąc po linji 
żądań sfer przem yślano- handlowych, znosi z 
dniem 1 maja br. statystyczne karty  rejestracyjne, 
które obowiązywały dotychczas w komunikacji 
ze stacjami poriowemi na obszarze Gdyni i Gdań
ska. W kotnunikacjacn zagranicznych sporządza
nie k art rejestracyjnych będzie w dalszym ciągu 
obowiązujące.

Dzięki zarządzeniom ministerstwa komunikacji 
klijenci kolei zwolnieni będą od obo viązku spo
rządzania kar. rejestracyjnych, przez co odciążo
na zostanie adm inistracja przedsiębiorstw, zwłasz 
cza tych, które nadają masowe przesył ci; przed
siębiorstwa te masiały dotychczas utrzymywać 
specjalny personel dia załatw iania tych spraw.

pożądanego rezultatu, udała się po poradę do le 
karza. Zbadawszy dokładnie pacjentkę, lekarz po 
krótkiem wahaniu zdobył się na tyleż stanowczy, 
co niezwykły krok. Nie tracąc chwili czasu, wpa
kował onie n ialą ze zdziwienia p. Elzę do taksó
wki i odwiózł ją do znajdującej się pod Berlinem 
stacji obserwacyjnej dla osób dotkniętych trądem 
Trudno wyobrazić sobie rozpacz rodziców po o- 
trzymaniu urzędowej wiadomości, że córkę ich 
izolowano na okres 6-c,io tygodniowy w celu de
finitywnego ustalenia zarażenia trądem. Gdy u- 
plynął ternom izolacji, chorą odstawiono do osie
dla trędowatych, znajdującego się pod Rossiten " 
Zachodnich Prusach.

Nieszczęsny kostjum wraz z innemi przeJmiotn 
mi, należącemi do p. Elzy został spalony. Zdołano 
ustalić, ż? tragiczny kostjum maskaradowy nale
żał do pewnej aktorki. Chinki, która opuszczając 
Berlin wyz.była się swej garderoby Z chorej wi
docznie na trad Chinki zarazk’ przeniosły się nu 
kimono która t0 droga przedostały się do krwi 
nieszczęsnej ofiary.

P rzy  ciepieniach serca 1 zwapnieniu naczyń,
skłonności do ludlaiu i atairów apopłektycznych nam 
raJna woda góralka Franciszka-Józeła zapew ni ła
godne wypróżnienie bez nadwyrężenie, ż*'','.

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
(—•) SAMOBÓJSTWO. W ii<jdz'clę ,vic?zór po

pełnił samobójstwo znany w liels cu yfaścieiel 
przedsiębiorstwa czysznzMin okien .T Fritscb, ial 
50. Fritscb niedawno temu upiścił tut. szpital, 
gdzie amputowano mu uoćę. C iornba jednak 
przerzuciła się na drugą nogę, tak że licszczęśli- 
v y  z rozpaczy, podczas nieobecności żo.w w do
mu, powiesił się.

(—) ZAWODY FOOTBALLOWE W' PODOKRĘ 
GU BIELSKO- BIALSKun. Ub. niedzieli rozegra
no w  obrębie podokręgu bielsko- bialskiego na
stępujące zawody footbalłowe: Liga śląska: BBSV 
Bielsko—KS 07 Siemianowice 5:1 (3:1). Mistrzo
stw a kl. A: Sturm—Hakoah 2:0 (0.O), niezasłużo
na porażka b ia ło  niebieskich, niem iecia drużyna 
grała  czasem bardzo brutalnie. Sportkluh Biel
sko—Soła Żywiec 1:1 (0:1). Sota Oświęcim—TS 
Biała—Lipnik 3:1 (1:0). Czarni Oświęcim—I esz- 
czyński KS 5:1 (1:0). RKS Czechowice—BKS Bia
ła  0:0. Koszarawa Żywiec—Grażyna D zleaace 2rf) 
(1:0) Czarni Żywiec—Hejnał Kęty 1:0 (0:0).

(—) PIERWSZA BIELSKA GA3&IA MÓWIO
NA wygłoszona zostanie przez cztooków żyd. org. 
skautowej „Haszomer Hacair1* dziś we środę 8190 
wiecz. w  sali Gminy żyd. w Bielącą.

'(—)ODCZYT Z PRZEZROCZAMI o BtaAS&cie 
oraz o budowie pierwszego v Pousce ^chraoiaioit 
żydowskiego na Boraczej drżą iza '■*»* df%i in irrr 
w  sali Kasyna sjooistycznego, Biełsfc 
19, ŻTTN Makkabi Bielsko. Równocześnie edfcy 
dzie się rozdanie nagród zwycżęaooa aw w M w  
narciarskich, urządzonych p*ses £ETN MMdcahi 
w  ub. sezonie zdmowym. >

(—) DZIŚ W KINACH: Apollo: „Bnlfnlli - BHi~< 
Miejskie Bielsko: „Morderstwo przy nL Mfaaytr*. 
Miejskie Biała: Miłość i zemsta d o U ie g n  ta ta r  
ka“ (Cichy Don)

Z ZAKOPANEGO.
(—) Z przykrością należy i^aace jt iŁ i r J U .  ' 

ny przewodniczącego bóżnicy w  7 J  iy — < V  
nione są przeszrody przy o fia ro w an a  datków 
(r.edarim) przy Toaze na rzecz Żyd. FdndeseE Na-1 
rodowego Jeżeli p. przewodniczący Dorna m k  - 
twy ma swoje porachunki z Organizacją Sjowfsty- 
czną na tle lokalnem, to z .ego by.i.tj unie} nie wy-1 
nika, aby miał jakiekolwiek praw o do przeszka
dzania w pracy tak pożytecznej dla całego żydo
stwa instytucji, jaką jest Żydowski FoadaaE Na
rodowy

Z RYMANOWA.
(—) Staraniem opieki aad żydowską młodzżeżą 

skautową „tlaSzomer Ha? tir" w Rynaiow *e od
był się ostatnio referat czł »<ika Rady idczelnćj 
„Haszomer Haca.i*'u“ we Lwowie *ow. J. Premin- 
gera  nL „Na froncie palestyńskim v -z —zywisio- 
ści i z perspektyw11. L icsiie ^ebraia publiczność 
wysłuchała referatu z wielkiem zainteresowa
niem. W dyskusji zabrali głos to  w. Ma] i Spira.

Tegoroczna akcja szeklo wa ro t  wija się nader 
pomyślnie. Największą ilość szekli sprzeiali człon 
kowie org. Haszomer Hacair.

Z PILZNA K. TARNOWA.
(—) Niedawno założona została w naszej miej

scowości organizacja młodzieży A. rl. H. „Akiba11 
grupująca 40 członków łącznie ze stim - chalucem 
jako gdud I-szy, która dzięki szczerej współpracy 
prezesa Lokalnego Komitetu tow. Leona Kupfer- 
bluma coraz lepiej się rozwija.

P raca organizacyjna skupia się dokoła l.cznycb 
pogadanek, chugów Tnachu, języka hebrajskiego 
referatów, oraz częstych dyskusyj.

Gniazdo to jakkolwiek istnieje zaledwie 5 tygo
dni, jest już w stanie wysłać w najbliższych 
dmach kilku członków chaluców na lóżne placów
ki Lachszary.

ODPOWIEDZI r e d a k c j i .
(—) AR1 „CZY ŻYDZI SĄ WINN1?“ nie V  

daje się
WIERSZ „CZY ZAFOMNiALEC?“ — ńe.
(—) WDZIĘCZNY: Znajdzie p an w „Jfldisches 

Lexicon“.
(—) BEN iBRAHLU:  Za '^ o ią  org. -joaistywz- 

nej  baruzo krótkie i rzeczj v l  -elację
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Porządek dzienny XIV-tej Konferencji Krajowej 
Urg. Sjonis-tjcznej zach Małopolski i Śląska, zwo
łanej na dzień 7. maja br. do Krakowa jest nas e- 
p u ją c j.

1) Zaga.ćni-e-
2) W ybór komisyj.
3) Spraw ozdanie z działalności Eg&kwtywy
4) Obecna sytuacja w  sjon iźm c i stanow isko 

ogólnych sionistów w coec XVIII- Kongresu-
5) Referat palestyński
6) Dyskusja-
7) W n o sk i koniKyi-
8) W ybór w ład z  .partyjnych-
Otwarcie Zjazdu dnia 7 maja o godzinie 10-fej 

przed . olu-.:nicm-
ą— a n — — ■— — — — — — —

(—)PUHAR 1)aV1SA. Pierwszy mecz strefy eu
ropejskiej Anglja—Hiszpanja w Barcelonie zakoń 
rzyl się łatwem zwycięstwem Anslji 4:1 która 
w ygrała wszystkie single, a przagrałn tylko w 
Joublu. Perry  i Austin wygrali swe gry z Maierem 
i Sindreu‘em, natomiast Maier i Dural zwyciężyli 
niespodziewanie parę angielską P erry—Hughes. 
Ponieważ Finiandja w ygrała walk.iv.'rem z Indjn 
mi Bryty jfckiemi, przeto do drugiej rundy prze
chodzi Anglja t Finiandja.

ZAMfĄST NAJTTCHY, planowanego trenera ten 
nisowego dla naszej drużyny >lavi*>wej, o któ
rego aferze juz pisaliśmy, przyjechał lo W arsza 
wy znakomity francuski trener Estrabeau, gorą- 
uo polecany przez mistrza św iata Cocneta.

TEAM DAVISOWy NIEMIEC u stilo iy  został 
definitywnie na mecz z Egiptem w składzie 
Cramm, Nurney, Jaenecke i Kuhlinan. Zatem bez 
Frenna.

NA KONKURSACH HiPPiCZNYCH W NIoEI 
polscy jrźdźcy i kunie nie popisali się i nie odgry
w ają żarniej rołi.

KIEŁBASA (AKS W arszawa) w ygrał tyclope- 
destre w Łoazi (bieg kolarski naprzcłaj) na tra 
nie 25 km. 2) Kołodziejczyk (Resursa ł  ódź).

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZIE-

„NOW Y DZLSNNIKt c*w art«K 27- IV. 1933

Konferencja obradow ać będ.z!c w sak ź> :.o \v  
skiej Ominy W yznaniowej w Krakowie, przy ęl. 
KraKOWskiei.

W stęp  na Konferencje K rajow ą z głosem  sta 
now czym  m ają: członkowie Egzekutyw y, człon 
kowie R ad y  Centralnej i wy-brafi delegaci- 

N azw iska w ybranych  -delegatów będą w tym 
tygodniu ogłoszone w  „Nowym Dzienniku“. 

W stęp na salę dla delegatów' wynosi Zł- 2- 
Dla gości zarezerw ow ane są miejsca tylko na 

galerię, za  o p ła tą  Z '  1 
Spraw ozdania drukow ane w l daw ane będą de 

legatom  przy  wejściu na  salę bonfcreiicyjma-

■ — — —— — — — —— i -—  ,-MI |

LI: Garbarnia—Podgórze w Krakowie W arta— 
Wisła w Poznaniu, Legja—22 pp. w W arszawie, 
LKS—Czprni w Lodzi, Pogoń—W arsziw ianka we 
Lwowie.

KRANCJ A—HISZPANJA neez pilkarsK i w Pa
ryżu w sladj-jnie Colombes wob/c 50.000 widzów 
zakończył się mespodziewanem i niezasłużonem 
zwycięstwem Francuzów 1.0 (1:0). Bra.nkę zdobył 
środkowy napadu Niclas ,io nbą iie do obrony na
wet dla Zamorry.

ARSENAT ZDOBYŁ JUŻ DftFI k i  TYWNIE 
MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE LIGI ANGIEL
SKIEJ, po ostatniem zwycięstwie nad Chelsea 3:1. 
Nie może dlań być gi oźnym wiceleader Aston 
\ i l la , który zremisował z Leeds United 1:1. Dal
sze ważne wyniki Everton—Iludersfield Town 
0:0, Wolwerhampton—Derby Couaty 3:1, Sheffield 
Wednesday —Middlesborough 1:1. Dalsze meczt 
nie mogą już wpłynąć na kwestję mistrzowskiego 
lytułu.

PUHAR AMATORSKI PILKARSKI ANGLJI 
ZDOBYŁA DRUŻYNA KINGSJ ONiAN, wy gry 
wając finał ze Stockton w Darlingslon 4.1

WYNIKI PIŁKARSKIE.
Praga: Sparta—Klaano 4:0, Teplitzir FC—Li- 

beu 2:2, Bohemians—Yiktoria Pilzno 3:3. Wiedeń: 
Rapid—Ujpesti Budapeszt 6:1 (!t), Sparta P raga— 
Vienna 2:1 (!)• Puhar: Austria—W acker 3:3, BAC 
—Hakoah 5:1, F AC—W AC 1:0 Budapeszt: Hon- 
garia—FTC 2:1 (!) Szcgedi—Kispesti 2:0, Bocskai-

Nr. 114

Tajemnica zamordowania
prefekta Causereta

(!) i ’i*ali.-ify nfjj.ąo c/.a>u o głośnej we Francji 
ali-r/.e krym inalnej. k tórej b ohaterką była znana 
swtkgo czasu knttyz.-iua Germanie (TAnglemont 
alias Konne Hunt. 1‘rf-l'ekt Marsylji C auseret był 
kochankiem patu d‘Anglcm ont i bardzo często rze
komo w celach służbowych przyjeżdżał do PazyŻŁ, 
gdzie mieszkał u swej przyjaciółki. Pani d‘AngJe- 
raont. dowiedziała się. że jej kochanek utrzymuje 
w Paryżu stosunki z jakąś piękną blondyną. Ka
zała  go śledzić i o w szystkiem  się dowedziała. W 
napadzie zazdrości zastrzeliła go.

Sprawa w ydaw ała się z początku z/upelnie ja
sną, ale teraz zaczyna się wikłać Wyszło przede- 
wszystkiem aa jaw, że Germaine d‘Anglemont pod
czas. wojny pozostawała na usługach „oddziału 
drugiegof, czyli, innemi słowy, była szpiegiem 
francuskim. Wyszło dalej na jaw. że zabójczym po 
dokonaniu swego zabójstwa dopiero w godzinę 
później dała znać o tem policji. Właściwie nie ona 
dała znać policji, tylko przywołany przez nią tele
foniczni' jej dawny przyjaciel, były minister fran 
cuski, który przybył natychmiast na miejsce i u- 
sunął wszelkie ślady po sobie. Zachodzi podejrze
nie, że gdyby się natychmiast wezwało lekarza, 
możnaby było jeszcze prefekta uratować, ale i le
karza wezwano dopiero w godzinę później. Wszyst 
kie te okoliczności komplikują całą tę sprawę, o- 
kolo której krążą też rozmaite wprost fantastycz
ne pogłoski.

Szcmogy 5:1. W arszawa. W arszawianka rez.—Po- 
lonją 1:0 (!) Skra—Gwiazda 4:1, Świt--Makkabi 
2:1, AZS—Legja rez 4:2. Łódź: Turyści—LTSG
1:0, Hakoah—WKS 0:0, Widzew—Strzelecki 1:1, 
LKS rez.—Wima 3:0. Poznań: W arta rez.—Cegiel
ski 2:1, Olimpja—Ostrowja 2:1, Liga—Stella 4:1, ■ 
Polonja—Sokół 3:1, Legja—Ostrowski KS 3:2. — 
Lwów: Hasmonea—Sokół 1:0, Świteź—Pogoń 
Stryj 5:1, Lechja—Biały Orzeł 3:0, Pogoń rez.— 
Ukraina 1:1 Tarnów: Tarnovia—Crarni Jasło 1:1, 
Samson—Jutrzenka 1:1, żMS—Owiazaa 3:1. Trze
binia: Trzebinia—Fablok 3:2 Nowy Sącz: Sa.ide- 
cj ł—Makkabi Jasło 5:1. Przemyśl: Hagibor—Ruch 
4:1. Wilno: Makkabi- Drukarz 4:1, Ognisko—WKS 
3:3 (!). óiąsk: Śląsk Świętochłowice—Kolejowe
PW 4:0, Naprzód Lipiny—Słowian Bogucice 3.0, 
Chorzów—Amatorski 1:5, IFC—KS03 1:1, BB5V— 
Siemianowice 5:1, Sturin—H akoih 2:0.

Cfl. N. BIALIk

Trzy tajemnice i czwarta
18) Z u p o w ażn ień  a a u to ra  tłu m aczy ł z h eb ra jsk ieg o  W ŁA D Y SŁA W  C H R A P jJJS A

(—) Z nawału tej radości zaczęła laffle. Kecja 
tańczyć. Szybkiemi i gęstemi krokami, drobmut- 
kiemi, sypiącemi się jeden za drugim jak drobne 
perły, noga za nogą, dreptała zrazu dziewczyna 
dokoła Netanji, krokiem lekkim i bezszelestnym i 
poruszała się cichutko, jakby płynęła Raz się cofa 
od niego jak spłoszona sarenka, a odialiw szy się 
wyciąga do niego obie drobniutkie i wypieszczone 
dłonie z uwielbieniem w oczach. Jemu się zdawa
ło, że mu podaje zdaleka na rękach duszę i ciało 
w tęsknocie miłosnej i podarku porannym. To 
znów przystępuje do niego bliziutko i staje przed 
nim wyprostowana tw arzą w tw arz i kołysząc się 
przęd mm całem ciałem, wyprostowanem i wy- 
prężonem, jak struna harfy lub promień słońca, 
paliła go wzrokiem i piekła oddechem ust. Po 
chwili znowu się oddalała od niego i oparłszy rę
ce na smukłych biodrach biegała i skakała wdzię
cznie w miejscu i wyglądała jak waza srebrna o 
dwu uchach, kosztowna waza, pełaa napoju, ma
jąca się w tej chwili jrzc vróeić. Omni i e Netanja 
nie wyciągnął ręki, by ją podtrzymać.

Ale im dłużej oląsała, ,em hardziej się zmienia
ła  i stała się bardzie] natarczywa Lania stała się 
ognistą lwicą, zaś taniec jej zamienił się w pło
mienny wicher. Warkocze jej, złociste, kędziory, 
zakipiały jak w akropie, skłębiły sie jej na kar
ku, rozpuszczone na w iatr i wyglądały jak bucha
jące języki ognia, szarpane wichrem. Cała zamie
niła się w żywą pochodnię płonącą, podniecaną 
wichurę Porwany przez jej wicher i smalony jej 
ogniem stał Netanja w miejscu, pijąc jej płomie
nie. aż sic upił W7 sercu jego utkwił grot śmierci. 
Pęce jego z r \  vałv się teraz co chwilę do dziew
czyny, anhtLj sam wiedział oszoło nlouy, dlaczego

się zrywały, czy po to, by ją raiować, czy uchwy
cić.

Jodnak wielki ogień pochwycił już i młodzień
ca, który nie cofał już swych rąk opalony :h z po
wrotem Kiedy po chwili padła dziewczyna roz
płomieniona cała w jego ramiona, och'wał ią i po
niósł do jej komnaty, jak żniwiarz niesie pełny 
snop do stodoły

Biały i dziwny ptak przypatryw ał się posępnym 
wzrokiem wszystkiemu co się działo i udawał, że 
nie wódzi. Lecz zaledwie młodzian zniknął z łu
pem w wieży, otrząsnął się nagle strwożony i wy
straszony, jak oparzony ukropem, wzniósł się w 
niebo, polatując jeszcze bezradnie nad dachem 
przez kilka chwii i trzepocąc skrzydłami, jakby 
się wyrywał daremnie z sieci niewidzialnej albo 
jak ptak nocny, lecący na oślep w południe. Lecz 
nagle szarpnął się gwałtownie, jakby się jednym 
ausem w yrw ał z pułapki i ratow ał się naoślep w 
przestworza, siekąc siłnemi skrzydłami przestrzeń 
nieba i chłonął dał niezmierzoną, a jego szalone 
kwilenie rozlegało się aż na koniec świata.

A kiedy po nim przyleciała do okna papuga, by 
zapytać dziewczynę o zdrowie i powitać ją  rano, 
jak zwykle, nie otrzym ała odpowiedzi. Okno się 
dzisiaj nie otwarło do niej, ani się nie pokazała 
głowa o złocistej czuprynit Bai dzo ją  to zdziwi
ło. Dlaczego skrzeczy a nikt jej nie słucha? Woła 
głośno, a nikt nie odpowiada.

XV.
Onego dnia rozpostarł Netanja płaszcz nad 

dziewczyną i wziął ją  sobie za żonę. Nazajutrz ra
no, kiedy wyszedł z żoną na dach, przyaiósł orzeł 
dwa razy więcej jedzenia, niż codźiennie. Wzięli 
to za dobry znak i wróżbę dla siebie, że się to Bo

gu podobało i że pobłogosławił ich miłości i ucie
szyli się ogromnie. Omal nie uściskała Kecja 
orła za szyje z. radości, lecz się cofnęła w ty ł 
przed jego gniewnym wzrokiem i twardym dzió- 
bem; rzuciła mu przeto zdaleka życzliwe spojrze
nie Ale i on maskował się dzisiaj, nie zwrócił n- 
wagi na dziewczynę i jej życzliwe spojrzenie, lecz 
stał samotny, cichy i obcy, o dumnem spojrzeniu 
i wyniosłej szyi, mocniejszy i majestatyczniejszy, 
niż kiedyindziiej, mówiąc całą swą postacią: Jam  
jest orzeł nad, orłami.

Od tego dnia powtarzało się to niezmiennie? 
co rano przynosił orzeł na dach wieży dwie por
cje ze wszystkich słodyczy króla i najlep zych po- 
traw  z jego stołu: dla każdego jedną. Siedział
więc Netanja z żoną w wieży jak para gołąbków 
w gołębniku, jedząc i pijąc i igrając zalotnie z so
bą. Tylko jedno niepokoiło Netanję i mąciło jego 
szczęście: Dotychczas nie dotrzymał terminu po
kazania się przed Panem i złożenia naczas ofiar, 
jakie posłał przez niego ojciec, a teraz, kiedy sie
dzi na wyspie samotnej zamknięty w wieży z jed
ną jeszcze istotą kochaną, stokroć inu to trudniej 
będzie, nie mając możności i nadziei rychłego r a 
tunku i ocalenia.

Im to dłużej trw ało, tem bardziej się smucił w 
sercu i martwił. Kecja zaś pocieszała go w  smut
ku i utwierdzała jego serce słowami Salomonowe
mu, mówiąc:

— Czy się nie sprawdziły co do joty słowa Salo
mona po dzień dzisiejszy? Tak samo spełni się i 
reszta. Napewno bliskie jest juz nasze wyzwole
nie, Napewno król judzki, najmądrzejszy i naj
wspanialszy ze wszystkich królów, uwolni małą 
i płoche Aramejkę, która słaba oddała się w jego 
l-iałe ręce o cienkich palcach i wierzy słowu jego 
szlachetnych warg, z których miód płynie. Czy 
król judzki kłamie i sprzeniewierza się władca 
Izraela?

Spełniła się p r .epowiednia dziewczyny. Nie spó
źniło się wyzwolenie zamkniętych w wieży, jak 
to opowiedzą duisze słowa. ,(C. d. n.)



-Kr. 114 „NOWY DZIENNIK" cawai tek 27. IV. 1933 Str, 13

fjfmasa
Wschód 
słoi. ja

4  m  11

9 C W 1 S 1 S E Ń

26
ŚRO D A  

3 0  N issan  5693

Z achód 
słońca 

18 m . 34

W rażan ia  z Palestyny
Na powyższy temat wygłosi we czwartek dnia 

(27 bm. o gouŁ 8 wierz w sali Hotelu „Horz“ 
(W Oświęcimia referat, tow. mgr. Leon Salpeter, 
j>reŁ-s Egzekutywy Org. Sjonistyczuej w krako- 
(wie.
Przyjazd tow. A d o lfa  Po llaka
' (1) Ja k  już wczoraj donieśliśmy, przyjeżdża dziś 
z Berlina do Krakowa znany działacz ojonistycznj 
p. Adoli PoliaK. Wieczorem odbędzie się posiedze
nie Dyrektorjum Keren Krjem eth ze współudzia
łem Szan. Gościa, zaś jutro we czwarte^ wygłosi 

.Szan. Gość publiczny odczyt w żydowskim Domu 
Akademickim.

PALESTYNA A ŻYDOSTWO ŚWIATA.
(!) Odczyt na powyższy tem at wygłosi jutro we 

czwartek o godz. 8 wieczór w Żydoswskim Domu 
Akademickim, p. Adolf Pollak z Berlina. Tak osoba 
referenta jak  i ciekawy tem at niewątpliwie zain
teresują bardzo żydowską publiczność Krakowa. 
W stęp wolny.

Z Tow. opieki nad Sierotami 
Zydowskiemi

(:) Na v.alnem zebraniu T ow arzystw a Opieki 
nad  Sier<>tanii żydow sk'em i w  Krakowie, odby  

tem  utbicgłej niedzieli p rz y  licznym udziale człon 
ków  w ybrano  w  skład now -go Zarządu, po 
przyjęciu do wiadom ości '.praw ozcania z  działa! 
ności u&icti-iniącego W ydziału i udzieleniu mu 
absolutorium , następujących pp : prezes dr. Jan  
i a u a a .  w iceprezesi Rabin dr. Sam uel Schmel 
kas i R óża Orlińska, skarbniczka Franciszka 
ILandauuwa. sekre tarz  N atan F enig®r, członko- 
iw it Baborowa Szarlota, Dou theim erowa Antoni 
na, D ortheim erow a W anda, Ehrldohowa Helena. 
Fcnigerow a Anna, Halberstam m ową Estera, 
'Kirschiucrowa Ty na. dyr. Lilienthal Adolf, M atz- 
n  ero w a A nra, M ondererow a Rozalja. Mihitzowa 
S tefania P arrm ow a Regina, scihenkerow a M ał3rI 
da, dyr. Siilibenman Jaków , Tem ienbaurnow a 
P a  ul in a. Tisdow itrow a Regina Z ehnw irthow a 
IMarja, Żm igrodów  a Genia, w sk ład  komisji re
w izyjnej M arja K lugmannowa, dyr. A rtur G6ro- 
rtynski- dr- Jakóib W eisberg. do sądu polubow ne 
go d rą  Adolfa Deichcsa. Kirschnera Ł azarza  
feydora Landaua. P onad to  uchw alono w yrazić 
podziękow anie dyrektorom  szkół powszechnych, 
*>rzy ul- W ąskiej *a vdz'elanie sal szkolnych w 
Eottizfaach popołudniow ych na  korepetycje dJa 

: pupilów Tow a- zyr+wa.
. P o  ukończonem  waŁnem zebraniu udald się 
.w szyscy członkow ie grem ialnie r a  cm entarz ży  
łdowski. gdzie z okazji pierwsze} rocznicy śm ler 
cl błp. D yr. D ra Józefa BIm baum n odby ło  się 
odsłonięcie pomnika tego zasłużonego działacza 
społecznego- W obec bardzo liczne i p u b iczn o śc1 
odpraw ił m odły kantoT SchSchtei oraz w ygło  
sili przem ów ienia żałobne- rabbi dr. Schm etkes 
rad ca  dr . Józef Steinberg imieniem Związku To 
wąnzystw  OffPki nad S ierotam i żydowskiern- 
Tow arzys+w a Opieki nad sierotam i żyd  ' Tcwa 
rzystw a Żydowskiej Kolonii R abczańskiej w 
K rakow ie.

 o-O-o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ni Szcze

pańska 1. Kościuszki 18. Długa fifi. Mik->łajska 1. f 
Starowiślna 77. Kałwa rviska 27. j

— Z BTTRSY RĘKODZIELNICZE! STERÓT ŻY ! 
DOWSKTCH (Podbrzezie 6). Jutro we czwartek ! 
odbędzie się zbiórka uliczna na rzecz Bursy Sie j 
rót Żydowskich Instytucja ta.'znana ze swej chlu j 
,bnej działalności na oolu opieki md osierocona i 
żydowska młodz.ieżą rzemioślnic.'!. mimo nader ! 
krytycznej svtuacji gospodarczej nie ustaje w pra I 
"v zapewniając swoim wychowankom opiekę mo-

Kwietniowa kadencja przysięgłych
rozpocznie się w sobotę 29-go b. m.

„ :) (qj) W  dniu w czorajszym  donieśliśm y. 5z  
. wład-ro sądow e zam ierzają — bez \yzgjędu na 
.*cr,miD ukończenia p iocesu  Gorgonowej ... roz - 
jPoce-ąć w  robotę, 29 hm- kw ietniow ą kadencję 
sądu przysięgłych- 

Ja k  się dow iadujem y, d e c jz ja  ta 5e®t łuż def! 
niitywiud i w  soboty, o  &odz- 9 tej iprzedpoł. roz-

pocz&ie się w budynku śąroowyni, przy ul- Stna 
ck ie j, w  s a l i  ur, 7 1 . k w ie tn io w a  k a d e n c ja  p r z y 
sięgłych-

Jako  pierw sza w  tę; kadencji odbędzie -ię roz 
p raw a przeciw M azan o w i M odesano\v; o fał
szerstw o pieniędzy

Pięć lat więzienia za zabójstwo
(!) Dnia 9 października 1932 odbywała się za

baw a w t wsi Burletce. Na zabawę tę przybył zna
ny w tej wsi aw anturnik Jan  Dudzik, z kolegami 
i „wyzwał na  mocowanie14 Mis tarza Egidjusza. — 
„Mocowanie44 przemieniło się w regularną bójkę, 
w czacie której Mistarz wyciągnął znienacka nóż 
i uderzył nim 3 razy Dudka. Gdy te„ cofał się, Mi
starz zachęcony zwycięstwem dalej nań nacierał. 
W końcu Dudzik osłabiony upływem krwi upadł, 
a wtedy Mdsitarz dtosikoczyl do niego i leżącego na 
ziemi Dudzika dalej uderzał nożem. Na rozprawie.

kcóra toczyła się wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Krakowie tłumaczył się Mistarz, że został sprow o
kowany przez D udzika i jego kolegów, którzy go 
pobili, tak, że on tylko bronił się przed nimi - -  
Przesłuchani świadkowie zeznawali rozbieżnie wy
stawiając dobrą opinję bądżto denatowi, b ąd ź te t 
oskaiżonemu. Po zeznaniu biegłego dra Gródzew- 
skiego trybunał zasądził Mistarza na 5 lat więzie
nia za zabójstwo. Przewodniczy? s. o. Pilarski wo- 
towali s. o. Bobilewicz i s. o. Traczewski, oskarżał 
prokurator dr. Boryczko, bronił adw. dr. Knoebel.

reiną i m alerjalną oran dając im możność wyu
czenia się odpowiedniego zawodu. Społeczeństwo 
żydowskie Kiakowa, znane ze swej hojności na 
cele społeczne, niewątpliwie nie poskąpi datków 
na rzecz Bursy, by mimo obecnycn ciężkich cza
sów umożliwić dalszy byt tej pożytecznej placów
ki opieki społecznej.

— ODCZYT PtiO F. YACŁuiOLZA. Staraniem 
Tow. Prawniczego i Ekonomicznego wygłosi prof. 
U. J  dr. Leon Wachholz ju tro  we czwai tek o g. 
G‘30 wiecz. w sali portretow ej Sądu Apelacyjne
go (Grodzka 52, II. p.j odczyt nr. „O przestęp
stwach ze wzruszenia przeciwko życiu". Wstęp 
wolny Goście mile widziani.

— Z TOW NEUROLOGICZNEGO. We czwar
tek 27 bm. o 7‘30 wiecz. w sali wykładowej k l i
niki nturologiczno- psychjatrycznej U. J. wspól
ne posiedzenie naukowe Towarzystwa neurolo
gicznego i; psycnjatrycznego z porządkiem dzien
nym: 1) Odczytanie protokołu z poprzedniego po
siedzenia, 2) dr. Frąckowiak: O odurzenia nie- 
skalinowem — oaczyt, 3) d r Kirschner: Rozsia
ne objawy mózgowo- rdz :niow° o niejąinej. ge
nezie, 4) dr. Kirschner: Demonstrc.cja chorego 
z nowotworem prav.rego płatu skroniowego, 5) dr. 
borastein: Demonstracja preparatu mózgu z roz
sianymi przerzutami nowotworoweni, 6) dr. Ko- 
ziorowski: przypadek Zespołu lnyasthenicznego 
z amyotroljami, 7) Walne zebranie oddziału K ra
kowskiego Polskiego Tow arzystw a psychiatrycz
nego z porządkiem: a) Sprawozdanie ustępujące
go Zarządu, b) w ybór nowego Zarządu, c) wnio
ski i interpelacje.

_  Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
We czwartek 27 bm. o godz. G wiecz w Collegium 
Novum (sala Nr. 2 parter) wygłosi dr. Karol Lu
dwik Kopiński orczyt pt. „Elementy patrjotyzmo" 
Kwadrans przedttm  o,ibtdzie się posiedzenie Wy
działu.
_  (:) OGOLNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 

KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO LIGI OBRONY 
PO W iciRZN EJ I PRZECIWGAZOWEJ W KRaKO-
WJE odibylo się um&sdaii w sałi kojiieroncyintei Wo 
jewódiztwa kmaik owsik 'ego. Zebranie zagaił gen. Łu
czyński, propotitrąc na przewodniczącego dir. Pary- 
lęwfitza, nrezeta Sądiu aieilacyjne-go, a na zastęp
cę starostę żywieckiego Skalecikiego. Sprawozda
nie orzanjizacyjno-fioansoy e  *iożyi wiceprezes dr. 
Kesier. Ogólna ilość czionków wzrosła na 29.7u0. 
Po amon tenńi pro-grair.u Tygodnia lotmbozego doko 
nanu wyboru ozjonków Zarządu i Komisji Re wizy I- 
nej.

(:) — O REGULOWANIE NALEŻYTOŚCI TELE
FONICZNYCH Dyrekcia Poczt i Telegrafów w 
Krakowie zWijacu snę z uiprzeómym aipelem do P-T 
abonentów telefonioznych Krakowskim i Cen-trai; te 
lefoTyiczme? aby swoje należytcścr telefoniczne tak 
7,a rozmowy międzymiastowe jak też i za ab on: 
me-it telefoniczny uńszczaild reguilarnie tj. w jag' 
najbliższych duj 7-u po otrzymaniu z Urzędu te lei, 
t tc  zr o- te legr a f ic ztn eg o Mankietów nadawCzyc;- 
PKO Po upływie 7-r. dniowego terminu Orzad Te 
lef.-Tęlegr. bedzńe wytaczał stanie *elefon-:c®ne co 
może naraziić PT abonentów na n epożadańe sk r  
ki takiego w-ylączeoia. Zarazem nadmienia sie. ,rv 
Urząd teleł re’e y  me yyąyte osobnego w’ez*ant: 
do zapłaty pależnośr re-te^eoicznych za wez'> • 
nie tiakie należy iwnżri' doręczon? Drżę.-/ AstoiK- 
s/ze hiankie: nrdnw 17y PKO.

Zaznaczyć należy żi p r y ż ' m  ko-miiiiJkat wjm-

Bakterjokcg

p b v r d ci la 
Smoleńska 25. Tekefon 148-439

-  ■ i i -  11 "      1 —

Rentgenolog

Dr. Teofil Bifiiibaum
p u w r ó c i t

S m o J e Ą s t e J L I e M M O

ny byiy ..dadze poozitow© ogłos-ć 1—2 dn& tasbP 
AfrtieS, gdyż wczoraj' wyłąctzooo wiele a^Kawoów tę- 
leioniic^nycb, a abonenci nie wjedizieii z początku 
o co chodzi.

— (:) Z RYNKÓW MIĘSNYCH W ubiegłym ty*
godmiu -oedizono na targ w Krakowie: bobak 23, wo 
łów 25. krów 72, ^aóiwer £ł, ciełąit 566, nierogact- 
z«iy 519. Razem 1237 zwierz A . Z puptrtoednieco *7' 
godnia pozostt 5o oJ ziwienzą^. Ogółem 1304 zo«e- 
izą t.

Ze spędtzonydb na targ zwierząt sł^rzedaou; na
korsumerę miejscową 1269 stztuk, na konsumcCę In* 
nych gmin 35 sestuk. Przebieg hatidłuwy: Spędy 
słabe, popyt bardzo ożywiouy, wtszysłł ie spęder *- 
nę szrfjuki s r . i i  danc. Ceny każdego guWlkiu wyka 
zywały tendencję zwyżkową.

_  (:) UTRATA DZIECKA POWODEM S am OBÓJ 
STWA. O»*a(tnio d<mieśilaś»uy o zaowchu samobój
czym kobiety u murów ameretarza rakowickiego. 
Dochodzenia' ustaliły. że jest to Galar Aniela, 
(łat 23), żona momtera, zan.. Orawska 1. 5. Powo
dem same oaisitwa rozipaez po śmierci dCMeoka 
Stian iei nie budizi obaw.

— KRADZIEŻ W POCIĄGU. Belka Icek zam. 
w  Mostowie pow. Częstochowa zgłosił do policji, 
że w czasie iazdy koleją z  B *:hni do K rakow i, 
lub też w czasie jazdy tramwajem Nr. 1, skra
dziono mu przez rozcięcie kiesz mi z kamizelki 
kwotę 1100 zł.

— PADŁ OFIARĄ OSZUSTWA. Fuibinek Men
del zam. w Proszowii ach pow Miechów kupił 
w sklepie Winnera przy ul. Dietl ywskiej 1. 9 ró
żne materjały bławatne wart. 180 zł, które chwi
le wo pozostawił na przechowanie w sklepie Sac
hs przy ul. Miodowej 1 12. W międzyczasie przy
szedł tamże niez.nany osobnik, który oświadczył, 
że Winner żąda wydania tych mat s r j a łó c e le m  
skontrolowania rachunku, na co Sack wydał to- 
war. Jak później okazało się. psdł ofiarą oszu
stwa, gdvż Wmner po towar nie posyłał.

_  SPRZENIEWIERZENIE Jar>micz Tadeusz 
zam. Konfodernrka i 12 zgłosił da ,H>licji. że z po
czątkiem kwietnia hr pomocnik jego Jakubek An
toni. zam Grzegórzecka 113 z,oinkaso*vał za ba- 
renki wielkanocne od odbiorców kwotę 157 zł i 
takowa s o b ie  przywłaszczył

— MAS! o nf» O D EJłR A ujt Niezi.iny i>sobnik 
na \ idol, oalroluiacego posterii.iKOwego porz» 
cii na nłicy Anąustiiń'-1- U" nj.-zke za\v?e ra<- 
20 ką masła deserowego ’ mimo pościgu h»ł



Masło fo prawdopodobnie, pochodzi z  luanlueły  
na szkodę nieucialooego naraóe wJaśj*.«lefv. Zo
stało odo zdeponowane «  I f  Ko-ais. policji przy
i  Grodzkiej 1. 65

— ZATRUCIE. ALKOHOLEM. Wezwano pogo 
tcwie ratunkowe na ul. Józefa do Wójcika Ma
rian a  (lat V7$ robotnika, który leżał w bram ie do 
ni u pod 1. 1 zupełnie nieprzytomny z oowodu za
trucia się alkoholem. Przewieziono go aa stację 
pogotowia, gdzie udzielone mu pierwszej pomo
ry : po wytrzeźwieniu odszedł do domu.

 a --------
— R E FER A T DRA IGN. SCHWAUZBaKTA n. 

t. „O statnie wypadki w Niemcze ci. na tle historji 
żydow skie.1 od ędzie się staraniem  Stov. Kobiet 
.,MJzrachi“ Uł.:> we środę o godz. 7‘40 % t-es. w 
lokalu przy ul. Sebastjana 33, I. p. Goście mile 
widziani.

"••0*0*0™ 1111111
— ODZNACZENIE. P Feliks W inkler, komor

nik Sadu Grodzkiegc w Podgórzu, odznaczony
został Krzyżem Niepodległości

_  POMOC W WALo T z  KRYZYSEM. Utrzyma 
ni-e zdrowia jest w obecnym czasie ważraieisize, nK 
kicdyk-olw-ickiindzje;. NajJ-eiPszą gwarancją dosta 
cuenia or gam izm owi potrzebnych do zachowania 
zdrowia i energię sil — jest spożywanie codziennie 
k-iiSku filiżanek OvomaJtyny.

OyornaJtj, rva jest -r^łnowartoścśowa odżywką wi
taminową, łatiwostrawna i orzeźwiającą, która za
mienia się natychmiast w potrzebną organizmowi 
energio, Wyrabia.ąca ten doskonały środek Fabryka 
Chemid.zno-Farma^eutyiC»nra Dr. A. W ander, Se- 
Alkr. w Krako-wie. obniżyła ceny OvomaWyny, chcąc 
•u/przystępnid wsizystkjm jej spożywanie. Obecnie 
można już otrzymać poselto za 2 Zł. 2785

DYWAN k, CERfrY, LINOLEUM 
A. NU&HbftUM DIETLA 45

, —— ogo-------------

(i) ŻYDOWSKIE TOW. GIMNASTYCZNE komu 
Plk-jw te  kursy gimnastyczne będą prowadzone 
w  ptKzc letniej od 1. maja za  zniżoną opłatą zi. 
ŁSO miekięczule.

Wpitj przyjmuje codziennie eekretarjat w o- 
2L T. €L id. Słctwióslcą 2 od godz 8 —9 wie- 

daór.
 „Go-----

V) UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DI A 
*PK  pczyjujttje i udziela wszłekieb wyjjAuieó p. 
(Joachim Neager w Towarzystwie Ubezpieczeń 

przy ni. Basztowej 15 (wejście od Rynku 
SbpaakS ego . Telefony: iOó-71 i 183-18.
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— ZAMIAST KWIATÓW im ^rób bł. p. Dr. An- 
Miokiy Kracendwny zto tyła  p. Rena Weżnshęrą 
Zł. 30 na njncboadenle Leżaki! .Tonu*’

— (:) OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA KO- 
MJćDJI „TAK — A NIE INACZEJ" po cenaefc po
pularnych. Ciesząca się nezw ykłym  sutoc©5cOi 
ktmjedijia Marjustaa Masayóskaego „Tak — a nie k 
naczed zostanie och grana dziś. Jutro i w p ątek z 
gość innym występem Zuakwutiitego artysty i autora 
Mariusza Maszyńskiego.

— (:) .JDZIESIECIuRO". komedia Józefa Wiśnio 
wsfclezo dana będzie Jaka puąpremi^ra krakowsicei 
sceny, w soboię.

— (:) JADWIGA DĘBICKA W „CYGANLRJI*. 
Dyrekcji teatru udało si f pozyskać znakomitą pn- 
madonnę Jadwigę Dębicką jeszcze na ieden wy- 
suęp. kiory odbędzie się w opfr&e Puecini‘ego „Cy 
ganrria11, w niedzielę, na przedstawienvu popołnr- 
Aiower.j.

— (:) KRAKOWSKA OPERA Z „TRAYIATA" 
W BIELSKU. Na zaproszenie Towarzystwa Teatru 
Polsk ego w Bielsku, w czwartek dana będzie w 
tamtejszym Teatrze tnlęjsikim opera Verdf‘ego 
,.Traviata“. w premierowej obsad* le krakowskie). 
Tytułową partie wykona p. Adia Sam.

— U) TEATR .BAGATELA". Jak już donoslISś- 
my. w sobotę, dują 29 om. w jealtze „BagaleJa" 
rozpoczyna gościnne występy „Operetka W arsza 
wsika11 iwd k ierownicraem Ma riana Dom osia wtJaię 
go • Tadeusza Laskowskiego. Wystawiona będzie 
..PePPina". operetka w 2 eh akoach K. Ostrreichera- 
Muzyka R. Stolz?. Bilety w kasie .Bagateli** Te- 
lei. 133.94.

— WYSTAWY ZBIOROWE Wilhelma Wach- 
tls, Fryca Kieinmana i Anny Weingrflnówny eo 
stały przedłużone z powodu licznej frekwencji o 
jeszcze kilka dni i trw ać będą nieodwołalnie do 
niedzieli 4n 30 bm W niedzielę na;tąpi zamknię
cie Wystawy z pov.odn przygotowań do otwarcia

de Towarzystwa Biblioteal Prawników U. J•
(:) W poniedziałek, dnia 24 bm rdbyły się z nie 

zwykłem napięciem oczekiwane wybory władz 
„Towarzystwa BlbljoteLi Słuchaczy Praw a U. J . ‘- 
Frekwencja wyborcza przeszła wszelkie oczekiwa
nia. Sala Kopernika nie mogła wprosi pomieścić 
wszystkich członków, biorących udział w walnem 
zgromadzeniu. Fudeda sprawuje rządy w tej insty
tucji od wielu lat, przygotowywała się z wielką sta 
rannoścla do wyborów, ściągając na zebranie swo
je „asy", mianowicie posła Binecktego oraz Juliu
sza Wisłockiego, przebywających stale w W arsza
wie. Nastrój na sali byl bardzo burzliwy Szczegół 
nie Uczulę przybyła żydowska młodzież prawni
cza. W dyskusji generalne) (przemawiał imi^nieu 
żyitowskiej młodzieży mgr Afoiżesz Poinęraoz. F n _ 
decja zgłosiła wniosek o zmianę siałutu w kierun
ku wprowadzenia fzw. paragraiu aryjskiego, który 
to wniosek został znaczną większością głosów o d- 
r z u c o n y .  Endecja, która się postrzeg ła , iż Jest 
w mniejszości, dążyła wszelklem] siłami do zerwa

ni a walnego zebrania zapomoca cuchnących; 
bomb, gaszenia świateł Itd. W czasie głosowania, 
nau kandydaturami na prezesa, usiłowali przybylij 
w międzyczasie endecy z hmych wydziałów wejść 
na salę, czemu Jednak przeszkodzili obecni na salt; 
akademicy z  ugrupowań rzauowych. Mimo iycb 
prób zerwania wyborów, głosowanie przeprowa
dzono, wybierając prezesem Mieczysława Pruszyó, 
skiego, przywódcę młodzieży saiiacyinoj na U. J. 
Sensacją Walnego Zgromadzeniu było uzyskanlą| 
przez miodzież sjonlstyczna miejsc wę wjgystaichJ 
władzach Towarzystwa. Po rai: pierwszy bowriem] 
uzyskała młodzież żydowska reprezentację Wę włai 
dzacb organizacji ogólno-akadcmjc klej. Endecy pod 
koniec zebrania opuścili salę. Powyższy wynik wy 
borów stanowi ogromna sensację, gdyż Biblioteka 
Prawników stanowiła twierdzę endeków Szc*C 
gólna radość wywołał wynik wyborów w sZere 
gach żydowskie] młodzieży. Bliższe szczegóły w 

"gładzie Akademickim".

Śmiertelny upadek z ll-go piętra
(!) Wczoraj o godz. 6.45 wieczorem zdarzył się 

na ul. Prandoty na Prądniku straszny wypadek.
Mianowicie zajęty tam przy buaowie domu 18-let 

ni robotnik, Jan  Solnica, upadł z balkonu Ii-go

p>ętra. Doznał on pęl pięcia czaszki oraz wewnęuz 
nych obrażeń i pomimo pomocy lekarza pogotowia 
ratunkowego zmarł w niedługo po wypadku. Po 
chodził on ze wsi Ockojna Dolna.

f.IEJ DA KRAKOWSKA
Kraków, 25. 4. 1933. Akcje chwiejne. Dol&r zniż 

kowo.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

siaoszą. ZaoŁurowanie solmcjsze przy małej 
tLęCi kupna Potszukiwano jedynie CŚiułorowa w 
płaceniu 64 bez obrotów. Z innych 4-proc Prem, 
Poż. inwesiycyjna w zaofiarowaniu lói w płace
niu 98 słabiej i b-proc. Poż Budowlana 40.50. Do 
trtuisdkcyj papierumi uficjuluio kotew niemi nie 
doszło.

Nu pogiei.iziu zupełay zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez aoto ya i.
Na rynka walutowym w obrotach pryvatnych 

i międzybankowych po wczerajszsm chwilowem 
uspedtojec, u  nastąoila w dniu dzisiejszy u dalsza 
obniżka dolara. Podaż znaczniejsza pr*.y lałem 
zafwtrzeb^wuniu Bank Polski płacił rano za do
lara  8, koło południa obniżył nu 790. W obro- 
men prywatnych i nuędzjbankowych robiono po 
kursie 8.05—7.95, tzeki bankowo 8—8.10. Z innych 
walu* Funt szterling 312T—31.50. Frank szwaj
carski 172.25—17275 Marka niemiecka gotowka
196- ^02, wysdata 206—207.* • •

Krukowska giełda zbozowa z dnia 25. 4. 1933 
Pszenica dwora czerw, stand. 3o5y—37, dw. czer
wona 74—75 kg. 38.75—39.25, żyto dworskie stand. 
20—20.25, targow e stand  19 75—20, owies dw or
ski stand 14—11.50, targ. stand. 13.50—14, jęcz
mień na krupy stand. 16—16.25, mąka pszenna 
oki Kruk. grysik pszenny 68—69, grysikowa 63— 
66, 45-proc. 64—65. 60-proc. poznańska 57—58, 
mąka żytnia okr Krak. L gat. 0—65 proc. 31.75— 
3225. II. g a t  sitkowa 21—92, mąka żytnia okr. 
Poznań I. g a t  0—65-proc. 3175-32.75. graham 
psze nny 46—47, otręby żytnie 9—9.50, pszenne 
8.75—955. Tendencja spokojna — dowozy .nałe

g ie ł d a  w a r s z a w s k a
W arssaw a, 25. 4. PAT. Akcje: Bank Polski 74 

i jedna ozw. 74, Starachowice 8.50 Pożyc-zLi: 3- 
proc budowiana 39.76, 40, 4 proc. inw estycyjna
99 5-proc. konwersyjna 43 i pół, 44, 5-proc. kole
jowa 37, 36. 4-proc. dolarowa 53, 7-proc stabili
zacyjna 52, 51.88, 52 i pół, 10-proe kolejowa 103 
setki, L isty z a s t BGF bez zmian, tend. słabsza.

.Dewizw: Londyn (3095, 30.90), 31.08, 30.78, No
wy Jork  (7.95, 7.97). 8, 792. telegr. (8, 3.05) 8.07, 
7.99, Paryż 35.11, 35.20, 35 02, Praga (25.55, 26.531, 
26.60, 26 18, Szwajcarja 172.35, 172.78, 171 92, Wło
chy 46.50, 46.73, 4*.27, Berlin nlsof. 206, niejedno
lita.

Wystawy pamiątkowej Samuela Hirszeoberga.
— BRONISTA\y HTTBERMAN genjalny skrzy

pek w Krakowie. Już tylko w niewielkiej ilości 
bilety są do nabycia w kasie koncertowej BoloA- 
skiego, Ryn >k 34 i w kasach „Uciechy".

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zboż>wa z dnia 25. 4. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyio 611 ton 18, spokojne, 
pszenica 15 ton 37.30, 15 ton 37.25 spokojne; ceny 
orjenticyjne: WszysÓco bez zmian. Ogólne uspo
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 4 PAT. Paryż 20.38, Londyn 18.05, 

Berlin 118.50, Praga 15.42, W arszawa 58, Buka
reszt 308.
RUBEL ZŁOTY I  DOLAR W OBROTACH PRY

WATNYCH w  WARSZAWIE
W arszawa, 25. 4. Rubel złoty osiągnął kurs 4.85 

(zwyżka o 2 g r  na rublu. Dolarem obracano po 
84£ (spadek o 10 gr. na dolarze).

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Lont n, 25 4 Cynk dost. natychm 15 5/16, te r

min. 15 3/8, cyna natychm. 162 7 /8- 163, tenuin. 
163 1/2-1635/8, Straits 172, B ank» 173, ołów na- 
tychm. 11F16, termin. 111/4, miedź natychm. 
303/8—301/2, termin. 309/16—305/8, Elektrolit 
34 3/4-35.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork , 24. 4. Dillonowska >t varęie —, 

zamknięcie 65—  (spadek o aol, 0.50), Stabiliza
cyjna otw 56.125, zamkn. 56 50 (spadek o doi. 
0.50), Dolarowa otw. —, zamkn. 5750 (spadek o 
doi. 0.25), W arszawska otw. —, zamkn. 38.25 (spa
dek od oł 0.25 Śląska nienotowans Tendencja 
słabsza.

DEWIZY EUk OPEJSKIE W NOWYM JORKU
Berlin 25.35 (zwyżka o doi. 0.10). Londyn kabel 

4.87 25 (zwyżka od ol. 0.051/2) Paryż 4.35 (zwyż
ka o doi. 0.08 7/8). Szwajcarja 21.45 (zwyżka o 
doi. 0.60). Włochy 5 76 (zwyżka o doi. 0 09). Ho- 
landja 44.471/2 (zwyżka o doi. 0,771/2). Tenden
cja bardzo mocna.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 731/2 (zwyżka o 1 funt), w Pa

ryżu ir. 1300 (utrzymane), w Zurych doi. 51 
(utrzymane)

KOMUNIKATY
— H1TACHDUT (Halicka róg Miodowej). Dzis 

we środę o 8 wiecz. posiedzenie kom cbalucowej 
Akadem. Org. Sjon. Soc. Żyd Zw. Prac. Umysł. 
Gordonja (młodzieży) i zainteresowanych.

— STOW. ŻYD. SŁUCH. „OGNISKO** w Krako 
wie rozporządza jeszcze kilkoma miejscami na 
wycieczkę do Lwowa. Zgłoszenia ostateczne dzi
siaj.

— (:) AKAD. ORG. SJON. SOCJ. Datt, o lod>4 
8 plen: m e zebranie w lokalu Poaie, SJonu, Sere 
go 23. ^

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „Tak — a nie inaaz ;J“,
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Tajemnica izzhłu „filerte“ p łynącego bez załogi
(.) Hamburg 25. 4. PAT O zagadko aem  zdarzę 

n(iu donoszą z okręiu, wracającego z kanału 
Ła Manciic. Mianowicie natikaiaJ się ou ta ni :ia 
ćaclht, unoszony p rzez  falc. Na pokładzie jachtu nic 
było nikogo. Papierów okrętowych nigdzie nie 
znaleziono. W kajucie kapitana znaleziono stót, na 
k ry ty  wyszukanemi potrawami i napojami. Jacht,

który nosił napis „Alerte" przyholowano do angud 
„kiego portu Tyne- Ze zdumieniem stwierdzono, że 
ped tą nazwą nigdzie żadnego okrętu nic zareje
strowano. Starzy ftjhrynarzc przyponuKają identy 
czmy wypadek z  r. 1876 z e  sta tikiem „Marie Cele- 
sta", którego tajemnica nigdy nie została wyja
śniona.

PO  ZAMKNIĘCIU KRONIKI K R A K O W SK IFJ

Apelacja od wyroku uniewinniającego
inż. Bogusza

(rg ) W  ubiegło sobotę zapadł w  Sądzie 
O kręgow ym  K arnym  w K rakow ie w yrok  u n ie 
w in n ia jący  w procesie inż. Bogusza, oskarżo
nego o postrzelenie sw ej żony.

Ja k  się dow iadujem y, w d n iu  w czorajszym  
w płynęły  do se k re ta r ja tu  sądow ego w  K rako

wie zapow iedzenia apelacy j ze strony p ro k u 
ra to ra  d r-  S taw ai skiego oraz zastępcy pow ód
ki p. Boguszowej, adw . dr. Józefa H irscha . 
Jak  więc sensacy jna  sp raw a znajdzie sw ój 
epilog w Sądzie A pelacyjnym .

hf
Pow rót ministra skarbu

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 25. 4. (S in ) W  poniedziałek po

w rócił do W arszaw y  z k ilkutygodniow ego u r 
lopu w ypoczynkow ego i ku racy jnego  we F ra n 
c ji p. m in is te r skarbu  Zaw adzki. P an  m in i
s te r Z aw adzki ob jął w dn iu  dzisiejszym  urzę
dow anie.

.leszcze ie d ro  zaprzeczenie
W arszaw a, 25. 4. (S in ) P an  w icem in iste r 

sk a rb u  Rożnowski p rzy ją ł delegację u rzędn i
ków  państw ow ych. O św iadczył on, że żadna  
obniżka p łac  n ie  jest ak tu a ln a , an i też podob
n e  zam iary  w  chw ili obecnej n ie są rozw aża
ne  w  łonie iządu .

Aresztowania 1-m aiowe
W arszaw a, 25. 4. (S in ) Z Łodzi donoszą, że 

z pow odu zb liżającej się d a ty  1 m a ja  zaobser
w ow ano tam  w zm ożenie się ru ch u  k o m u n i
stycznego. P o lic ja  łódzka dokonała p rew en 
cy jnych  aresztow ań, przyczem  w  sam ej Łodzi 
aresztow ano b lisko  150 osób. Rów nież w  oko
licznych m iasteczkach  dokonano p rew en cy j- 
nych aresztow ań.

Podziękowanie Austina 
Chamberlaina dla Polski

L ondyn, 25. 4. PA T  S ir A ustin  C h am b er
la in  zw rócił się do londyńskiego ko responden
ta  PAT. z p rośbą  o zam ieszczenie w  p -asie  

.'polskiej następującego  ośw iadczenia: „S ir Au
stin  C ham berla in , l.tó ry  o trzym ał od to w a
rzystw  i zw iązków  z Polski w ielką ilość w y 
razów  podziękow ania i sy m p atji. nie m ogąc 
podziękow ać w szystk im  in d y w idua ln ie  prosi 
w szystk ich  zain teresow anych  o przyjęcie na  
te j drodze jego serdecznego podziękow ania za 
dow ody uznan ia".
Paderewsk* honorowym obywa

telem Lozanny
Z urych, 25. 4. PA T. R ada m iasta  Lozanny 

postanow iła  nadać Ignacem u P aderew sk iem u 
i jego żonie godność obyw ateli honorow ych w  
dowód uzn an ia  i podziwu ludności m. L ozan
ny dla naszego rodaka. P aderew sk i jest 7 -ym  
z rzędu honorow ym  obyw atelem  Lozanny.

Skazany za przemytnictwo
Katowice, 25. 4. PA T. Prezes sądu  okręgo

wego w K atow icach dr. Arct ogłosił dziś w y
rok w spraw ie  przeciw ko przem ysłow ców ' 
H enrykow i F.ggowi, obyw atelow i szw ajcar 
skiem u, zam ieszkałem u w Polsce, oskarżona 
m u o zaw odow e u p raw ian ie  przem ytn ictw a. 
Sąd skazał Egga na 8 m iesięcy w ięzienia ora: 
n a  grzyw nę w kwocie 40,000 zł. z ew en tualną  
zam ianą na dalszy rok w ięzienia.

Hubermanowi nie wolno 
koncertować w Niemczech!

L ondyn, 25. 4. PAT. „M anchester G uard ian ' 
donosi, że w  N iem czech zabroniono  koncerto
w ać znanem u  skrzypkow i B ronisław ow i H u - 
berm anow i. Z akaz  ten  odnosi się rów nież i do 
p ian is ty  Sclinabla z pochodzenia ż y d a  wie-, 
deńskiego, k tó ry  razem  z H uberm aneir. m ia ł
koncertow ać w  B erlinie.

* " * •
(:) Beulin. 25. 4■ ŻAT. Wczoraj wieczór w Jea- 

nej z  restiauracyii berliruslklich aresztowana została 
artystka opery berlińskiej Charlotta Bern er. Jak 
się okazuje. Rei.neT przed opusoaczeniein mic^fca- 
nia wysiłara list do mitoistna propagandy Goebbelsa. 
Os ha tnij o Bem er usunięta 2 os tata z  opery berhń- 
slkiej z powodu po-diodzenia żydowskiego.

Niemcy rumuńscy tworzą 
szlurmówki!

(:) Bukareszt* 25. 4 PAT. Minister spraw we
wnętrznych zwołai konferencję, na której reprezen 
towane były zainteresowane organy adiriiatóstracyj 
ne celom omówienia działalności niektórych organi 
zacyj prawicowych, a w szczególności stowarzy
szeń nlemiiecktich w Transylwanii, które pod wpły 
wem ruebu hifteroWfkiego przystąpiły Jo tworze
nia oddziałów szturmowych. Konferencja postanowi 
la zwrócić się do rządu z zaleceniem rozwiązania 
wspomnKtmych organi^acy-j.

Zwycięstwu stronnictw 
omyeylrych w Hiszpanii

M adiyt, 25. 4. (R ) W  niedzielę odbyły się w  
H iszpan ji w ybory  kom unalne  w tych  p ro w in 
cjach , k tó re  n ie  w yb iera ły  w  r. 1931. W edle 
znanego dotąd rezu lta tu , w ybory  przyn iosły  
p a rtjo m  repub likańsk im , sto jącym  w  opozycji 
do obecnego rządu , znaczną przew agę. P a r tje  
opozycyjne zdobyły do tąd  9700 m andatów , 
podczas gdy s tro n n ic tw a  rządow e uzyskały  
okrągło  5 tysięcy m andatów .

Uczony zastrzelił sekretarza, 
poczem popełnił samobójs wo
W iedeń, 25. 4 PAT. B aron Ropcsa, członek 

tow arzystw a geograficznego, au to r licznych 
dzieł o A lbanji, w przystęp ie  napadu  szału  
zastrzelił swego rek re te rza  A lbańczyka a n a 
stępnie sam  odebrał sobie życie.

Spóźniony śnieg w  Jugosławii
(:) Blałogród- 25. 4- PAT- W  całej Jugosław ii 

panują chłody- W  Hercegowinie spadły  obfi’-€ . 
śniegi. W innice ; pola tytoniowe doznały znacz 
nych szkód- W niektót yeh mleisoowośc-ach u 
Bośni w arstw a śntegu dochod-zi do grubość 
t metra-

KĄt IK DLA PAS’

Siiumiofts „krzyki siady" 
wiosennej

(—j  Zimna wiosna tegoroczna odebrała nam, 
kobietom, największa, przyjemność: nagłego przej
ścia od nudnego zimowego ubrania do ezagos mo
dnego, nowego, czego się w zeszłym roku nie no
siło. „Krzyki mody” wiosennej są ;>rzBr, to jakby 
stłumione. Tylko nieliczne elegantki, stawiające 
chęć pionierstwa w dziedzinie mody ponad zdro
wie, marzną odważnie w nowych płaszczach i ża
kiecikach wiosennych. Reszta smętnie nosi futra 
i czeka na słońce Cała wiosna odbija się dotych
czas na kapeluszach, które trzeba parasolkami za
słaniać od deszczu. Źe to jednak w modzie zawsze 
trzeba myśleć naprzód, więc już myślimy o gorą
cych dniach majowych, które przicicż liewątpli- 
wie nadejdą, i pocieszamy się, oglądając modne 
m aterjały i nowe modele sukien.

W lecie ma się ochotę zawsze .na sukienkę bar
wną, wesołą, deseniową. Ale desenie tegoroczne 
są ściśle ograniczone: prążki i kratki. Żadnych 
wielkich kwiatów, grochów, plam. Go do barw , 
to rozmaitość jest wielka: zwłaszcza v prążkach' 
spotykamy czasem pięć barw  rwn >ległyeh. Ale te 
dwa desenie dominują. Pożarem modne są sukien
ki gładkie. W lecie będą bardzo nosznae sukien
ki z wiejskiego płótna, ozdobione haftem ludo
wym. I ładne, i praktyczne i miłe w noszeniu. Na
reszcie ziściło się to, co odd„ wna powinno było 
być wprowadzone w  modę.

Jedwabie deseniowe (owe kratk i i prążki) uży
wane są bardzo na bluzeczki do wełnianych spó
dniczek, aibo też łączy się je z wełną w  jednej su
kience — rękawki (kiótkie) z jedwabiu •— reszta! 
z wełny. Oczywiście, odpowiednio dobierając od
cienie. Do tego wełniany żakiecik i  kapelusz ple
ciony miękki w  odcieniach bu eft* Takie uiękkkt 
kapelusze z szalikami — jeśli kto chce .— #ą b ar
dzo modne i twarzowe. N

Ani na wiosnę, ani w  lecie niepoauW  obej&A 
się bez putowerka, oddającego nieocenione usłu
gi w chłodniejsze i wietrzne ani I tu przew ażają 
desenie prążkowane. A jeżeli puljzzer jest gładki* 
to ma wykończenie deseniowe: L.Twat przy w y 
cięciu, część rękawów. il

Rękawiczki w dalszym ciągu zajmują w  mod/ha 
bardzo poważne miejsce. Najmodniej tze są  zet 
świńskiej skóry, z mankietami — są  to  wpraw
dzie rękawiczki 1 rdzo drogie, ale, jak' to  się mó
w i — wieczne Ponieważ nic wiecznego niema nd 
świecie, więc powiedzmy ściśle, że w  każdym 
razie na kilka lat. Są również dobre imitacje świfi 
skiej skóry, a ostatecznie nawet wyroby trykoto
we mniej lub więcej udatnie imitujące tę skórę, 
podobnie jak są rękawiczki dobrze matujące 
zamsz

A obuwie? Przeważnie zamszowe, jasae, popie
late lub brązowe Fason pośredni między panto
felkami a połbusikiem, sznurowany na cztery, 
dziurki 'Pończochy ażurowe, w deseń lun zwykłą 
siatkę. W lecie będzie w takich pończochach bar
dzo przyjemnie i przewiewnie. "W zwykł ?j pończo
sze noga wygląda jednak szczupełj. A więc —• 
napewno nie wszystkie panie i  yczli wie ustosun
kują sie do tej nowej mody Anita.

W yrok w  procesie studenta Zam orskiego w e 
Lwowie 4,głoszony zostan ie  w e średę, w polud

Znowu stra\k-glodówka w kopalni 
na Słąskn czeskim

(:) Morawska Ostrawa. 25. 4. PAT. W Suche) 
detoei. na czechosłowackim Śląsku cieszyńsiiSn 
wybuch! na kopalni węgla „Sucha" strajk głodo
wy. 173 gótmiów wzbrania się opuścić podziemia, 
dopóki nie zostaną uwzględnione ptaea zarząd ko
palni ich postulaty w sprawie rediukcii pracowni
ków i piać. Jest to już dnu®; wypadek głodówki w 
zagłębiu karwińskiem. Jak wiadomo, wypadek po
dobnego soraiku zaszedł na kopalni „Jan“ w Kar
winie.

74 zabitych, 400 rannych 
wskutek trzęsienia ziemi

Rzym , 25. 4. PAT. Z anotow ane ostatn io  trzę 
sienie ziem i najw ięcej dotknęło w yspę Kos, a 
-zczególnie je j głów ne m iasto  te j sam ej n a 
zwy. Z pod gruzów  w ydobyto  dotychczas 74 
zab itych  i 400 rannych . Zniszczenie dotknęło 
p izedew szystk iem  sta rą  część m iejscow ości. 
Nowe dzielnice, zbudow ane pod panow aniem  
\vłoskiem  p raw ie-że  nie ucierp iały . A kcja ra 
tunkow a trw a  i prow adzona jest bardzo  ener 
gicznie. R anni przew oeżni są do szp itali «v 
sąsiedn ich  w yspach  Leros i Rhodos
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POSAD P O S /lK U .ł'

PILLCUNIARKA ź; tllii-
Sfoiłi-IM ’>rakt>ką 5Wpi~ 

Itaini;, p i e r w s z o r z ę d n e -
g-TcFcnole *— pii;IeMliu-jc- 
I t h o r y J i  —  p o t o J j i i c c  •— 
j p n y J r m t  to?, n a  w y j a z d  
C e r iy  n i-L ie .  Z g t o s l e n n  
■Miodowa ». n .  p i ę t r o  
m. 20. I257g

RUTYNOWANY buchał 
t e r-bilansista, korespon
dent (kawaler), 10-letnia 
praktyka dużych przed
siębiorstw. w sz etłt s t*o n - 
nie obeznany z praca
mi podatkowemi, poszt, 
kuje zajęcia. — Miejsco
wość obojętna. Zgłosze
nia pod „Energiczny" 
Bhi.ro ogłoszeń S tattera 
Rynek gł. 8. 2834kr

FREBLANKA ruitynowa- 
na inteligentna, poszufcu 
W  pracy w pensjom a-... e 
dla dzieci. — Zgłoszenia 
pod .,Freblamika“ do Biu 
ra  ogłoszeń S tatte ja , Ry 
nok 8. 2636k,r

KWALIFIKOWANY nau
czy ciel udziela lek y, 
iszyka hebrajskiego 
urlnwdu w każdej dzie
dzinie, po niskich ce
nach. Zgłoszenia: Die-

19, oiicyny, m 16. 
ł;_______________  2796kr
CUl OPAK z. prowincji. 
wykształcony, nie mają
cy na kęs cbleoa, ^godz. 
snę na wszelką pracę. Ła 
nkawe znoszenia do Au 
mim. „N. DcJed* iW ‘ dla 
*»Z prowinoji". 1293bp

STROICIEL Bitd prey;- 
muie zgłoszenia zatniej- 
arowe Ceny na niższe. 
TcJefon 177-72. Widok 6.

NOWA PR£lhJA DLA CZYTELNIKÓW „NfiW lfO IZ iEN K IK A "

P ra g n ą c  u p rzy j;tęp c ie  n a jsz e rsz e m u  ogółow i rew elaey  rtn ro zp raw ?

Dry M M M M  BKAHUsTAkiTTERA

„k g jo n  żydowski Adama Kiekiiwicza"
wy d a n ą  n ak ład em  W y d aw n ic tw a  „M en o ra1* w W hi agaw ie (na b e z d iz t w uyin  p ap ierze , 
s tr. 80) oddajemy ją  naszym Czytelnikom zamiast po  cenie zw yczajnej Zł 2.— , za cenę

Rewelacyjna książka Dra R. Brand
staettera  wywołała, natychm iast po 
ukazaniu się, sensację w szerokich 
kołach literatów i historyk, i stała się 
przyczyną i ośrodkiem głośnej i na
miętnej polemiki, która przez szereg 
mies. absorbowała poltki światnauk.

Z ł  1 .
(na prowincji 

p lu s  p o rto  
60 gr.)

R o zp raw a o „Leg;onie żydowskim 
A. Mickiewicza", oparła w całości 
na nieznanych dotychczas matei- 
jalach archiwalnych, rzuca nowy 
i potężny snop św  atła oa sz la 
chetny stosunek wieszcza polskiego 
do Żydów i kwestji żydowskiej.

s p r z e d a ż

CUKIERNIE nte-Ją tanio 
'■erz-etftun: Podgórze, ul 
Brndehiskiego 12. 13Q3g

WATRY MON J ALNE

POSIADAJĄCY wyższy 
wyksiztafce-iie, 15000 z*o 
tych, poszukuje żony do 
lat 55, właścicielki więk 
sa.ego h*ndhi. demu, — 
szilooly, lekarki i t. p. — 
Oferty suto „Omeg**1 skie 
rować do Adnrwti. t Now. 
Dziennika". 130og

lo k ale

URZĄDZONE miesaka,- 
nie komfortowe 2 pokoje 
i kucihnia do oas-tąpienia 
od 1 maja do 30 wrze
śnia. — Wiadomość pod 
.P a rk  Krakowska" do 
Adm. „N. Daiemnlka".

MIESZKANIE dla panie., 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy od zaraz: Bocheń
ska 8. Taubmam. 803

S ąd O kręgow y W ydział I- rywilny- 
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1932- 

Sygn-: I. Firm . 112/32 

Nr. „póloz- 221-

Zarządza się uwidocznienie w rejestirz: 
dla Spółdzielni przy Firmie Spółdzielczy 
B ana hancuowy z ogr. udp- w Nowym 
S ączu  że na W alnem  Zgrom adzeniu tej
że dnia 14 lutego 1932, uchw alono zipiia 
nę  art. 16 i 34 sta tu tu  w  ten sposoo, że 
odtąd ogłoszenia  zamieszczane będą w 
czasopiśm ie „Nowy Dziennik" w  K ra
kow ie. 2829kr

Leguniiny krtmy,galarety,tiasta
Kurs pieczenia dla osób pracujących zaw odow o 
w pensjonatacn, restau racjach  etc., obejmujący 
12 iekcyj (36 gatunków  ciast i iegumim) otwiera 
szkora gospodarcza dla dziewcząt żyd- „Ogni
sko P ra c y "  w Krakowie, ul. S to larska 15, I- (Pię
tro W pisy  i hiformacJe w yłącznie od  25 kw ie
tnia do 3 m aia, cd  godz- 11—T- Tel. 158-21-

NAUKA
I W YC H O W A N U

KWALIFIKOWANY nau
czyciel, uchodźca z Be, 
Ima, poszukuje Iekcyj :e 
zyka hebrajskiego, pr 
niskich cenach. Zgłoś ' i -  
nia dc Adm. „N Dzien
nika" pod „Hebraista".

KUPNO

KUPIĘ okaizyinie inaszy 
ne do wyrobu tiutek. — 
Zsjłiszenia do Adm. „N 
Dziennjka" pod „J. L.‘‘.

1304g

MOTOR ropny około 80 
PS- możliwie „Diesla" 
ot aa dynamo 220 Volt, 
prąd sm ksm y, w dob
rym stanie poszukiwany 
Oicrty: skrytka poczto
wa 347, Kraków. 2830kr

FOTEL na kólkaoh. łóż
ko. do sprzedania. Wia
domość: Detiia 1. u do
z o r c y  domu. I307g

LODOWNIE gospodar
skie. restauracyjne i ms
sarskie w najlepszem Wy 
konandt kupuje s4ę pajikc 
rzystaiej wprost w fab
ryce ..Refles", Kraików, 
Sołty-ka 19. _  Telefon 
Nr. 176-77. 2791kr,

WAŻNE DLA PAN] Ce
ny kryzysowe Magazyn 
Mód .Diana" poleca ele
ganckie. szykowne Lapt, 
«isze po 7 Zł- Również 
przerabia szybko, wed
ług na, nowszych żurua" 
po Z!. 2*50- Uwłg*. na 
adres: Kraków. Węgło
wa 3 (róg Krakowskiej) 

10382

DO salonu gorseciarskie 
go przyjmie się inteli
gentną panienkę, która 
w krótki.r czasie t»aa- 
czy się tjorseciarstrwa. 
Ewentualnie z całem u- 
trzymainfem. Tylko za
miejscowe. Oferty: Skwy 
tka pocztowa 87, Kato- 
wtjce. 2832g

FREBLANKA rutynowa
na, do la>t 35, postzukiwa 
na. Zgłoszenia pod „Pro 
winm-a" do Biura ogło
szeń S łattera, Rynek 8.

2835kr

iTOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE j
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 X miliarda złofych
ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Prernij za rok 1931: 

2 3 5  milionów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miijomSw zł. 
W ypłaty ubezpieczonym w roku 

1931: 5 4 . 2  mil], zł.

» F E N I K S «

W E W I E D N I U

F l L J A L N E  DYREKCJE:

Kraków? ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L 7. 

F i 1 j a 
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, nlica Głęooka L  15

ODCZIAL K. K. L. na Zach. Małopolska i Śląsk:
Kraków. Basztowa 15 Kleparsklego >

I
J

PRENt. irtER/.TA: w Krakowie naprow. nuesjęczefe Zł. 6"00. kwartał ZŁ Itsu- 
w Krakowie i  odnos^on. do doma .  m 6*30 „ » 19'^
Na prowinejt z ptrzesylkt pocztowa _ .  6*69 „  I8'9C
Zagranica * pi2«svłk» coca.owa .  ld‘W .  k 30'0(

J70WY DZIFiONIK" wycLodz cidiieCuie .akl*? » cm- ■ -dzjjałtr-' f

OGŁOSZENIA: Roosnawa obliczeń jest I msłimen wjednym łamie.— Stroa. -* 
'ekście i nadesłanem ma S łamy po 74 mSjtn. Surons za tekstem 6 ła
mów po 37 n d ty p  Najmniejsze ogłoszenia d- 1  to r  Kczyrny za 10

CENY w złotych: 4- strona ł ‘25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0*2S. — Drobna ud słowa 0*20- Dl* posrakn,1'cych  pracy 0*10-— Gratu!*- 
<7:* 12*50 — Ze zastrzeżenie mfejsca dolicz? się 2?%

W37d aw ca : Z ł Spółkę W y d  J4ow y  DznamO1": Zygmtcłi Kochwakl- — R-e>aaktor o a lze fcy : Dr W ilh c te  B erkcJbaiitinei.
R-.-dai^i odpowiedkdaajy. Zygfryd Mose» — Nów? Drakami* D^eo ik ^  .u Kraków. Onctzgow^ 7, pod zarządem MaksyrJ!“t»  Peldm an.


